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Rok 104. 


s Wychodzi codziennie v godzinie 5 po południu 
latkiem dni poświatecznych. 
ez Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
tis Er hal, — Biura Redakcyi i Administracji 
w,  Zarnieckiego |. 10. — Hkspedycya miejscowa 
PN dzienników St, Sokoiuwsklego, ulica Trze» 
Maja I, 5. — Listy należy frankować, 
texiamacye otwarte wolne ad opłaty. 
Telefon Redzkeyi Nr. SE. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejscowa: 


32 K | ówierórocznie 8 K -- h. 
„ 1G K | miesięcznie 2K 70h. 


rocznie . 
półroczcia . 


„Przewodnik uaukowy | litaracki*, dodatek 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Praażzweerata 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach A h 60 h. miesięcznie, 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci iplko, którzy prenumerują od 1 styeznia de końca czerwca 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h, 


miejscowe: 
24 K | ówlerórocznie . 
12 K | miesięcznie. 


| 
„6k 
26% 


rocznie 
nołtrocznie. . 


mi=sięesny do Razeży Faeowskiej, otrzymują cało- 


Ceny ogłoszeń: Wieznz peliiowy lub jege 
miejsce 20 hal. L 

Tabelaryczne i liczbowe po 36 hal., 19069 
ne po 60 hal. z% wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. ZE i 

Ogłoszenia liczhoria i tabelavyozne statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezy: aniowych, bo 60 
hal. za wiersz petitowy lub jezo miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłączaie: Biuio dzienników Śokałowskiegr 
ws Lwowie alican Trzeciego Maja 1.5, W Paryzu 
wyłącznie Agencya : ©, Adam (Y. że Raczkowski, 38 
Rue de Varenne. 


t Cywilny geometra Tadeusz Zającz- 
yr Ski z siedzibą urzędową: w Radymnie 
Żył dnia 3 lipca b. r. przepisana przysięgę. 


O 
VANNI 


NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 lipca. 


Konflikt austro- serbski. 


b „Przeżywamy ciężkie dni oczekiwania... 
nar eswiądczenie o wielkiej chwili historycz- 
h jaką wypadło nam przeżywać, wyciska 
¿Ro powagi na wszystkich obszarach ży- 
X. Obok tej zaś powagi widnieje szczery 
Bał i prawdziwe, głęboko odczuwane przez 
"a masy zadowolenia z powodu, że raz 
a: niec tę zgniłą, duszną atmosferę, wśród 

Tej cały rozwój od lat kilku z najwięk- 
«ym tylko wysiłkiem wegetował, — rozwie- 
wbR n) prad zdarzeń. Zawieszone w po- 
yg pioruny przejmować muszą grozą 
Ż8 b, ludzką, zarazem jednak rozumie ona, 
dzją ajA chwile, w których „tylko grom 

Jowy przynieść może orzeźwienie. 

Jest zresztą w duszy ludzkiej moc ideal- 
jeg, domagająca się również praw swych: 
=œ poczucie etyczne, tak gwałtownie wzbu- 
wje tokiem history w latach ostatnich, 
=eglem zbrodni przez podstępnego sąsia- 
* skierowanych przeciwko Monarchii, a u- 
leczonych ohydnem zamordowaniem ś. p. 
leyksięcia Franciszka Ferdynanda i Jego 


Mał 


tdżonki w Serajewie. Jeśli nemezis dopa- 
nie teraz właściwych sprawców, wskazanych 
„Ossier, które rozesłano mocarstwom, wspo- 
Mane poczucie dozna uspokojenia. Nie idzie 
0 mściwość; ale widok bezkarnych zbro- 
l to zbrodni ujętych w istny system, mu- 


d 


dni 


si ludzką psychę — bez względu na stosun- | na cześć Najw. Domu Cesarskiego i na cześć 
ki polityczne — przejąć -do głębi oburzeniem. | armii. 


Także więc i w owym kierunku męskie. 
stanowcze „Sie volo“ Monarchii przyniosło 
upragnioną ulgę. 


Bar. Giesl w Ischlu. 


Poseł bar. Giesl przybył wczoraj po 
południu do Ischlu w towarzystwie attaché 
wojskowego Jellinka. Na dworcu witał przy- 
byłych kapitan kancelaryi wojskowej Ottru- 
baj. Bar. Gieslowi urządzono w drodze do 
hotelu owacyę. 

Po przyjeździe o godzinie 4 min. 30 po 
południu udał się bar. Giesl do Najj. Pana 
na posłuchanie, które trwało 5 kwadransów. 
Poseł zdał szczegółowo sprawę o wydarze- 
niach w Belgradzie aż do swego wyjazdu. 

Po audyencyi składał bar. Giesl wizyty 
ochmistrzowi ks. Montenuovo, adjutantom 
Paarowi i Bolfrasowi. Odwiedził także dyre- 
ktora kancelaryi gabinetowej Schiessla. 

O godzinie 9 minut 45 wyjechał bar. 
Gies! z powrotem do Wiednia. 


Po zerwaniu. 


Po zerwaniu stosunków dyplomatycz- 
nych Austryi z Serbią objął rossyjski am- 
basador w Wiedniu opiekę nad interesami 
mieszkających w Austryi poddanych serb- 
skich. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza: Najj. Pan zatwierdził wydane na pod- 
stawie listy podziała wojennego zarządzenia 
służbowe odnośnie do osób dotkniętych czę- 
ściową mobilizacyą. Te postanowienia wcho- 
dzą w życie. 

Starszy żupan komitatu Tordo Aranyos, 
Betegh, mianowany został komisarzem rzą- 
dowym obszarów sybińskiego korpusu armii. 

Od 26 b. m. pociągi Orient Express 
kursują tylko do Budapesztu i z Budapesztu 
z powrotem. 


Manifestacye. 


Z Wiednia donoszą: Wczoraj podezas 
zmiany warty w Burgu urządziła publiczność 
gorącą manifestacyę patryotyczną. Orkiestra 
prowadząca nowy oddział wojska grała marsz 
księcia Eugeniusza., Tłum, odkrywszy głowy, 
śpiewał Hymn ludowy. Wznoszono okrzyki 


Do praskiej Bohemii donoszą z Budzie- 
jowie: Przy sposobności odjazdu dotychcza- 
sowego komendanta p. p. 88 hr. Berehtolda, 
mianowanego generałem, odbyła się wczoraj 
wielka manifestacya patryotyczna. Cały pułk 
z lampionami odprowadził hr. Berchtolda na 
dworzec. 

Z Czerniowiec donoszą: Patryotyczne 
manifestacye trwają dalej. Kilka tysięcy osób 
udało się onegdaj przed budynek Rządu kra- 
jowego. Spiewano Hymn ludowy i wznoszono 
okrzyki „Niech żyje wojna! Precz z Serbią!“ 

Imieniam Izby giełdowej giełdy produ- 
któw w Wiedniu, zarządca kasy radca ko- 
mercyalny, Maurycy Kohn wygłosił wczoraj 
do zgromadzonych członków giełdy następu- 
jacą przemowę: „Wskutek wojny będziemy 
musieli ponieść wielkie ofiary, lecz poniesie- 
my je z zapałem z całego serca chętnie. Nas, 
którzy właściwie przedstawiamy handel chle- 
bem codziennym, czeka obowiązek zachowa- 
nia zimnej krwij czem Ojczyźnie naszej od- 
damy najlepszą przysługę”. 

Zebrani przyjęli tę przemowę oklaska- 
mi i okrzykami: „Najj. Pan Cesarz Franci- 
szek Józef niech żyje! Niech żyje Ojczyzna !“ 

Patryotyczne usposobienie ludności Mo- 
narchii uwydatnia się również w odezwach, 
ogłoszonych przez dzienniki, do zbierania 
składek na powołanych pod broń i ich ro- 
dziny. 

Prez. Izby Panów ks. Windisch Graetz, 
który jest majorem obrony krajowej w ewi- 
dencyi, zgłosił się do P. Ministra obrony kra- 
jowej bar. (reorgiego celem dohrowolnego 
rozpoczęcia służby na froncie. Książę liczy 
lat 62. 

Także 54-letni członek Izby Panów ks. 
Karol Auersperg zdecydował się równocze- 
śnie z powołanym do służby synem stanąć 
na ochotnika. 

Kupiec Rudolf Brunner w Tryeście zło- 
żył na ręce Namiestnika Tryestu 10.000 kor. 
na rzecz rodzin żołnierzy powołanych do 
służby wojskowej, a cierpiących nędzę. 


Dossier w kwestyi serbskiej. 
Dossier, o którem wspomina nota cyr- 


ANNA NEUMANOWA. 


ZABŁĄKANI. 


POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM. 


CZĘŚĆ TRZECIA, 


(Ciag dalszy). 


— Więc nie chcesz jechać do Rzymu 
zakonnicą? — zapytał Krzęcki. 

Zora zamyśliła się chwiłę. 

"* — Nie, chawage; ja taka dobra nigdy 
da bedę, jak siostra Anicla; a potem... — 
n: Y ciszej — dzinny nie dadzą.... nie pu- 


| być 


— Qt! nie prawiłubyś głupstw takich ; 
ża dzinny? co ty pleciesz? mogłabyś raz 
stać wierzyć w te bajki. 
tap „7 Cicho... cicho... chawage, nie mów 
Meig o usłyszą... one są zawsze koło nas... 
dni się będą, alboż to ci nie wywróżyły 

Czarnych ? 
Dom, Stanisław uśmiechnął się, ale zarazem 
ia), że tej dziewczyny nikt już z tych 
hads: o 20w nie uleczy i że ona nigdy nie 
K" prawdziwą chrześcijanką, ani Polką, 
Bard Spotka się u nas z szyderstwem i po- 
% ludzi. 


ĉo 
brz 


ME 


Serdecznem słowem i błogosławień- 
stwem żegnał stary misyonarz Stanisława. 

— Niech cię Bóg prowadzi synu; do- 
brze nam tu było z tobą, a pamiętaj, że to 
szczęście, Za którem gonisz, to jak majaki 
w pustyni; Żyj prosto, po Bożemu, umiłuj 
jakiś cel, jakąś ideę wielka, tak, jak my tu- 
taj, a będziesz szczęśliwy. 

Stanisław szczerze był wzruszony tem 
pożegnaniem; zdawało mu się istotnie, że 
z tego cichego zakątka unosi w duszy jakiś 
skarb, którego nie posiadał dotychczas. 

Mały kupiecki okręt przewieżć miał 
Krzęckiego i jego towarzyszki do Luxoru, 
gdzie spodziewano się zastać parowiec Cooka. 

Długa, kilkudniowa podróż, wydała się 
Stanisławowi, który znał już okolicę, bez- 
barwna i nudna, tembardziej, że była to już 
połowa maja, więc spalone skwarem pola 
szare były i martwe, a okryte kurzawą palmy 
i krzewy Smutnie zwieszały liście. Tylko pu- 
stynia przepojona słońcem ujęta w rubinowe 
rąbki swych skał i wzgórz piaszczystych, ja- 
śniała w blaskach i barwach niezrównanych; 
stroiły ją kolczaste, do polipów podobne krza- 
ki „zilli“ i pęki szarozielonych róż jerychoń- 
skich z piasków wyzierająące 

Zegnając tę przestrzeń bezgraniczną, 
tak bardzo przypominającą ocean, Stanisław 
choć miał niemiłe z pustyni wspomnienia, 
przyznać musiał, że ma ona jakiś dziwny, 
niepojęty urok. Podobnie jak morze, pusty- 
nia wabi i nęci ku sobie tajemnicą swych 
niezbadanych rozpadlin i nieprzejrzanych głę- 


budzi się z jękiem, targa zapory piasków i 
skarży się i płacze za tom życiem, eo zamar- 
ło w jej łonie. Poznawszy dobrze pustynię, 
Krzęeki zrozumiał teraz, że Arab tęsknić mo- 
że za nią tak, jak kozak za swym stepem. 


Przybywszy rankiem do Luxoru, podró- 
żni dowiedzieli się, że okręt Cooka odjeżdża 
dopiero wieczorem; podążyli więc do katoli- 
ekiej szkółki, aby odwiedzić księdza Anto- 
niego. Stanisław odzyskał swój cenny naby- 
tek: rączkę egipskiej mumii 1 musiał opo- 
wiadać wszystkie szczegóły swej wojennej 
wyprawy, którą się ksiądz Antoni, jako były 
żołnierz, niezmiernie interesował. Resztę cza- 
su spędzono na przechadzce wśród ruin sta- 
rożytnych. Przy tej sposobności zanważył Sta- 
nisław rzecz, która go rozśmieszyła i obu- 
rzyła zarazem. Oto arabscy strażnicy rozpa- 
lając sobie ognisko dla zagrzania strawy. Zza- 
miast paliwa, rąbali i rzucali w ogień ka- 
wałki mumij! „Nie ma w lecie Anglików, 
więc nie ma kupców na te nieszczęśliwe 
szczątki dawnych Teb mieszkańców — obja- 
śniał ksiądz Antoni — biedni Egipcyanie, 
Z takim trudem owijali, kapali w żywicy, 
ukrywali zwłoki swych zmarłych na to, aby 
po wiekach ludzie je rąbali 1 palili jak su- 
che gałęzie i gotowali sobie fasole przy tym 
ogniu". 


„ Pierwszą osobą, która powitała Krzę- 
ckiego na pokładzie okrętu Cooka był młody 
Arab, smagły o ostrych rysach twarzy; ubra- 
ny w obcisły strój europejski; z kwiatkiem 


bin; tak jak morze ma ona swą duszę, aleju butonierki i laseczką w ręku wyglądał jak 
duszę skamieniałą, zaklętą, co tylko czasem | ustrojona małpa. 


kularna Austro-Węgier do mocarstw, zostało 
wczoraj ogłoszone. 

Memoryał wskazuje na to, że ruch 
zmierzający do oderwania południowych czę- 
ści Monarchii i połaczenia ich z królestwem 
serbskiem, sięga czasów dawniejszych. Pro- 
paganda, której cel ostateczny został zawsze 
ten sam, która zmieniła się tylko w swoich 
środkach i intenzywności, osiągnęła podczas 
przesilenia aneksyjnego punkt szczytowy i 
wtenczas to jawnie okazała swe tendencye. 
Gdy z jednej strony cała prasa serbska na- 
woływała do walki z Monarchią, utworzyły 
sie inne pomniejsze środki propagandy, sto- 
warzyszenia, które tę walkę przygotowywały, 
wśród nich zaś odznaczała się szczególnie 
„Narodna obrana“. Organizacye te były 
kompletnie zawisłe od serbskiego urzędu 
spraw zagranicznych i pozostawały pod kie- 
rownictwem mężów stanu i oficerów, wśród 
których do założycieli należał generał Jan- 
kowicz i b. minister Jowanowicz, a także 
majorowie Voja Pankowicz i Milan Pribice- 
wicz. To stowarzyszenie postawiło sobie za 
cel tworzenie i uzbrojenie oddziałów ocho- 
tniezych dla bliskiej wojny z Monarchią 
austro-węgierską. 

W dodatku, dołączonym do memoryału, 
znajduje się wyciąg z organu stowarzyszenia 
„N. O.*, noszącego tę samą nazwę, w któ- 
rym określono czynność i cele tego stowa- 
rzyszenia w sposób wyczerpujący. Powiedzia- 
ne tam jest, że do celów „N. Obr.“ należy 
połączenie się „z naszymi bliskimi braćmi z 
drugiej strony granicy I naszymi innymi przy- 
Jaciółmi w świecie*. Austro-Węgry oznaczo- 
ne są jako pierwszy i największy wróg, jeśli 
aN. 0.“ głosi „konieczność walki z Austrya, 
to głosi świętą sprawę dla naszego narodu“. 
Artykul apeluje do rządu i narodu serbskie- 
g0, by przypstował się wszelkimi sposobami 
do walki, która jest konieczna po aneksyi. 
Memoryał przedstawia według zeznań jedne- 
g0 ze zwerbowanych przez „N. 0.“ członków 
komitetu, szczegółowe czynności „N. O.*, któ- 
ra utrzymywała prowadzoną przez b. kapita- 
na Tankisicza szkołę dl: wykształcenia dru- 
żyn. Szkoła była regularnie inspekcyonowana 
przez gen. Jankovicza i kap. Pribicewicza; 
uczono w niej strzełać i rzucać bomby, kłaść 
miny, wysadzać w powietrze pociągi ete. Po 


Zbliżył się do Stanisława, podał mu 
poufale rękę i pokazując w uśmiechu białe 
zęby, zaczął szybko szwargotać po arabsku: 

— Cóż to panie, nie poznajecie Ach- 
meda, — krótką wam dał Alłah pamięć. 
Mieliśmy z sobą obrachunki, co? alesmy się 
skwitowali, jak należy — i zaśmiał się na 
całe gardło. 

— A wszystkiemu ta dyablica kuglarka 
winna; bodaj ją licho wzięło; znalazł ja sobie 
inną kobietkę; gazela istna, ptak rajski, ko- 
Jes ketir?) — i emoknął ustami — a i żona 
jest w domu i dynnarów sporo, Achmed nie 
głupi, nie. 

— I śmiał się znowu, patrząc zuchwale 
na młodego oficera, który odwrócił się od 
niego z pegardą. 

W tej chwili jednak ukazała się Zora 
z siostrą Franciszką; obaczywszy Achmeda 
starała się ukryć twarz w fałdy białej swo- 
jej zasłony, ale ten widocznie ją poznał. 
Z najwyższem zdziwieniem popatrzył na nią 
badawczo, poczem splunął głośno, dwa palce 
ręki podniósł w górę dla odegnania czarów 
i mrucząc arabskie przekleństwa odszedł 
w drugą stronę okrętu. 

Stanisław spojrzał za nim i przyszło 
mu na myśl, że ta pół kultura, którą Ku- 
ropa obdarza dziś synów pustyni, tak ma- 
lowniczych w swych dawnych strojach, tak 
zajmujących, gdy obrazowa wschodnią mowę 
i dawny obyczaj zachowują, robi z nich po- 
prostu wstrętne głupie małpy. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


1) Piękna bardzo, 


2 


uroczystem oświadczeniu rządu w marcu 1909 | Obrany“ ujawnił się w sposobie, w jaki 


zdawało się, że nadszedł także koniec tej 
organizacyi, oczekiwania te jednakże nietylko 
że się nie spełniły, lecz propaganda była 
dalej przez prasę prowadzona. 

Memoryał przytacza z kolei, jak spraw- 
cę zamachu na gen. Verespanina uczczono 
jako bohatera narodowego Serbii i wychwa- 
lano jego czyn. Dzienniki serbskie przemy- 
cano na tajemnej drodze do Bośnii, a „N.O.* 
stała się dalej centrum tej agitacyi, którą 
uprawia też związek strzelecki z 762 stowa- 
rzyszeniami, związek Sokołów i rozmaite inne 


odsłoniła z rezerwy swój 
prawdziwy program w wyżej zacytowanym 
wyciągu swego organu stowarzyszeniowego, 
w którym wyrażona jest „święta prawda“, 
że „jest nieodzowną koniecznością prowadzić 
tępicielską walkę przeciw Austryi, temu pierw- 
szemu naszemu nieprzyjacielowi, walkę ka- 
rabinami i działami; nieraniej, że i naród 
musi się przygotować wszelkimi środkami na 
tę walkę o oswobodzenie podbitych obszarów, 
w których cierpi wiele milionów naszych 
podbitych braci*. 

Zagraniczne czynności „Narodnej Obra- 
ny* i jej pokrewnych stowarzyszeń pole- 
gały na podróżach z wykładami, na udziale 
w uroczystościach stowarzyszeń bośniackich, 
na których to zebraniach werbowano człon- 
ków dla wyż wymienionych towarzystw serb- 
skich. Obecnie toczy się jeszcze śledztwo w 
tym kierunku, źe stowarzyszenia sokole w 
Serbii skłoniły analogiczne stowarzyszenia 
w Monarchii do połączenia się z niemi w 
związek dotąd trzymany w tajemnicy. Przez 
mężów zaufania i emisaryuszy siano truciznę 
wśród dorosłych i w kołach bezkrytycznej 
młodzieży. W; ten sposób  Pribicewicz 
wśród okoliczności bardzo podejrzanych skło- 
nił byłych oficerów honwedów i jednego po- 
rucznika żandarimeryi do opuszczenia służby 
wojskowej w Monarchii. 

W szkołach i seminaryach nauczyciel- 
skich rozwinięto daleko idącą agitacyę i pro- 
pagandę wojny przeciwko Monarchii. Poczy- 
niono także przygotowania wojskowe: emisa- 
ryusze serbsty na wypadek wybuchu kroków 
nieprzyjacielskich otrzymali polecenie zni- 
szczenia środków transportowych i wywoła- 
nia rewolty i popłochu. 

Wszysto to jest poparte dowodami. 

Memoryał przedstawia następnie ła- 
czność między tą działalnością „Narodnej 
Obrany* i pokrewnemi organizacyami, a 
zamachem na komisarza królewskiego Cuvaja, 
Skerlecza i nieudałym zamachem w teatrze 
w Zagrzebiu, wreszcie z zamachem na ś. p. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i Jego 
Małżonkę. Zamach ten łączy się z taktyką i 
sposobem, w jaki ci młodzi już w szkole my- 
ślą „Narodnej Obrany“ zatruci sprawcy za- 
machu przy pomocy Pribicewicza i Daczicza 
otrzymali narzędzia do zamachu, przyczem 
specyalnie wykazana jest rola majora Tanko- 
vicza, który dostarczył broni morderczej i 
niejakiego Qyganowicza, b. członka komitetu, 
a obecnie urzędnika serbskiej dyrekcyi kole- 
jowej w Belgradzie, który w roku 1909 był 
wychowankiem szkoły drużyn. Udział „Nar. 


bomby i broń niepostrzeżenie do Bośnii prze- 
mycono. W tym względzie niema żadnej wąt- 
pliwości, że była to dobrze przygotowana i 
dla tajemniczych celów „N. 0.“ częsio obie- 
rana droga pokryjoma. 

Jeden z dodatków zawiera wyciąg z 
aktów sądu okr. w Serajewie, ze śledztwa w 
sprawie zamachu na ś. p. Arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda. Według tego Princić, Ka- 
brynowicz, Grabes, Cabrilowicz, Popowicz 
przyznali się, że wraz ze zbiegłym Mehmed- 
basiczem ułożyli spisek na życie ś. p. Arey- 
księcia i w tym celu zasadzili się na niego. 
Sprawcy przyznali się do zamierzonego mor- 
derstwa przy popełnianiu czynu. 

Dalsza część dodatku zawiera zeznania 
oskarżonych przed sędzią śledczym w spra- 
wie powstania spisku. Z opakowania i ro- 
dzaja bomb wynika, że pochodziły one z fa- 
bryki w Kragujewaczu. W końcu zawiera do- 
datek dowody w sprawie przejazdu sprawców 
zamachu i przetransportowania broni do 
Bośnii. 

Z dalszego protokołu ze świadkami wy- 
nika, że jeden z obywateli austryaekich na 
kilka dni przed zamachem chciał donieść 
austr. węg. konsulatowi w Belgradzie o przy- 
puszczeniu, że istnieje plan dokonania za- 
machu na Arcyksięcia w Bośnii. Człowieka 
owego policya belgradzka tuż przed konsula- 
tem z błahych powodów uwięziła, uniemo- 
żliwiając mu złożenie doniesienia. 

Dalej z protokołu świadków wynika, że 
serbskie organy policyjne miały wiadomość 
o projektowanym zamachu. Ponieważ te ze- 
znania nie są dostatecznie zbadane, nie mo- 
żna eo do nich nabrać pewnego przekonania. 

W dodatku do memoryału powiedziane 
jest, że w sali przyjęć serbskiego minister- 
stwa wojny na ścianie znajdują się alegory- 
czne obrazy, z których jeden jest ucieleśnie- 
niem nieprzyjaznych dla Monarchii tenden- 
cyj serbskich. Ponad krajobrazem częściowo 
górskim (Bośnia), częściowo dolinę tworzącym 
(południowa Węgry) wschodzi zorza — na- 
dziei serbskich. Na pierwszym planie uzbro- 
jona w tarczę stoi postać niewieścia, na tar- 
czy wymienione są „prowineye, które mają 
być jeszcze oswobodzone*, a więc Bośnia, 
Hercegowina, Wojwodina, Syrmia, Dalmacya, 


Wiadomości z Serbii. 


Z Belgradu donoszą: Pasiez, który w 
sobotę wieczorem chciał wyjechać do Niszu, 
zawrócił z drogi i powrócił do Belgradu. 
Dopiero w niedzielę po południu pojechał do 
Niszu. 

Król Piotr był tylko krótki czas w Bel- 
gradzie i powrócił do Ribarskiej Banji. 

Węg. Biuro Korespondencyjne donosi 
z Zemunia: Parowee „Arad* i „Zriny Mi- 
klos“ przewiozły 8500 obywateli austryackich 
i węgierskich z Belgradu do Zemunia, zkąd 
jużto kołeją, jużto okrętami odjechali oni w 
dalszą podróż. W Belgradzie zostało jeszcze 
około 900 obywateli austryaekieh i węgier- 
skich, którzy dziś będą przewiezieni do Ze- 
munia. 

Dzienniki serbskie zgodnie pochwalają 
odmowną odpowiedź rządu serbskiego na no- 
tę Austro-Węgier. f 

W sobotę wieczorem panował w mie- 
ście żywy ruch, w przepełnionych restaura- 


cyach omawiano żywo wydarzenia dnia. Wie- 
le rodzin mimo odradzań ze strony miaro- 
dajnej opuściło miasto. Ponieważ nec prze- 
szła spokojnie, ludność spędziła niedzielę peł- 
na otuchy. 

Ruch pocztowy i telegraficzny z Austro- 


ku czemu jednakowoż na razie nie m 
oznak. l 
Wiedeńska Sonn und Montagszeihi™ 
pisze: Do wspaniałego momentu, jakim a 
manifestacya wierności państw sapr 
nych, przyłączy się z drugiej strony mani 


Są $ , Sł ej L dz at: 
Węgrami jest przerwany, jedynem połącze- | Stacya wierności wszystkich ludów past: 


niem jest linia telegraficzna Belgrad - Buka- 
reszt. 

W niedzielę rozeszły się liczne, rzeko- 
mo autentyczne wiadomości, brzmiące dla 
Serbii pomyślnie; wiara w nie umocniona 
została przez okoliczność, że w niedzielę w 
nocy i wczoraj nie było kroków nieprzyja- 
cielskich. Dlatego ciagle jeszcze istnieje na- 
dzieja, że wojna w ostatniej chwili będzie 
zażegnana. 

Obronne zarządzenia jednak prowadzo- 
ne są gorączkowo. Koncentracya wojsk w po- 
szczególnych obszarach mimo krótkości cza- 
su odbywa się w pełnym porządku. Główna 
kwatera armii będzie utworzona w Kraguje- 
wacz, ewentualnie w Krusewacz. Jako pro- 
wizoryczny szef sztabu figuruje na razie gen. 
Zivko Pawłowicz. 

Wiadomościom o aresztowaniu gen. Putni- 
ka w Budapeszcie nie chciano początkowo 
wierzyć, gdy nadeszło potwierdzenie, zapano- 
wało żywe rozgoryczenie. 

W mieście panuje spokój, służbę po- 
rządku publicznego pełnią żandarmi i stu- 
denci ochotnicy. Do służby tej zgłosiło się 
2000 ochotników. W mieście wywieszono 
chorągwie Czerwonego Krzyża. 

Poseł niemiecki Griesingen udał się z 
innymi posłami do Niszu. Wiełe rodzin au- 
stryackich i węgierskich udało się do kon- 
sula niemieckiego, by umożliwił im powrót 
do Austro- Węgier. d 

Do Agencyi Stefaniego donoszą ze 
Skoplje pod d. 26 b. m.: Od wczoraj rozpo- 
częły się przygotowania wojskowe, wczoraj 
odeszła jedna baterya polna. Dziś wysłano 
oddziały wojskowe ku granicy bułgarskiej, 
by zarekwirować konie i wozy dla transpor- 
tów wojskowych. Wywoływacze publiezni 
wzywają oficerów rezerwowych, by w ciągu 
trzech dni zgłaszali się do swych pułków. 


Instytucye finansowe wobec możliwości 
wojny. 

Na niedzielnej konferencyi dyrektorów 
banków wiedeńskich postanowiono pozosta- 
wić stopę na książeczki wkładkowe bez zmia- 
ny i ustalono stopę proc. dla wkładek conto 
corrente 4 proc., a dla pieniędzy związanych 
4 i ćwierć proc. 

Na odbytej w tych dniach konferencyi 
dyrektorów banków w Pradze postanowiono 
wkładki w wszelkiej wysokości wypłacać 
bez trudności. 
|. Na początku wczorajszej giełdy w Ber- 
linie okazało się niemożliwem oszacowanie 
i ustałenie kursów. 


Z głosów prasy. 


W artykule Neues Wicner Tagblattu 
podkreślono, że Monarchia ufa sprzymierzeń- 
cowi niemieckiemu, pełną ufność pokłada w 
sympatyi i lojalności sprzymierzeńca wło- 
skiego, lecz przedewszystkiem ma zaufanie 
we własną zdolność podołania wszelkiej sy- 
tuacyi, choćby się ona miała skomplikować, 


dla Domu panującego i Ojczyzny. Prze” 
wszystkiem podkreślić należy wierność B 
bów i Chorwatów austro-węgierskich, któr) 
tem samem dają świadectwo, że przy po” 
chunku z Serbią nie chodzi ani o wik 
przeciw słowiańszczyźnie, ani przeciw HP 
wosławiu, lecz o zapewnienie honoru i H 
wotnych interesów Monarchii. Także w", 
koniecznością narzuconej wojnie, która © 
będzie wcale wojną zdobywcza, pozostal? 
Austro-Węgry najbardziej pokojowem psr 
stwem w Europie. | 

Zapewnienie rządu włoskiego o wie” 
ności dla sprzymierzeńca wywołało w pras 
paryskiej widoczne wrażenie. Liberté stat? 
się osłabić znaczenie uwagą, że Włochy prźć 
swe oświadczenie wypełnienia obowiązkó* 
sojuszu prawdopodobnie nie solidaryzują 5% 
z Austro- Węgrami. 

Eclaire pisze: Jest rzeczą niezręcza” 
igrać co chwila z sojuszem francusko-rossfi! | 
skim. Byłoby zbrodnią, gdybyśmy Serbó*! 
ośmielali do oporu i wzbudzali w nich fat 
tastyczne nadzieje, nie będąc szczerze zd 
cydowani na kampanię z ich powodu. 

Do Biura Wolfa donoszą z Londyn 
Dziennik unionistyczny Observer pisze: Spó | 
dziewamy się, że opinia publiczna w Ang! 
z trudnością zdecyduje się potępić stanow 
czość polityki austro-węgierskiej i że nik 
nie podniesie głosu, ażeby wzm” 
cenić Serbię w jej uporze lub ustrzed 
ja przed bezpośredniem skarceniem jej w 0% 
powiedni sposób. Ultimatum może wymusź0* 
ne zostało nawet na wypadek niebezpiecze!” 
stwa interwencyi rossyjskiej i wojny eur“ 
pejskiej. Taka walka wprawiłaby Francyę * 
Anglię w kłopot i konilikt moralny. Pat: 
stwa te nie moga pragnąć wziąć udziału T 
największej walce, jaką w świecie widziani 
aby ośmielić zaczepną agitacyę, dążącą 
obalenia nietykalności austro-węgierskiej 
istniejacego prawnie systemu europejskieg 
przez zniszczenie nieodzownego elementu ró 
wnowagi. Nie może to stanowić części pó” 
tyki trójporozumienia. Trójporozumieni 
istnieje dla wielkich, sprawiedliwych, konie” 
cznych celów, dla równowagi i stałości eur” 
pejskiej, a nie może służyć za narzędi! 
agitacyi wielkoserbskiej, za szyid dla mo” 
derstwa, popełnionego w Serajewie. Ulti- 
matum może wydawać się brutalne i prze” 
kraczać miarę, lecz trzeba mieć na oku WU: 
ment, że Austro-Węgry w tej sprawie z grub” 
tu mają słuszność, a Serbia z gruntu nie m3 
słuszności. Trójporozumienie, chociaż znajdu” 
je się w kłopocie, musi trzymać się całą sił 
choćby wynikły najpoważniejsze rzeczy. AB" 
glia ma obowiązek pośredniczyć, pośredni” 
czyć i jeszcze raz pośredniczyć. Musimy Ro% 
syi pomódz utrzymać rękojmie przeciw za” 
szczeniu niezawisłości Serbii, nie chronisć 
Serbii przed dostatecznem ukaraniem, które 
by sobie popamiętała. 

Prasa turecka uznaje prawo Austro 
Węgier bronienia się wobec morderstw” 
Księcia krwi Cesarskiej, sądzi jednakowo: 


MANUELA. 


PO OP ADD 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


— A teraz — rzekł Manvers — daj- 
cie memu koniowi pół porcyi owsa, potem 
trochę wody, a następnie drugą pół porcyę. 
Lecz przedewszystkiem zacznijcie od wytar- 
cia go słomą porządnie. Jeżeli sumiennie 
spełnicie to wszystko, dam wam jedną pe- 
seta. Jeśli zaniedbacie uczynić choć jedną z 
tych rzeczy, nie nie dostaniecie, 

Stary człowiek zabrał konia, mrucząc. 
Potem, Manvers wszedł do sali na swoją ka- 
wę i jaja. 


II. 


Jeżeli widok Sahagun w rozczarowanie 
zamienia to, czego się spodziewało ujrzeć w 
Kastylli, widok Palencia wcale tego rozcza- 
rowania nie zaciera. Miasto drugiego rzędu 
w tym kraju nie jest niczem innem, jak pła- 
szezyzna otoczoną murami, gdzie ogołocenie 
lepiej się uwydatnia, a swobody brak. Na 
obszernym placu, otwartym ze wszech stron, 
rozmaitego rodzaju odpadki gromadzą się po 
katach. To też niektóre miasta są tylko zbio- 
rowiskiem najnikczemniejszych żywiołów z 
okolicznej ludności. 

P. Manvers, skończywszy śniadanie, po- 
czął tęsknić za szeroką przestrzenią. Prze- 
szedł się po ulicach z arkadami, wśród mro- 


wia much; wstąpił do katedry, lecz żebracy 
ztamtąd go wypędzili swoją natarczywością. 
Pochylił się nad mostem, patrzył na zielo- 
ną wodę i doznał gwałtownej ochoty wyką- 
pania się. Jeżeli mapy prawdę mówiły, po- 
dobno o kilka mil ztąd, na drodze do Valla- 
dolid, ma się znajdować ładny lasek zwany 
Huerea, wzdłuż którego płynie rzeczka, Pi- 
suerga. Tam mógłby użyć kąpieli i oddać 
się rozkoszy siesty, posiliwszy się wpierw 
tem, co Palencio dostarczyć mogło najle- 
pszego. 

Wypchał więc swój tornister chlebem, 
pomarańczami, kiełbasami, szynką, winem, 0- 
siodłał konia, zapewnił się, czy posługacz 
zasłużył na swoją „peseta“ i odjechał, gotu- 
jąc się na wielką przyjemność. Lecz nie wie- 
dział o tem, że ręka przeznaczenia nad nim 
wisiała i że używał ostatnich chwil swobody, 
bez której szczególnie w podróży wszystko 
staje się męczące i niemiłe. r 

Natychmiast po opuszczeniu Palencia, do- 
znał przygody, która zajęła go aż do końca 
tego opowiadania. l 

„La Puerto Valladolid* jest raczej pa- 
sażem, niż bramą. Mury, w których brama 
się otwierała, runęły oddawna w walce Z 
czasem. W obecnej chwili stosy suchych li- 
ści, kamieni i błotnista fosa jedynie świad- 
czyły o dawnej świetności. Dalej piaszczysta 
przestrzeń, zasiana rzadką trawą, wypaloną 
od słońca, kamieniami, pokryta pyłem uli- 
cznym, na której tu i owdzie sterczały kar- 
łowate akacye i której monotonię przerywa 
tylko kilka pagórków, na których w czasach 
wojennych ustawione były armaty Napoleona. 

Na jednym z tych pagórków, pod cie- 
niem drzewa, Manvers ujrzał, minąwszy bra- 
mę, grupę złożoną z siedmiu pzy ośmiu mło- 
dych chłopaków i jednej dziewczyny. Był to 


rodzaj zalecanek wiejskich, jak zwykle nieco 
brutalnych. Zdawało mu się, ża ma przed so- 
bą Circe malowniczej Hiszpanii pośród za- 
kochanych; widocznie dziewczyna była oto- 
czona swymi wielbicielami, 

Przypuszczał, że jest może cyganką, bo 
żadna z dziewcząt Z porządnej rodziny nie 
zadowoliłaby się podobnymi wielbicielami, 
a jeżeli nie cyganką, musiała być istotą, 
która nie zasługiwała na żadne względy, 
chyba tylko na pogardliwe  politowanie. 
Włosy jej popielato-złote, uwiązane były w 
chustce czerwonej, suknię miała błękitną, 
tak wyszarzaną, że wyglądała na zieloną, 
nogi były bose. Cyganka, nie dbająca 0 swo- 
ją powierzchowność, lub upadła dziewczyna, 
nie zasługująca na uwagę, 

A jednak, podróżny stał, patrząc na 
nią ciekawie, sam się dziwiąc tej ciekawości. 
Młoda dziewczyna nie ruszała się ze swego 
miejsca, nieprzenikniona, jak sfinks. | 

Gdyby nawet była jedną z owych istot, 
które się spotyka na jarmarkach, tańczące 
na estradzie w czerwonym staniku, obwie- 
szone tanimi i pospolitymi klejnotami, włó- 
częgą, gdyby była piękną, piękną do utraty 
zmysłów, w każdym razie była niczem wię- 
cej, tylko jedną z owych połyskujących ba- 
niek, które ukazują się na powierzchni zgni- 
łego bagna, tak samo przemijająca, tak samo 
niebezpieczna i trująca. Gdy patrzył tak na 
młodą dziewczynę i jej towarzyszy, pewna 
myśl go uderzyia, 

Jakim dziwnym przypadkiem. w jakim 
celu, Opatrzność pozwalała na istnienie wszy- 
stkich tych istot przygodnych, przeznaczo- 
nych na nędzę i grzech, które mają przecie 
duszę do ratowania, której nikt ratować nie 
myśli i ciało stworzone, aby wzbudzić mi- 
łość, a nikt nie myśli ich kochać? Jak to 


być może, żeby one posiadały swoje miejsc? 
w świecie, obok św. Teresy, królowej Sabf 
lub Izabeli katolickiej? Spostrzegł się, 77 
zabiera się do filozofowania na zbyt marnf 
temat, ale nie mógł się uwolnić od tych 
myśli. 

Bez obuwia, bez kapeluszy, przyodzian! 
w łachmany, chłopaki otaczali młodą dzie 
wczynę; kilku z nich leżało na ziemi, opie” 
rając łokcie na trawie, a brody na rękach 
inni poruszali się w około niej, aby ściągną! 
na siebie jej uwagę, albo do gniewu ją po” 
budzić; jeszcze inni, oddaleni o kilka kroków 
zamieniali z sobą nieprzystojne uwagi. Lecz 
był jeden, siedzący nieco wyżej, po nad ni 
który wydawał się uważać ją w pewnej mie” 
rze za swoją własność. 

Był to prawdopodobnie dowódca ban” 
dy. Trzymał się na pogotowiu, w wojowni: 
czej postawie, gotów powściągnąć to wszy” 
stko, co mógł uważać jako wdzieranie się W 
Jego prawa; wyglądał jak pies posępny, swaf- 
liwy, milczący i zazdrosny. Manvers zada” 
wał sobie pytanie, jak długo ona zniesie je” 
go władzę nad sobą. Jak na teraz, zdawał 
się nie myśleć o swojem otoczeniu. 

Wyglądała zajęta poważniejszemi spr% 
wami, jak głód i pragnienie, z łokciami zło” 
żonymi na kolanach i twarzą ukrytą w dło” 
niach. Była to, Manvers wiedział o tem, kla” 
syczna poza cyganek na całej kuli ziemskie]: 
Była tak zatopiona w swoich rozmyślaniach: 
że nie zwróciła uwagi, iż kołnierz jej stan! 
ka się rozpiał i nie tylko jeden Manvers nê 
to patrzył. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


po 
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że skutki zatargu między Austro- Węgrami a 
Serbią dadzą się ucznć zwłaszcza na Bałka- 
nach, przyczem nie należy zapominać o nor- 
małnym stanie na Bałkanach, do czego je- 
Szcze przyłącza się sojusz między Serbią a 
Grecyą. 

Tanin pisze: Jesteśmy na wskroś po- 
kojowo usposobieni, sądzimy, że inne pań: 
stwa bałkańskie podobnie myślą; Serbia jest 
ważną podporą równowagi, jeżeli na Serbię 
spadnie cios, inne podpory tej równowagi 
nie zdołają utrzymać ciężaru. Nie pragniemy, 
by Europa wpadła w drugie przesilenie, nie 
pragniemy, by sprawa zbyt daleko się roz- 
szerzyła. 

Odpowiedź Serbii na notę Austro-Węgier. 

Podajemy niniejszem brzmienie noty 
rządu królewskiego serbskiego z 85 lipca 
wraz z temi uwagami c. i k. Rządu, które 
doprowadziły do odrzncenia tej noty, w ten 
sposób, że te uwagi włączamy w nawiasy po 
odpowiednich częściach noty król. rządu serb- 
skiego. Nota brzmi: 

Królewski rzad serbski otrzymał uwia- 
domienie ce. i k. Rządu z 10 b. m.i jest 
przekonany, że jego odpowiedź rozproszy 
wszelkie nieporozumienia, które grożą zamą- 
ceniem stosunków przyjaźni sąsiedzkiej mię- 
dzy Austro- Węgrami a królestwem serbskiem. 
5 1. Rząd królewski jest świadom tego, 
że wobec wielkiej Monarchii sąsiedzkiej przy 
żadnej sposobności nie ponowił tych prote- 
stów, które swego czasu zarówno w Skup- 
czynie jakoteż w oświadczeniach odpowie- 
dzialnych przedstawicieli państwa ujawnio- 
no, a które zakończyły się oświadczenien: 
rządu serbskiego z 18 marca 1909 — jako- 
też dalej, że od owego czasu ani rozmaite 
po sobie następujące rządy królestwa ani je- 
go organy nie próbowały zmienić stanu po- 
litycznego i prawnego stworzonego w Bośnii 
i Hercegowinie. Rząd stwierdził, że c. ik. 
Rząd w tym kierunku nie poczynił nigdy ża- 
dnego przedstawienia, z wyjątkiem sprawy 
jednej książki naukowej, co do której otrzy- 
ma? zadowalająca wyjaśnienia. Serbia pod- 
Czas przesilenia bałkańskiego dała dowody 
Swej umiarkowanej i pokojowej polityki, to 
też tylko serbskim ofiarom, jakie w intere- 
Sie pokoju europejskiego poniosła, zawdzię- 
czać należy, że ten pokoj utrzymany został. 

(Rząd królewsko - serbski poprzestaje za- 
tem na stwierdzeniu, że od dnia oświadcze- 
nia 31 marca 1909 ze strony rządu serb- 
skiego i jego organów nie podjęto żadnej 
próby o zmianę siosunków w Bośnii i Her- 
tegowinie, ten: samem świadomie błędnie 
Przesuwa podstawę austro - węgierskiej de- 
marche, ponieważ Austro- Węgry nie twiet- 
dziły, że w tym kierunku rząd lub jego or- 
Sany cokolwiek oficyalnie były podjęły. Zarzut 
ze strony Austro-Węgier zmierza raczej ku 
temu, że rząd serbski mimo objętych w przy- 
toczonej nocie zobowiązań, zaniedbał stłumić 
ruchu zwróconego przeciw nietykalności te- 
rytoryalnej Monarchii. Zobowiązanie jego po- 
Əgalo więc na tem, żeby zmienił cały kie- 
runek swej polityki i przeszedł w obec Mo- 
Narchii austro- węgierskiej do stosunku przy- 
Jazno - sąsiedzkiego, nie zaś tylko, by nie ty- 
kał oficyalnie przynależności Bośnii do Mo- 
narchii). 

Rząd królewski nie może być czyniony 
odpowiedzialnym za oświadczenia charakteru 
prywatnego, jakiemi są artykuły dziennikar- 
skie i praca pokojowa stowarzyszeń; oświad- 
czenia, które usuwają się z pod ogólnej kon- 
troli państwowej, — a to tem mniej, że rząd 
królewski przy rozwiązaniu całego szeregu 
kwestyj, które wyłoniły się między Austryą 
a Serbią okazał wiele ustępliwości, dzięki 
czemu ndało mu się przeważną część tychże 
kwestyj rozwiązać na rzecz postępu obu krajów 
sąsiedzkich. 

(To twierdzenie królewskiego rządu serb- 
skiego, że oświadczenia prasy i czynności 
stowarzyszeń mają eharakter prywatny, oraz, 
Że usuwają się z pod kontroli państwa, stoi 
w jawnem przeciwieństwie do urządzeń pań- 
stwa nowożytnego. Nawet w kraju najbar- 
dziej wolnym na polu prawa prasowego i 
stowarzyszeniowego prasa i stowarzyszenia 
stoją pod nadzorem państwa, zresztą i urzą- 
dzenia serbskie przewidują taki nadzór. Pod- 
niesione przeciwko rządowi serbskiemu za 
rzuty zmierzały właśnie w tym kierunku, że 
zupelnie zaniedbał nadzoru nad swoją prasą 
i nad stowarzyszeniami, których czynność 
w kierunku nienawistnym dla Monarchii 
znał doskonale), 

Rząd królewski dlatego właśnie zo- 
stał boleśnie zaskoczony przez stwierdze- 
nie,że obywatele państwa serbskiego mieli 
brać udział w przygotowaniu popełnionego 
w Serajewie zamachu. Rząd oczekiwał, że 
będzie zaproszony do współdziałania przy 
dochodzeniach w sprawie tej zbrodni i był 
gotów udowodnić swą pełną poprawność czy- 
hem, mianowicie wystąpieniem przeciwko 
Wszelkim osobom, co do których otrzymałby 

ył uwiadomienie. 

(To twierdzenie jest nieprawdziwe. Rząd 
serbski był dokładnie poinformowany o po- 
dejrzeniach, istniejących przeciwko całkiem 
sonkretnym osobom i nietylko był w mo- 
ĉnogei, lecz według swych własnych nstaw 


obowiązany rozpocząć na własną rękę docho- 
dzenia, a w tym kierunku niczego nie uczy- 
nid). 

Odpowiednio do życzenia e. i K. Rządu, 
rząd królewski jest więc gotów oddać sądom 
bez względu na stanowisko i rangę każdego 
obywatela państwa serbskiego, eo do którego 


udziału w zamachu serajewskim dostarczone ` 


mu będą dowody, obowiązuje się zwłaszcza 
na I. sironie dziennika urzędowego dnia 27 
b. m. ogłosić następującą enuncyacyę: „Kró- 
lewski rząd serbski potępia wszelką propa- 


gamdę, któraby się miała zwrócić przeciwko - 


Austro-Węgrom, t. zn. całość dążeń, które 
w ostatniej linii zdyżają do oderwania po- 
szczególnych obszarów od Monarchii austro- 
węgierskiej i ubolewa serdecznie z powodu 
zbrodniczych następstw tych machinacyj*. 
(żądanie Austro-Węgier brzmiało: „Bró- 
lewski rząd serbski potępia propagandę, 4 w r ú- 
cong przeciwko Austro-Węgrom*. Dokonana 
przez rząd serbski zmiana w Żądanem 6- 
świadczenin chce powiedzieć, że taka zwró- 


cona przeciwko Austro-Węgrom propaganda į 


nie istniała, czy też'nie była znana. Ta for- 
mułka jest nieszezera i przebiegła, ponieważ 
rząd serbski tem samem rezerwuje sobie na 
przyszłość wykręt, że nie zaprzeczył obecnie 
istniejącej propagandy przez to oświadczenie 
i nie uznał jej jako niebezpiecznej dla Mo- 
narchii, z czegoby dalej mógł wywnioskować, 
że nie jest obowiązany do tłumienia propa- 
gandy równej propagandzie obecnej). 

Rząd królewski ubolewa, że według o- 
świadczenia e. i k. Rządu, niektórzy oficere- 
wie serbscy i funkeyonaryusze współdziałali 
w wyżej wspomnianej propagandzie 1 że przez 
to przyjazne, sąsiedzkie stosunki narażone 
zostały na szwank, co do których przestrze- 
gania rząd królewski zobowiązał się aświad- 
czeniem z d. 18 marca 1909 w sposób uro- 
czysty. 

(Żądanie przez Austro-Węgry sformuł!o- 
wane brzmiało : „Rząd królewski ubolewa, 
że oficerowie i funkcyonaryusze serbscy współ- 
działali“. Także to sformułowania i dalszy 
dodatek: „według oświadczenia c. i k, Rza- 
du“ świadczy, że serbski rząd dąży do wyżej 
określonego celu, miąnowicie zastrzeżenia s0- 
bie wolnej ręki na przyszłość). 

królewski rząd, który potępia i odrzuca 
wszelką myśl, ezy też próbę wmieszania się 
w losy serbskiej ludności Austro-Węgier, 
waża za swój obowiązek przestrzedz oficerów, 
urzędników i całą ludność królestwa calkiem 
wyraźnie, że w przyszłości z całą surowością 
występować będzie przeciw tym osobom, któ- 
reby miały się dopuścić podobnych czynów, 
a którym zapobiedz i które stłumić będzie 
jego całem dążeniem. To oświadczenie będzie 
podane armii w drodze rozkazu dziennego i 
ogłoszone będzie w najbliższym dzienniku 
armii. Rząd królewski obowiązuje się dalej : 
1. przy okazyi najbliższego zebrania się 
zwyczajnego Skupczyny włączyć do ustawy 
prasowej postanowienie, według którego pod- 
burzanie do nienawiści i pogardy przeciw 
Monarchii Dajostrzej będzie karał jak i wszel- 
kie publikacye, których tendencya zwraca się 
przeciw nietykalności obszarów austro-węgier- 
skich. Rząd zobowiązuje się do uzupełnienia 
XXII. artykułu konstytucji dodatkiem zezwa- 
lającym Da skonfiskowanie podobnych publi- 
kacyj, co według dotychczasowego jego bramie- 
nia jest niemożliwe, 

(Austro-Węgry żądały : 1. stłumić wszel- 
kie publikacye, które wzywają do nienawiści 
i pogardy przeciw Monarchii, a których o- 
gólna tendencya zwraca się przeciw teryto- 
ryalnej nietykalności Monarchii, Ohciały więc 
Austro-Węgry otrzymać zobowiązanie serbskie- 
go rządu do tego, by w przyszłości podobne 
ataki prasowe nie miały miejsca, pragnęliś- 
my więc konkretnego rezultatu na tem polu. 
Zamiast tego rząd serbski proponuje wydanie 
ustawy, która miałaby służyć jako środek do 
tego wyniku, a ustawa, według której nie- 
przyjazne oświadczenia prasowe subjektywnie 
miały być karane, jest Austro-Węgrom zu- 
pełnie obojętna, tembardziej, że subjektywne 
karanie deliktów prasowych jest bardzo rzad- 
ko możliwe I przy odpowiednio słabem sto- 
sowaniu takiej ustawy także nieliczne tego 
rodzaja wypadki nie doprowadziły do ukara- 
nia, Więc idzie o propozycyę, która całkiem 
nie odpowiada żądaniom, ponieważ nie daje 
najmniejszej gwarancyi, że żądany rezultat 
będzie osiągnięty. Dodatek do artykułu XXII. 
miałby stanowić, że konfiskata jest dozwolo- 
na, propozycja, która także nie może zadu- 
wolić Anstro- Węgier, ponieważ istnienie ta- 
kiego prawa w Serbii nie daje żadnego po- 
żytku. Propozycya jest zupełnie niezadowa- 
lająca, tembardziej, że także w tym kierun- 
ku jest wymujająca, w ciągu jakiego terminu 
ta ustawa miałaby być wydana, a na wypa- 
dek odrzucenia jej przez Skupczynę, pominą- 
wszy ewentualną dymisyę rządu, wszystko 
pozostałoby po staremu). 

2. Kr. Rząd nie posiada dowodów i ta- 
kich mu nie dostarzono, że Towarzystwo 
„Narodna Obrana* i inne podobne przez je- 
dnego ze swych członków czynu zbrodnicze- 
go w dniu 28 czerwca się dopuściło. Mimo 
to rząd serbski spełni żądanie c.ik. Rządu i 
rozwiąże „N.O“, a także każde towarzystwo, 


„Gazeta Lwowska” z dnia 29 lipca 1914. 


które miałoby działać przeciwko terytoryal- 
nej nietykalności Monarchii. i 
(Nieprzyjazna względem Monarchii pro- 
paganda N. 0. i innych pokrewnych Towa- 
rzystw wypełnia w Serbii całe życie publi- 
twierdzi, że o tem niczego nia wiedział, Po- 
minąwszy to żądanie, które nie zostało abso- 
latnia spełnione, ponadto domagały się Au- 
stro-Węgry: środki propagandy mają być 
skonfiskowane, nowe tworzenie rozwiązanych 
Towarzystw pod inną nazwą w innej formie 
ma być uniemożliwione. W tych obu kiernn- 
| kach milczy rząd belgradzki zupełnie. Przez 
| danie połowicznej odpowiedzi nie dano zu- 
| pełnie gwarancyl, że położy się ostatecznie 
| kres machimacyom nieprzyjaznych dla Monar- 
į chii stowarzyszeń, zwłaszcza N. ©. przez jej 
i rozwiązanie), 
| 3. Kr. rząd serbski zobowiązuje się bez- 
| 
| 


zwłocznie wyłączyć z publicznej nauki w Ser- 
bii wszystko, eo mogłoby zwrócona przeciw 
Austro-Węgrom propagandę popierać, jeśli 
c. i k. Rząd dostarczy mu dowodów fakty- 
| cznych istnienia takiej propagandy. 
(Także w iym wypadku domaga się rząd 
serbski dopiero dowodów, że w nauce publi- 
cznej serbskiej uprawiana jest nieprzyjązna 
dla Monarchii propaganda, gdy przecie musi 
| wiedzieć, że podręczniki naukowe w szkołach 
| serbskich w tym kierunku zawierają mate- 
|ryał wymagający wytknięcia i że znaczna 
| część nauczycieli serbskich jest w szeregach 
członków „N. O." i stowarzyszeń  pokre- 
wnych, Zresztą rząd serbski nie wypełnił tu 
i części naszego żądania, tak, jak tego się do- 
| megano, ponieważ w swoim tekście żądane- 
l go przez Austro-Węgry dodatku: „..Zarówno 
co do ciala nanczycielskiego, jak środków 
naukowych“ opuścił dodatek, który całkiem 
| jasno pokazuje. gdzie należy szukać w szkole 
(serbskiej propagandy nieprzyjaznej dla Mo- 
| narebji). l L 

4. Rząd królewski jest też gotów wy- 
| dali tych oficerów i urzędników, eo do któ- 
S dochodzenia sądowe stwierdzą, że do- 


puścili się czynu przeciwko torytoryalnej nie- 
tykalności Monarebii. Rząd oczekiwał, że 
ik. Rząd poda mu w celu rozpoczęcia po- 
stępowania sądowego nazwiska tych oficerów 
i urzędników i fakty, które im się zarzuca, 

(Rząd serbski nawiązując obietnicę wy- 
dalenia owych oficerów i urzędników służby 
wojskowej I cywilnej do okoliczności, że wi- 
na tych osób ma być postępowaniem sądo- 
wem stwierdzona, ogranicza swoją obietnieę 
do tych wypadków, w których te osoby we- 

dlug prawa karnego przestępstwa podobne 
poczyniły, ponieważ jednak usunięcia tych 
urzędników i oficerów domagano się, którzy 
uprawiają propagandę nieprzyjazną wobec 
Monarchii, co na ogół w Serbii nie jest ża- 
dnym sądownie karanym czynem, żądanie 
także w tym pnnkcie nie zostało wypeł- 
nione), 

5. Rząd królewski musi przyznać, że 
nie może sobie zdać pełnej sprawy co do 
znaczenia i doniosłości tego żądania c. i k. 
Rządu, które powiada, że rząd kr. serbski 
ma dopuścić ua swym obszarze do współ- 
działania organy c. i k. Rządu. Rząd króle- 
wski oświadcza, że gotów byłby przyjąć to 
współdziałanie, które odpowiadałoby podsta- 
wom prawa międzynarodowego i procedurze 
karnej. 

(Z tą sprawą prawo międzynarodowe 
wogóle nie wiele ma do czynienia, jak ró- 
wnież i procedura karna. Idzie o sprawę na- 
tury czysto państwowopolitycznej, która roz- 
wiązana być może w drodze specyalnej umo- 
wy. Rezerwa Serbii jest więc niezrozumiała 
i mogłaby doprowadzić do niedających się 
zażegnać trudności przy zawarciu odpowie- 
dniej umowy). 

6. Rząd kr. naturalnie uważa za swój 
obowiązek rozpocząć śledztwa przeciwko tym 
osobom, które brały udział w spisku z 
28 czerwca b. r. lub też miały brać udział, 
a które znajdowały się na jego obszarze. Oo 
do współdziałania specyalnie w tym celu de- 
legowanych organów ce. ik. Rządu w tem 
śledztwie, „to nie może takiego współdziała- 
nia przyjąć, ponieważ ono naruszałoby kon- 
stytucyę 1 postanowienia procedury karnej, 
jednakowoż w pojedynczych wypadkach mo- 
żnaby organy c. i k. Rządu powiadamiać © 
wyniku dochodzeń, 

(Żądanie Austro-Węgier było calkiem 
jasne i niedwuznaczne. Żądano: J. rozpoczę- 
cia dochodzenia sądowego przeciwko ncze- 
stnikom spisku, 2, współdziałania e. i k. or- 
ganów w dochodzeniach (recherche) w prze- 
ciwienstwie do enquette judiciaire. Nie wpa- 
dio nam na myśl kazać c. ik. organom 
wziąć udział w postępowaniu sądowem serb- 
skiem; miały one tylko współdziałać w przed- 
wstępnych dochodzeniach policyjnych, które 
miały dostarczyć i zapewnić imateryały dla 
śledztwa, Jeśli rząd serbski nie zrozumiał 
Austro-Węgier, to czynił to świadomie, bo 
różnica pomiędzy enquette judiciaire a re- 
cherche musi być mu znana. Ponieważ rząd 
serbski pragnie usunąć się z pod wszelkiej 
kontroli w postępowaniu, które ma być wy- 
toczone, które przy pomaganiu w dochodze- 
niach dostarczyłoby bardzo pożądanych wy- 
ników i ponieważ nie ma możności w spo- 


sób zrozumiały odrzucić współdziałanie au- 
stro-węgierskich organów w dochodzeniach 
policyjnych — analogia dla podobnej inter- 
wencyi policyjnej istnieje w wielkiej ilości — 


, K l zajął stanowisko, która temu odrzueeniu na- 
czne, jest więc wykrętem, jeśli rząd serbski | 


daje pozór uprawnienia a naszemu żądaniu 
ma nadać piętno niemożności spełnienia). 

7. Rząd królewsko-serbski jeszcze wie- 
czorem dnia, w którym otrzymał notę, za- 
rządził aresztowanie majora Wojsława Tan- 
kowicza. Co do Milana Cyganowieza, który 
jest przynależny do Monarchii austro-węgier- 
skiej i który aż do 15 czerwea jako aspirant 
pozostawał w służbie dyrekeyi kolejowej, to 
dotąd nie można go było wyszukać, dlatego 
wydano listy gończe. Do c. ik. Rządu zwró- 
cono się z prośbą. aby w celu przeprowadze- 
nia śledztwa, skoro to tylko będzie możliwe, 
podał do wiadomości istniejące podejrzenia i 
zebrane w Serajewie dowody jego winy. 

(Odpowiedź ta jest podstępna. Cygano- 
wicz, według dochodzeń przez Austro-Węgry 
przeprowadzonych, trzy dni po zamachu, kie- 
dy wiadome było, ża Cyganowicz brał udział 
w zamachu, był na urlopie i udał się z po- 
lecenja prefekta policyi do Ribary. Jest więc 
nieprawdą, że Cyganowicz 15 czerwca wy- 
stąpił ze służby państwowej serbskiej, Do 
tego przyłącza się okoliczność, że prefekt po- 
heri w Belgradzie, który sam spowodował 
odjazd Cyganowicza, wiedział, gdzie on prze- 
bywa, a w interyiewie oświadczył, że czło- 
wiek nazwiskiem Milan Cyganowicz nie istnie- 
je w Belgradzie). 

8. Rząd serbski zaostrzy i rozszerzy 
istniejące zarządzenia co do tłumienia prze- 
mycania broni i materyałów wybuchowych. 
Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że na- 
tychmiast rozpocznie śledztwo i ukarze ostro 
tych urzędników służby granicznej na wy- 
mienionej przez c. i k. Rząd linii, którzy za- 
niedbali swego obowiązku i pozwolili spraw- 
com zbrodni przekroczyć granicę. 

9. Rząd królewski chętnie jest gotów 
dać wyjaśnienia o oświadczeniach, jakie jego 
urzędnicy po zamachu poczynili w intervie- 
wach, a które według twierdzenia e. ik. 
Rządu były dla Monarchii nieprzyjazne — 
skoro tylko e. i k. Rząd oznaczy miejsce 
tych oświadczeń i udowodni, że te oświad- 
czenia faktycznie zostały przez wymienionych 
funkcyonaryuszy poczynione. Rząd królewski 
sam postara się, by zebrać konieczne dowo- 
dy i materyały dowodowe, 

(Rząd królewsko - serbski musi bardzo 
dobrze znać owe interviewy. Jeżeli żąda od 
e. ik. Rządu, aby dostarczył wszelkich szcze- 
gółów tych interyiewów i zastrzega sam 80- 
bie formalne co do tego dochodzenia, to 
objawia, że nie jest skłonny poważnie wy- 
pełnić tego życzenia). 

10. Rząd królewski, o ile to już nie 
nastąpiło w tej nocie, zawiadomi c. i k. Rząd 
o przeprowadzeniu zarządzeń zawartych w 
tych punktach, skoro tylko jedno z tychże 
zarządzeń uczynione i przeprowadzone zosta- 
nie. Rząd królewsko -serbski sądzi, że jest 
wa wspólnym interesie nie rozwiązywać tej 
kwestyi zbyt pospiesznie i dlatego na wypa- 
dek, gdyby c. i k. Rząd nie czuł się tą od- 
powiedzią zadowolony, jak zawsze jest gotów 
przyjąć rozstrzygnięcie pokojowe, czy to przez 
oddanie tej sprawy pod rozstrzygnięcie mię- 
dzy narodowego sądu w Hadze, czy też przez 
oddanie do rozstrzygnięcia wielkim mocar- 
stwom, które współdziałały w wypracowaniu 
oświadczenia, złożonego przez rząd serbski 
81 marca 1909, 


(Telegramy.) 

Ischl. W teatrze odbyła się wczoraj 
wielka manifestacya. Spiewano Hymn ludo- 
wy, Wacht am Jont i hymn włoski, Urza- 
dzono entuzyastyczną manifestacyę na rzecz 
trójprzymierza. 

Wiedeń. Burmistrz . Weiskirchner o- 
trzymał z kaneelaryi gabinetowej z Ischlu 
telegram, stwierdzający, że Monarcha z pra- 
wdziwem zadowoleniem dowiedział się o pa- 
tryotyzinie lndności wiedeńskiej. 

Wiedeń. Poseł serbski w Wiedniu 
odjechał wczoraj przed poładniem z Wiednia 
do Budapesztu. W mieszkaniu posła zosta- 
la żona jego i chore dziecię, którzy z powo- 
du słabosci nie mogli odjechać. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogła- 
sza w osobnem wydaniu cztery dekrety Mo- 
narsze, przyznające z okazyi zarządzenia mo- 
bilizacyi amnestyę tym wszystkim osobom, 
które w sprawie odbycia służby wojskowej 
dopuściły się zaniedbania. 

Budapeszt. Deputacya inwalidów i 
emerytów węg. stowarzyszeń robotniczych 
przybyła wczoraj do klubu stronnictwa pra- 
cy. Przywódca jej oświadczył hr. Tiszy, że 
stowarzyszenie postanowiło za majątek swój 
w sumie miliona koron kupić renty państwo- 
wej, wychodząc z założenia, że w tak cię- 
żkich czasach obowiązkiem robotników jest 
zadokumentowanie swej ofiarności dla Ojezy- 
zny i Państwa. 

Hr. Tisza w odpowiedzi oświadczył, że 
brak mu wprost słów z powodu wzruszenia, 
jakie zawładnęło nim ma wiadomość o tej 
uchwale. Trudno upiększyć walkę ekonomi- 


czną, ale nad wszelkiemi stareiami na tem 
polu góruje myśl o Ojczyźnie, która łączy 
wszystkich synów Ojczyzny, zarówno na wy- 
żynach, jak w nizinach społeczeństwa. Woj- 
na jest rzeczą straszną, ale ma i piękne 
strony, a jedną z nich jest ten czyn, do ja- 
kiego natchnęła stowarzyszenie. Mowca z ca- 
łego serca pragnie, aby Bóg pobłogosławił 
tej wielkiej miłości i ofiarności robotników. 

Posłowie otoczyli robotników. Wzru- 
szająca ta scena pozostanie głęboko wyryta 
w pamięci obecnych. 

Wildpark. Ces. Wilnelm o godzinie 
3:10 po południu osobnym pociągiem przy- 
był tu z Kolonii. Na dworcu oczekiwała go 
cesarzowa Augusta Wiktorya. 

Berlin. W kilku wielkich kasach 
oszczędności panował wczoraj wielki tłok pu- 
bliezności. Wyjmowano pieniądze bez tru- 
dności, tak, że natłok wnet ustał i publi- 
czność się uspokoiła, zwłaszcza, że równo- 
cześnie z wyjmowaniem wkładek wkładano 
też znaczne kwoty. 

Berlin. W wieczornych godzinach 
dnia wczorajszego ponowiły się manifestacye 
na cześć Austro-Węgier. Przed ambasadą au- 
stryacką wznoszono okrzyki na cześć Monar- 
chii i Najj. Pana. i 

Petersburg. Ks. Piotr czarnogórski 
wyjechał do Ozarnogóry. 

Petersburg. Wczoraj opublikowano 
nowy regulamin dla lotników. Z rozkazu mi- 
nistra wojny na całym obszarze okręgów 
wojskowych Petersburg, Wilno, Warszawa, 
Kijów i Odessa nie wolno urządzać wzlotów 
bez poprzedniego zezwolenia. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że bawiący 
w tutejszej szkole wojennej oficerowie serb- 
scy otrzymali rozkaz powrotu do ojczyzny. 
Udadzą się oni drogą na Saloniki do Serbii. 

Rzym. Ministrowie przybywają z oka- 
zyi rocznicy śmierci króla Humberta do Rzy- 
mu i odbędą 29 b. m. radę gabinetową, za- 
powiedzianą już dawniej. 


Lwów, 28 lipca. 


Kalendarz. 

Środa (29 lipca): 

Marty p. — Cierpisława. — Aftynohena. 

Wschód słońca o godzinie 3:51 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7'10 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 20 Cel. 


— Wiadomości dyecezyalne. Dyece- 
zya krakowska. Instytuowany na prob. w Sidzi- 
nie ks. Michał Brzeźniak, prob. w Koszarawie. 
Przeniesieni: ks. Stanisław Szybowski, admini- 
strator w Sidzinie, na adm. do Osielca; Wła- 
dysław Godawa, wik. w Łętowni, na admin. do 
Koszarawy; Józef Styrylski, wik. w Spytkowi- 
cach do Łętowni; Jan Litwin, wik. w Oświęci- 
miu, przeniesiony do Osielea, otrzymał urlop 
roczny dla poratowania zdrowia; Wojciech 
Szmyd, wik. w Nowej Górze, przeniesiony do 
Szaflar. Przeznaczony ks. Stanisław Kędzior, 
neoprezbyter, do Spytkowie ad Zator. Konkurs 
na probostwa w Graboszycach, Koszarawie i 
Osielcu ogłoszony z terminem do końca sierpnia. 

— Henryk Sienkiewicz — jak donoszą 
pisma warszawskie — przyjeżdża w tych dniach 
z całą rodziną do Nałęczowa na kuracyę. 

— Rekołlekeye dla kapłanów odbędą 
się w kolegium 00. Jezuitów w Nowym Sączu 
od 17 do 21 sierpnia b. r. Początek 1% sier- 
pnia wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje rektor 
kolegium. 

— Mianowania i przeniesienia na 
kolejach państwowych. Stanisław Moryc, 
radca i naczelnik sekcyi konserwacyi (rozwią- 
zanej obecnie) Halicz I., mianowany został 
kontrolorem konserwacyi w dyrekcyi stanisła- 
wowskiej, 

Przeniesieni: Teofil Gębarowicz, radca 
kolej. z Buczacza do Stanisławowa; Tadeusz 
Waligórski, adjunkt budownietwa, z sekcyi kon- 
serwacyi Halicz II. do okręgu dyrekeyi lwow- 
skiej; Józef Rosenbaum, komisarz budownictwa, 
z rozwiązanej obecnie sekcyi konserwacyi Ha- 
licz I, w tym samym charakterze do sekeyi 
konserwacyi w Haliczu; Józef Kinschlag, ko- 
misarz budownictwa, z rozwiązanej sekcyi kon- 
serwacyi w Chodorowie, do sekcyi konserwacji 
w Haliczu ; Samuel Schwitz, asystent, z Zuczki, 
do urzędu ruchu w ltzkanach; Abraham Eisen- 
berg, asystent, z Rudy do Hliboki; Piotr 
Jettner, aspirant, z Hliboki do Rudy. 

— Z kolei. Pociąg pospieszny nr. 204 
odehodzący ze Lwowa o godz. 2 min. 5 po 
południu odjechał z Podwołoczysk do Karls- 
badu po raz ostatni dziś, we wtorek, a po- 
cząwszy od 29 lipca aż do odwołania jeździć 
będzie pociąg nr. 20% tylko z Podwołoczysk do 
Krakowa. Pociąg pospieszny nr. 208 przycho- 
dzący do Lwowa o godz. 220 po poł., odejdzie 
z Karlsbadu do Podwołoczysk po raz ostatni 
w nocy z 28 na 29 lipca, a począwszy od 80 
lipca aż do odwołania jeździć będzie tylko 
z Krakowa do Podwołoczysk. 


— Stypendyum artystyczne imienia 
książąt Czartoryskich. Ogłasza się konkurs 
na powyżej wymienione stypendyum w kwocie 
2400 kor. płatnych w ratach kwartalnych 
z góry. O stypendynm to mogą się ubiegać tyl- 
ko Polacy, wyznania rzymsko-katol., uczniewie 
Akademii i innych szkół sztuk pięknych, po- 
święcający się malarstwu, rzeżbiarstwu, sztu- 
kom graficznym i architekturze. Kandydaci mają 
wnieść podania pod adresem zarządu Muzeum 
ks, Czartoryskich w Krakowie najpóźniej do d. 
15 sierpnia b. r. Do podania należy dołączyć 
curriculum vitae, oraz dowody dotychczas odby- 
tych studyów artystycznych. 


— Konkurs na zapomogi z fundacyi 
im. Adolfa bar. Jorkasza Kocha na rok 1914, 
rozpisany został z terminem do wnoszenia po- 
dań do 15 września b. r. Do korzystania z tej 
fundacyi są uprawnione wdowy i sieroty po 
najuboższych urzędnikach galicyjskich władz 
skarbowych XI. i X. klasy rangi, z wyjatkiem 
urzędników konceptowych. Podania opatrzone 
w Świadectwo ubóstwa i dowody co do stano- 
wiska służbowego, zajmowango przez zmarłego 
męża, względnie ojca, należy wnosić w termi- 
nie konkursowym wprost do protokołu podaw- 
czego c. k. Namiestnictwa. Podania wniesione 
bądź w innej drodze, bądź po upływie wyzna- 
czonego wyżej terminu, lub nieodpowiadajace 
warunkom konkursu, będą zwrócone jako bez- 
przedmiotowe. 


— Powrót seryi I. miejskich kolo- 
nij wakacyjnych w Brzuchowicach nastąpi 
we czwartek, 30 b. m. Rodzice mają się zgło- 
sić po odbiór swej dziatwy na dworcu głównym 
o godz 5 po południu. 

— Akademię rolniczą w Taborze 
ukończyli w roku bieżącym następujący Polacy: 
Tadeusz Estreicher, Maryan Topczewski, Stani- 
sław Dobrucki, Stefan Budzyński, Stanisław 
Szeligowski, Józef Zdzienicki, Stefan Maliszew- 
ski, Kazimierz Suski, Wiktor Hulanicki, Jan 
Ciborowski, Aleksander Dąbrowski, Bronisław 
Garbowski i Antoni Gayzler. 

— Deszcz, tak oczekiwany przez rolni- 
ków, od trzech dni spadł kilkakrotnie w obfitej 
ilości. Dziś rano padał znowu, temperatura się 
oziębiła, chmury zaciągnęły niebo. 

Z pól zebrano już prawie wszędzie żyto 
i pszenicę, gdzieniegdzie nawet i jęczmień — 
zostały tylko owsy. Krótkotrwały deszez nie 
zaszkodzi zbożu, które jeszcze stoi w stertach 
na polach. Jarzyny za to potrzebowały już ko- 
niecznie deszczu 

Oby tylko nie padał zbyt długo! 

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą wia- 
domości o świetnych zbiorach. Da Bóg, będzie 
tak do końca —- a potrzeba tego bardzo po 
ostatnich latach słotnych. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 sierpnia b. r. wehodzi w życie nowy urząd 
pocztowy na dworcu kolejowym w Pisarzowy, 
powiatu limanowskiego, z urzędową nazwą „Pi- 
sarzowa*. Do miejscowego okręgu doręczeń no- 
wego urzędu przydzielono gminę i obszar dwor- 
ski Pisarzowa, zamiejscowy zaś okręg doręczeń 
tego urzędu tworzyć będzie gmina i obszar 
dworski Siekierczyna z folwarkiem Podlesie. 

ZA Za wyprawienie olbrzymiej awan- 
tury w mieszkaniu Anieli Gromek przy nl. Bi- 
lińskich 1. 12, aresztowała wczoraj polieya no- 
towanego złodzieja Antoniego Kołodzieja. 

A Ucieczka aresztanta, Z przedpokoju 
inspekcyi policyjnej zbiegł wezoraj aresztowany 
przez stójkowego w ulizy Karola Ludwika Ję- 
drzej Semeńko. Parę koni z wozem, którymi 
powoził Semeńko, oddała policya w opiekę ko- 
misaryatu II. dzielnicy. 

A Zgubiono: czarną torebkę damską, 
zawierającą 20 kor.; złoty medalionik wysa- 
dzany perełkami; dwa srebrne zegarki, pięć 
kubków srebrnych; pulares z drobną kwotą i 
ręczną torebkę, zawierającą rozmaite drobiazgi. 

ZA Znaleziono: w ulicy Andrzeja hr. 
Potockiego pasport wojskowy na nazwisko za- 
pasowego rezerwisty Włodzimierza Stachow- 
skiego. 

ZA Dwu niebezpiecznych włamywa- 
czy, Bronisława Pielicha i Eugeniusza Polań- 
skiego aresztowała lwowska policya. Mają oni 
na sumieniu liczne kradzieże, między innemi 
w gimnazyum ruskiem przy ul. Leona Sapiehy 
i w Kasie chorych robotników budowlanych 
przy ul. Cłowej. 

A Na inspekcyi policyjnej zgłosili się 
wczoraj dwaj wieśniacy Michał Iwanko i Jan 
Wojdyła, powracający Z roboty w Prusach, 
z prośbą 0 wyszupasowanie ich do miejsca 
przynależności, gdyż nie mają ani grosza. 

A Kronika policyjna. Dozorezyni do- 
mu Jewce Ostrowskiej skradziono schowane 
w sienniku 170 kor. Jako podejrzaną o popeł- 
nienie tej kradzieży aresztowała policya służącą 
bez zajęcia Ksenię Wereniukównę. 

Za porozumiewanie się z aresztantami 
sądu powiatowego S. III. oddano do aresztów 
policyjnych 18-letniego Szaję Silbersteina. 

Policya aresztowała wczoraj służącą Zofię 
Hałajkównę, która spacerowała po ulicach ubra- 
na w suknię skradzioną p. Sali Grossmanowej. 
Hałajkównę oddano do aresztów policyjnych. 
Zmarli: we Lwowie, Karol Ka- 
mieński, radca Dworu i adwokat krajowy, w 89 
r. życia; 
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w Berlinie, prof. Ludwik Kolutz, znany | się w Villacoublay celem 


artysta malarz batalista, w 70 r. życia. 


odbycia lotu przeż 
Wiedeń do Konstantynopola o nagrodę 30.000 


— Śmiertelny wypadek. Z Salzburga franków, musiał koło Osterhofen z powodu bra- 


donoszą: Na widok nadjeżdżającego pociągu 
kolei elektrycznej spłoszył się koło Almbach- 
klamm koń, zaprzężony do dorożki i począł 
unosić. W czasie tej szalonej jazdy jadąca tą 
dorożką właścicielka realności Katarzyna Zill- 
nerowa została wyrzucona z niej i upadła tak 
nieszczęśliwie pod nadjeżdżający ów pociąg, że 
zginęła pod jego kołami. Koń i woźnica wyszli 
z wypadku bez szwanku. 

— Kościół zniszezony przez piorun. 
Piorun uderzył onegdaj w katolicki kościół dre- 
wniany w Modlinie powiat gnieźnieński i zni- 
szczył go doszczętnie. 

— Zamach samobójczy właściciela 
hotelu. W jednym z hoteli w Klosterneubur- 
gu targnał się dnia 26 b. m, na swe życie, strze- 
liwszy sobie z rewolweru w prawą skroń, wła 
ściciel hotelu Leopold Gundłacher, z Hardegg 
w Austryi Dolnej. W stanie beznadziejnym od- 
wieziono go do szpitala. Powód zamachu samo- 
bójczego nieznany. 

— Samobójstwo. W Serecie, na Buko- 
winie, odebrał sobie onegdaj życie słuchacz 
Uniwersytetu Leon Dihen. Powód samobójstwa 
nieznany. 


— Wybuch naboju. We wsi Rusano- 
wcach, w pow. latyczowskim, włościanie zna- 
leźli nabój armatni, zgubiony zapewne przez 
artyleryę ros., która tam niedawno odbywała ćwi- 
czenia. Chcąc się dowiedzieć „co tam jest w 
środku“, poczęli tłuc znaleziony nabój. Nasta- 
pił wybuch: jeden z włościan padł na miejscu 
ze strzaskaną głową, drugi ma zdruzgotaną 
rękę. 

— Banda podpalaczów. W maju b. r. 
donosiliśmy o bandzie podpałaczów w Króle- 
stwie Polskiem, która będąc na Żołdzie nieja- 
kiego Fajbusia Bigosa ze Skulska, handlują- 
cego materyałami budowlanemi, za wypłacane 
przez Bigosa kilkunastorublowe honoraryum 
„od sztuki*, podpalała dwory i zabudowania 
dworskie w różnych miejscowościach gub. war- 
szawskiej. 

Ta właśnie banda puściła z dymem mię- 
dzy innemi zabudowania we wsi Koszewo w 
gm. Ruszkowo, wartości 6.000 rb., oraz zabu- 
dowania w dobrach Nowa Wieś w tejże gmi- 
nie, należących do małżonków Bertramów, wy- 
rządzając w ten sposób właścicielom szkodę na 
28 tys. rb. 

Jak wiadomo, istotnych podpalaczów sąd 
skazał na ciężkie roboty. Natomiast herszt 
bandy, Fajbuś Bigos „wycofał się* w porę i 
wyjechał do Ameryki. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Ofiara wody. W tych dniach około 
godziny 11 przed południem utonęła w rzece 
Bugu w Kamionce strumiłowej Rozalia Rypa- 
łowska, 5-letnia córka Gabryela i Filomeny 
Rypałowskich z Kamionki strumiłowej. Winę 
utonięcia dziecka ponosi matka jej Filomena, 
która udając się do rzeki Bugu celem wypra- 
nia bielizny, córkę swą bez należytego dozoru 
pozostawiła w domu. Zwłoki dziecka wyło- 
wiono. 

$ Samobójstwo. Onegdaj — jak do- 
noszą nam z Kamionki strumiłowej — około 
godziny 12 w południe odebrał sobie w Kozło- 
wie życie wystrzałem z dubeltówki 56-letni 
Władysław Mogielnicki, emerytowany respicyent 
straży skarbowej. Mogielnieki cierpiał na zbo- 
czenie umysłowe, był żonatym ji _ osierocił 
czworo dzieci. 


$ Śmierć od piorunu. W tych dniach 
poniósł śmierć od piorunu podczas burzy 18-1. 


Michał Starzyński, robotnik w Podhorodeach, 
powiatu skolskiego. 


$ Przejechany przez pociąg. Dnia 
20 b. m. pociąg osobowy nr. 2121, zdążający 
w południe z Sambora do Sianek, najechał 
na stacyi w Jasienicy zamkowej na przecho- 
dzącego torem kolejowym jakiegoś mężezyznę 
nieznanego nazwiska, który odniósł ciężkie 
obrażenia. W stanie bardzo groźnym odwie- 
ziono go do szpitala w Turce. 

$ Utonięcie. Z Niska donoszą nam: 
Franciszek Witkowski, stojąc onegdaj nad brze- 
giem rzeki Tanwi, łapał ryby. Nagle załamał 
się pod nim brzeg, a Witkowski, wpadłszy do 
rzeki, utonął. Zwłok jego dotychczas nie wy- 
łowiono. 

B Wyłowione zwłoki z Sanu. 
W tych dniach wyłowiono z rzeki Sanu pod 
Rudnikiem zwłoki około 24 lat liczącego męż- 
czyzny. Następnego dnia zgłosił się u graba- 
rza w Rudniku pewien rossyjski poddany, któ- 
ry poznał w zwłokach swego kuzyna Józefa 
Chudego ze wsi Kamionki w Rosspi. Zwłoki 
pogrzebano na cmentarzu w Rudniku. 


Kronika zagraniczna. 


* LotParyż-Konstantynopol. Lo- 
tnik francuski Laporte, który 22 b. m. wzniósł 


ku benzyny wylądować. Przy tej sposobność! 
aparat odniósł uszkodzenia, których naprawa 
potrwa kilka dni. 


* Otwarcie kanału Panamskie 
go odbędzie slę uroczyście w marcu 1915 r. 

* Pożar. W Rydze spłonęła dnia 20 
b. m. doszczętnie rossyjsko-bałtycka rafinerya 
nafty, własność Kahana. Straty przenoszą 15U 
tysięcy rubli. 


* Krwawy dramat rodzinny roze 
grał się w nocy z 23 na 24 b. m. w Berlinie. 
Trzydziestoczteroletni blacharz Otto Kunze strze- 
lił do swej żony i zranił ją ciężko w pierś, 
poczem celnym wystrzałem, skierowanym w pra- 
wą skroń, pozbawił się życia. Powód tego 
krwawego dramatu nieznany, małżeństwo bo- 
wiem żyło z sobą w przykładnej zgodzie. 

Kunzową odwieziono do szpitala w stanie 
nieprzytomnym, lekarze jednak maja nadzieję 
utrzymania jej przy życiu. Kunzowa nie może 
również podać, co mogło skłonić jej męża do 
dokonania zamachu na jej życiei do samobójstwa. 


* Zderzenie dwóch wozów tram- 
wayowych. W Bridgeport, w stanie Conne- 
cticut — jak donoszą z Nowego Jorku — zde- 
rzyły się dnia 24 b. m. dwa wozy kolei ele- 
ktrycznej. Jeden z nich był gęsto zapełniony 
dziećmi szkolnemi. Pięcioro z nich poniosło 
śmierć, dziesięcioro odniosło ciężkie obrażenia. 


* Były szach perski w Karlsba- 
dzie. Z Karlsbadu donoszą: Dnia 24 b. m. 
wyjechał ztąd do Berlina rzekomy kuracyusz 
rossyjski, który pod nazwiskiem Asada Nasu- 
rowa z żoną, dzieckiem i pięciu służącymi mie- 
szkał przez trzy tygodnie w tutejszym hotelu 
„Germania". Tuż przed odjazdem okazało się 
dopiero, że ów kuracyusz był byłym szuchem 
perskim Mahomedem Alim, 


* Spadek bez spadkobierców. 
Przed kilku dniami zmarł w Chicago milioner 
Franciszek Ogden, który równie głośny był ze 
swoich milionów, jak dziwactw. Pomimo olbrzy* 
miego majątku wydawał dziennie na swoje 
utrzymanie nie wiele więcej, jak dolara, a mie- 
szkał w małym pokoiku swojego własnego ho- 
telu, regulujące codziennie bardzo skrupulatnie 
rachunek w kantorze hotelowym. Ogden, który 
był kawalerem, złożył przed kilku laty u no- 
taryusza oświadczenie na piśmie, że wydzie- 
dzieza wszystkich swoich krewnych zupełnie, 3 
gdy zmarł obecnie, spodziewano sie powsze- 
chnie, że w papierach jego znajduje się testa- 
ment, którym cały swój 500 milionowy majątek 
zapisuje na cele dobroczynne. Testamentu Jê- 
dnak nie znaleziono. I oto obecnie prawnicy 
amerykańscy łamią sobie głowy, kto właściwie 
jest spadkobiercą tej milionowej fortuny, skoro 
nieboszczyk, wydziedziczył własną rodzinę, 4 
nie wskazał komu swój majątek zapisuje. 


* Walka aktorów z cyganami. 
Kilku członków trupy dramatycznej Adolfa 
Richtera z Wolfenbüttel, bawiącej obecnie na 
gościnnych występach w Hedersleben, pokłóciło 
się onegdaj — jak donoszą z Halle nad Saalą — 
w jednej z tamtejszych restauracyj z cyganami 
z powodu napastowania córki Richtera przez 
cyganów. Z kłótni wynikła następnie bójka, 
w czasie której Richter zraniony został ciężko 
kijami w głowę, a jego córka sześciu strzała- 
mi rewolwerowymi, tak, że musiano ja odwieźć 
do szpitala. Czterech innych aktorów odniosło 
lekkie obrażenia, zadane im sztyletami. Ró- 
wnież kilku cyganów zostało zranionych. Wielu 
cyganów aresztowano, inni zbiegli. 


* Śmiertelny wypadek automo- 
bilowy. Z Wiesbadenu donoszą: Na gościńcu 
prowadzącym do zamku Platte jadacy w peł- 
nem tempie automobil, spadł z przydrożnego 
nasypu. Jadacy nim właściciel hotelu Lanzia z 
z Kijowa zabił się na miejscu, a kupiec Bole- 
sław Gordon z Kijowa odniósł ciężkie wewnętrz- 
ne obrażenia. 


* Katastrofa lotnicza. W Ports- 
mouth spadł onegdaj z wysokości 80 stóp dwu- 
płaszczyznowiee wojskowy, którym kierował 
podporneznik Marden. Marden odniósł tak cię- 
żkie obrażenia, że niebawem zmarł. 


* Sprzedaż cennych autografów 
na licytacyi. Na ostatniej licytacyi u Sot- 
heby'ego w Londynie sprzedano w tych dniach 
cenne listy i manuskrypty. Czterdzieści ośm li- 
stów Goethego do jego szwagra Jana Fr. 
Schlossera z lat 1808—1830, objętości 100 
stronic, zajmujących się wyłącznie sprawami 
familijnemi, sprzedano za 14.400 kor. Kupił je 
jeden ze zbieraczy niemieckich. 

Najwyższą cenę, 10.000 kor., zapłacono 
za 22 listów z lat 1712—1716, traktujących 
o szerzeniu Ewangelii wśród Indyan w Nowe) 
Anglii. s 

Serra 22 listów królowej angielskiej WY 
ktoryi, które zawierają wiele szczegółów o J* 
małżeństwie i o młodości późniejszego La 
Edwarda, zakupiono za 1800 kor. Jeden dług 
list Burnsa sprzedano za 6100 kor., a auto- 
graf poezyj jego za 4000 koron. Ogółem Ssprz* 
dano autografów za 120.000 kor. 


* Milczenie, jako środek Pecznć 
czy. W Szkocyi istnieje oryginalna miejscowo 


f 


lecznicza, w której pacyentom, oprócz różnego 
rodzaju zabiegów, jest aplikowane... milczenie. 


: Alibunar, Szentlórincz - Bares, Szentlórincz- 


Našice - Ujkapela - Batrina, Szephely - Bóka, Szi- 


Ktokolwiek chce poddać się kuracji, musi przy- | szek- Bród, Temesvár - Józsefyiiros-Antalfalva, 


Tzec lekarzowi, że przez cały czas pobytu bę- 
dzie milczał. Obecnie w miejscowości tej prze- 
bywa 67 mężczyzn i tylko 3 kobiety. Najwi- 
doczniej ten rodzaj kuracji byłby dla płci pię- 


Temesvar -Józsefváros - Bizias, Torontalszće- 
siny - Versecz,  l.jdombovir - Bród- Bosanki- 
| Brod, Ujvidek - Vaskapu - Titel, Versecz - Gi- 
talja- Marosillye,  Versecz - Petre - Kevevira, 


5 


w drodze urzędowej. 5. Za złożenie przesyłek 
na skład na gruncie kolejowym pobierać się 
będzie skladowe według taryfy, względnie 
składowe osobno ogłoszone. B) (o do do 
linij, na których zastanawia się wogóle cały 
ruch, obowiązują postanowienia przytoczone 
pod A) z wyjątkiem punktu 3 w ustępie a). 


gmunt Krasiński uznani zostali za geniaj- 
nych ludzi: cała plejada ich epigonów pra- 
cowała z większam lub mniejszem powodze- 
niem na romantycznym zagonie, a ci dwaj 
starcy rzeżbili dalej mozolnie swoje kunszto- 
wne, zimne rymy, przerabiałi po tysiac razy 
każdą zwrotkę nieledwie, radząc się siebie na- 


©) Na liniach, na których utrzyma się w 
ruchu niektóre pociągi, przewozić się będzie 
osoby cywilne i rzeczy jedynie w miarę mo- 
żności. Ekspedyowanie podróżnych, posiada- 
jących bilety bezpośrednie, oraz przyjmowa- 
nie przesyłek z bezpośrednimi listami prze- 
wozowymi do stacyj tych linij i poza nie 
jest wykluczone. D) Co do linij, na których 
utrzyma się w pełnym zakresie przewóz osób 
i pakunków przez cały czas trwania ruchu 
wojennego, połączonego z częściowem uru- 
chomieniem, obowiązują pod względem prze- 
wozu pospiesznych i zwyczajnych przesyłek 
cywilnych postanowienia pod A, b). 

Równocześnie wydaje się za zezwole- 
niem Ministerstwa kolei żelaznych następu- 
jace zarządzenia co do przewozu przesyłek 
kolejowych dla obszaru e. k. austryackich i 
król. węgierskich kolei żelaznych z mocą obo- 
wiązującą od 1 dnia uruchomienia aż do od- 
wołania: 

1. Co do wszystkich przesyłek, nada- 
wanych lub wydawanych w obrębie obszaru, 
w którym podpisane zarządy kolei żelaznych 
utrzymują ruch, lub przechodzących przy 


wzajem i chowając manuskrypty w biurkach, 
na sto zamków zamkniętych, przed okiem nie- 
powołanych profanów. 

Kiedyś, zapewne już po ich zgonie, do- 
bry smak literacki wróci znów do polskiej 
literatury, a wówczas znajdą się niechybnie 
wydawcy Koźmianowskiego „Stefana Czarnie- 
ekiego*, lub „Bezkrólewioów* Wężyka. Na ra 
zie manuskryptów nie należy pokazywać ni- 
komu. Nie warto! 

Franciszek Wężyk, młodszy od Kajeta- 
na Koźmiana, mieszkający w dodatku w Kra- 
kowie, gdzie stykać mu się niejednokrotnie 
wypadło z wielu wybitnymi pisarzami danej 
epoki, był dla nich nieco względniejszy, wy- 
rozum.alszy; Kozmian, zamknięty w wiejskim 
dworze w Piotrowicach, zaciął się w wyobra- 
żeniach i zapatrywaniach literackich z eza- 
sów Woronicza i Niemcewicza, ciskając w li- 
stach swoich, przeładowanych senteneyami 
łacińskiemi, gromy potępienia na wszystko 
i wszystkich. 

Do charakterystyki ludzi i panujących 
za „rządów* klasyczności nastrojów w kore- 
spondencyi tej materyału mnóstwo. Nieraz 


Vinkovce- Brčko, Vinkovce - Zupanjei Szava- 
part, Vulkapordany-Sopron Gy. 8. E. V., 
Zakimy - Drnjei dravapart, Zombor- Obecse, 
| Zsombolya- Nagybecskerek (król. węg. kolei 
żelaznych państwowych). 

c) na wszystkich liniach kolei krajo- 
wych bośniacko-hercegowińskich, oraz na u- 
trzymywanych przez nie w ruchu liniach e. k. 
południowo-dalmatyńskich kolei państwowych; 

d) na liniach Sopron Barcs i Steinbrück- 
Sziszek kolei południowej; na linii Villány- 
Mohacs kolei Molhdcs-Pees; Ebenfurth -So- 
pron kolei Gyór-Kbenfurth i na linii Makó- 
Szeged połączonych kolei żelaznych Arad- 
Osanad; 

e) wkońcu na linii Doberljin-Banja Lu- 
ka-Przedmieście c. i k. kolei wojskowej. 

B. Całkowity ruch wstrzymuje się zu- 
pełnie na liniach:  Bakócza-Godisa-Komlo, 
Baja-Bezdin-Zomhór-A patin-Szond, Baranya- 
vir-Pólmonostor-Kiskószeg, _ Brassó-Predeal, 
Fibidn-Arpidhalem, Gvimes-Palanca, Kiszó- 
nas-Kondoros, Mitrovicza-Mitroviczai Szava- 
part, Nagyfeny-Osantavór, Nagykikinda-Nyeró, 
Olthidi kitóro- Caineni, Orsova- Verciorova, 


knej nadto usiążliwy. Widok tych postaci mil- 
czących sprawia niezwykłe wrażenie. Chorym 
nie wolno rozmawiać nawet ze służbą; jeśli 
który potrzebuje czego, żądanie swoje pisze na 
tabliczce. Wieczorem pacyenci gromadzą się w 
salonie hotelowym, ale żaden z nich nie mówi 
ani słowa. Bardzo być może, iż w cierpieniach 
nerwowych takie milczenie zdoła wywierać wpływ 
dodatni. 


| Notatki literacko-artystyozne. 


RE 


Dzieła polskich artystów na wysta- 
wach berlińskich. Na tegorocznych wysta- 
wach berlińskich udział artystów polskich, jak 

l zwykle, nieznaczny. Zwłaszcza artystów o talen- 
tach zdecydowanych. Przeglądającemu wystawę 
wpada w oko sporo nazwisk z polska brzmią- 
tych, kto się jednak oryentuje ten wie, iż na- 

f zwiska jak Erich Nikutowski, Siegfried Ma- 
Ckowski i t. p., nie mają nie wspólnego z ar- 


1 łystami polskimi. Na trzy tysiące niemal dzieł, | Póteryśrad-Beoćin, Szóphely-Liebling, Tama- | przewozie przez pewną przestrzeń tego ob-ļ uśmiech sarkastyczny zabłąka się na usta 
$ wystawionych na dorocznej, t. zw. „ Wielkiej simajsamiklósyir - Keszóhidegkit - Gyönk, Te- | szaru, ustanawia się następujące terminy do- dzisiejszego czytelnika, choć z drugiej strony 
| Wystawie Berlińskiej“, udział twórczej pracy | sóld-Buzińsftrdó, Zalaszentiván - Kisfaludpu- | datkowe do regulaminowych terminów do-| z pełną czcią będzie on zawsze dla tych nie- 

polskiej ilościowo niknie. Jakościowo jednak | szta-Zalaszentivan, Zimony-Belgrad. stawy, zarówno w obrocie wewnętrznym, jak | dobitków silnej ongi armii, która w Warsza- 


wie ferowała wyroki, z młodzieńczym zapa- 
łem broniąc zagrożonych szańców. 

Pierwszą wzmiankę o Mickiewiezn znaj- 
dujemy w liście Wężyka z 29 grudnia 
1845 r.: „Gdy się objawił autor „Grażyny“ 
i tylu innych tak znakomitych płodów, ja 
nie trzymałem z Os'nskim, który je dla ob- 
cych sobie kształtów wyszydzał. Lecz oswo- 
jony z obcymi płodami, nie widziałem w na- 
śladowania Anglików i Niemców tego ro- 
dzimego złota, którego odkopanie przyznane 
mu było od całego pokolenia młodzieży. 
Więc formy grackie i rzymskie mają pójse 
na ogień wieczny, a gotyckie znane zkąd 
inąd i z inąd piękne, mają jedynie górować! 
Niech i tak będzie, kiedy to smakowi wieku 
dogadza, a teraz poszukajmy, panowie i w 
tych i w owych treści. Patrzmy wszelako na 
skutek, Z owego motłochn piszących jedno 
tylko imię na wierzch wypływa, imię zna- 
komite i świetne, znane od swoich i obcych. 
Niech się tem wieczność nie pociesza, że 
dziś blask jego zgasiły nieco śmieszności, 
których się uchwycił Mickiewicz, że mu 
uwłóczą opaczne sądy, które na wielu na- 
szych pisarzy w swoich objawił prelekegach. 
Poeta nigdzie nie będzie dobrym retorem. 

ę rolę podrzędną zostawić należało innemu. 
uma, którą się wyniósł nad innych, osle- 
piła człowieka... Dziś drugie imię wyżej 
Jeszcze i świetniej jaśnieje (Krasiński). Ze 
po tych, którzy poprzednio pisali, jawią się 
gwiazdy wyższego rzędu, to tak być powin- 
no i musi“. x 

Koźmian odpisuje 20 stycznia nastę- 
pnego roku. Po komplementach dla „prawego 
męża" i „znakomitego pisarza“, nastęjmje 
wysoce charakterystyczny ustęp: „Milezymy, 
bo rozsądek i uezneie własnej godności nie 
każe Się narużuć na szarpaninę drobnych 
szczeniąt, wychowanych w złości í zajadłości, 
rozdrażnionych nieudolnościa, z którą na 
wszystko dawne szczekają. W tem samem 
źródle widzę ja początek ohydy literatury na- 
szej, w jukiem i ty go uzierasz. Młodzież 
pod okiem naszem wychowana, uniesiona 
baiwochwalczą czcią dla literatury fałszywego 
bożyszcza (Mickiewicza), wyssała z pism jego, 
niestety talentem nacechowanych, truciznę 
dla moralności, dla poezyi, dla literatury, 
skąziła sławę narodową. targnęła się na 
groby ojców, na świętość pomników naszych 
i ojeobójczą rękę na sławny swój ród pod- 
niosła. 

„Chociażby mistrz tej zabójczej szkoły 
wyszedł ze szpitala szalonych (mylna pogło- 
ska — chorowała żona poety), do którego 
wtrąciła go jego insana rabies ct fanaticus 
error, nie potrafi już on naprawić tego, co 


i międzynarodowym, a mianowicie: eo do 
przesyłek pospiesznych i zwierząt żywych 
termin dodatkowy, wynoszący 8 dni; co do 
przesyłek zwykłych termin dodatkowy, wy- 
noszący 8 dni. Zastosowanie przedłużeń ter- 
minów dostawy, ustanowionych innemi ob- 
wieszczeniami, nie ulega ograniczeniu wsku- 
tek niniejszego zarządzenia. 2. Taryfowe ter- 
miny załadowania i wyładowania wozów to- 
warowych zniża się na wszystkich liniach 
zarządów kolejowych do 6 godzin dnia. Za 
godziny dnia uważa się godziny od 8 go- 
dziny rano do 6 godziny wieczorem, wliczając 
tu także czas południowy. 8. Termin odbioru, 
wolny od opłaty składowego, któryby wedlug 
taryfy wynosił więcej niż 48 godzin, zniża 
się dla stacyj zarządów kolejowych do 48 
godzin, Taryfową należytość składową pod- 
wyższa się zarówno przy nadawaniu, jak 
i przy wydawaniu o 100 procent. Należytość 
składową od przesyłek, przyjętych na skład 
aż do czasu, gdy przewóz ich będzie możliwy 
($ 64 regulaminu ruchu), podwyższa się do 
5 hal. za każde 100 kilogramów i 1 dzień. 
Dodatek do należytości składowej nie ulega 
podwyższeniu. Dalej idące ograniczenia, wzglę- 
dnie podwyższenia dla poszczególnych stacyj 
pozostają nadal w mocy. W myśl $ 64 re- 
gulaminu ruchu ogranicza się jednocześnie, 
począwszy od 1 dnia uruchomienia, przyjmo- 
wanie przesyłek do ich przyjmowania w tym- 
czasowe przechowanie w miarę, jak miejsca 
składowe na to zezwalają, z tem zastrzeże- 
niem, iż przyjęcie do przewozu może mieć 
miejsce dopiero wówczas, gdy przewóz okaże 
się możliwy. 

Częściowe względnie zupełne podjęcie 

na nowo przewozu osób cywilnych i pakun- 
ków oraz przesyłek pośpiesznych i zwyczaj- 
nych, tudzież ewentualne wyjątki od posta- 
nowień niniejszego obwieszczenia poda się 
w czasie właściwym do wiadomości publi- 
cznej. 
i Stacye udzielają wyjaśnień, czy i pod 
jskimi warunkami przyjmować się będzie wy- 
jątkowo już w czasie zastanowienia ogólne- 
go ruchu przesyłki żywności do przewozu 
na liniach podpadających pod punkt A i D, 
i do tych linij, tudzież do przewozu, idącego 
przez te linie dalej, Ñ 

1. dzień uruchomienia przypada 
dzień 28 lipca 1914. ao 
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Echa walki klasyków z romantykami, 


Nakładem krakowskiej Akademii Umie- 


trzyma się na bardzo godnym poziomie. Dzieła 
| swoje wystawili: p. Atteslanderowa (portret 
i pastelowy), Antoni Karliński (krajobrazy, ma- 
lowane temperą), Glasner (krajobraz zimowy 
tatrzański), Marowska (ze Strassburga) kompo- 
zycye figuralne akwarelą, Kazimierz Sichulski: 
„Madonna“ i „W żałobie“ — gwasze, Zygmunt 
Lipiński (z Rzymu) miedzioryt i krajobraz ma- 
lowany tempera, Józef Wodziński „Uroczystość 
ogrodowa“, gwasz, Jan Wysocki (Monachium) 
Zbiór plakiet i medali, Mieczysław Lubelski, 
Studyum głowy, modelowane w gipsie, wreszcie 
Fryderyk Pautsch (z Wrocławia) otrzymał zbio- 
Pow a wystawę dzieł, powstałych w ostatnich 

kilku latach. Wystawa obejmuje oddzielną salę. 
l Na wystawie „Freie Secession“ (dawnej 
właściwej Secesyi) znajdujemy dzieła Ignacego 
Betha „Krajobraz“, Romana Kramsztyka (kraj- 
obrazy i portret) i M. Kislinga (płótna figu- 
ralne i krajobraz). 


W szczególności ogłasza się, co nastę- 
puje : 

A. Co do linij, na których zastanawia 
się przewóz cywilnych osób i pakunków, tu- 
dzież pospiesznych i zwyczajnych przesyłek 
cywilnych, obowiązywać będą następujące po- 
stanowienia: 

a) Pod względem przewozu cywilnych 
osób i pakunków: 1. Przewóz cywilnych osób 
i pakunków na tych liniach i do tych linij 
oraz przewóz, idący przez te linie dalej, zasta- 
nawia się całkowicie, począwszy od trzeciego 
dnia uruchomienia. 2. W 1 i 2 dniu uruchomie- 
nia przyjmować się będzie podróżnych cywil- 
nych i pakunki podróżne do wszystkich kur- 
sujących pociągów, objętych pokojowym roz- 
kladem jazdy i służących do przewozu osób, 
o ile zezwolą na to interesy wojskowe i tylko 
do tych stacyj, do których podróżni mogą 
dostać się przed trzecim dniem uruchomie- 
nia. 3. Począwszy od trzeciego dnia urucho- 
mienia przewozić się będzie podróżnych cy- 
wilnych pociągami pocztowymi wojennego 
rozkładu jazdy, o ile to będzie dopuszczalne 
ze względu na użycie tych pociągów do ce- 
lów wojskowych i tylko wówczas, jeżeli oso- 
by te przedsiębiorą podróż w interesie woj- 
skowym lub publicznym i wykażą okoliczność 
tę w kasie osobowej przez okazanie legity- 
macyi, wystawionej przez władzę polityczną, 
uprawniającej do jednorazowej jazdy i zao- 
patrzonej pieczęcią urzędową. Legitymacyę 
tę należy oddać po ukończeniu podróży. Po- 
dróżni ci winni nabyć w celu jazdy bilety 
cywilne odpowiedniej klasy wedlug taryfy 
osobowej, © ile nie posiadają ważnych kart 
jazdy. 4. Kart jazdy wszelkiego rodzaju, któ- 
rə nabyto JESzcze przed ogłoszeniem urucho- 
mienia, a których nie można było zupełnie 
wykorzystać z powodu zastanowienia ruchu 
cywilnego, można użyć po podjęcia ruchu 
cywilnego na przestrzeniach nie przebytych 
jeszcze, ewentualnie po przedłużeniu ich wa- 
żności 0 Cady czas zastanowienia ruchu. Ce- 
lem użycia Kart takich należy postarać się 
o potwierdzenie naczelnika stacyi. 

b) Pod względem przewozu pośpiesznych 
i zwyczajnych przesyłek cywilnych: Przewóz 
pośpiesznych i zwyczajnych przesyłek cywil- 
nych na tych liniach i do tych linij, tudzież 
przewóz, idący przez te linie dalej, zastana- 
wia się zaraz w zupełności. Wszystkie prze- 
syłki cywilne, bez względu na to, czy leżą 
jeszcze na składzie stacyi wysyłkowej lub też 
zatrzymane zostały w drodze, odda się zaraz 
w drodze pisemnej do rozporządzenia wysy- 
łającego. Co do linij tych wydaje się dalej 
następujące postanowienia: 1. W stacyi wy- 


Bohowityn. „Babie lato". Warszawa. 


Gebethner i Wolff, 1914. 
(zg. s.). Siedem noweli, pomieszczonych 
W tomie zatytułowanym „Babie lato“, należą 
do tak zwanej literatury nastrojowej. Wszystkie, 
przejęte krańcowym pesymizmem o najczarniej- 
szej barwie, łączą smutną albo groźną senza- 
cyjność treści z odrobiną przesadnie odczutego 
realizmu życiowego. Względny ów realizm uwy- 
datnia się przeważnie w dwóch pierwszych 
| opowiadaniach, następne rozsnute są na kan- 
| wie mniej lub więcej jaskrawych impresyj ero- 
tycznych, wyrażonych nieraz niepoprawnym ję- 
| Zykiem i stylem napuszystym. 


| Zastanowienia względnie ograniczenia 
| ruchu cywilnego na kolejach, 


Dyrekcya kolei państwowych we Lwo- 
| wie ogłasza: Wskutek nakazanego przez Naj- 
jaśniejszego Pana częściowego uruchomienia 
siły zbrojnej zarządza się aż do odwołania 
zastanowienie względnie ograniczenie prze- 
wozu cywilnych osób i pakunków tudzież po- 
śpiesznych i zwyczajnych przesyłek cywil- 
nych względnie zastanowienie całego ruchu 

na następujących liniach kolejowych: 

A. Przewożenie osób cywilnych i pa- 
kunków oraz cywilny ruch towarowy pospie- 
szny i zwyczajny wstrzymuje się na liniach 
c. k. kolei państwowych: 

a) Pilzno-Gmiind, Praga Dworzec U. 


F. J.-Weseli-Mezimosti, Praga Dworzec ©. 
F. J -SSmichów, Smichów-Nusle-Vrśovic, Smi- 
chów-Pilzno, Weseli-Mezimosti-Gmund, Wie- 
deń-Gmiind, Wiedeń Dworzee wschodni-Mar- 
chegg, Wiedeń Dworzec wschodni - Berno- 
Praga-Podmokle. 
b) Arad-Temesvar -Józsefviros, Baja- 
Zombor-Ujyidck, Backsfeketehegy-Szeghegy- 
Palinka, Bacsordas-Ujpalinka, Bókóscsaba- 
Arad, Boba-Zapreśić-Zagrab D. V., Borovo- 
Nid-Raća, Budapeszt-Kelenfóld-Zagrab M. A. 
V., Budapeszt-Ferenezvaros-Zimony, Buda- 
peszt ny. p. u.-Marchegg, Budapeszt ny. p. u.- 
Ozegléd - Temesvär - Józsefváros, Eszék - Našic 
szek - Strživojna - Vrpolje - oámac, Eszék-Vin- 
ovce, Horgos- Zenta- Ujvidék, India - Vin- 
kovce, Kecskemét - Fülöpszålläs, Kiskunhalas- 
Regócze, Nagykikinda - Pancsova, Nagyvárad- 
Szeged - Rókus - Ujdślja, Pécs- Bataszók, Ple- 
ternieza - Požega, Ruma-Klenikiszavapart, Ru- 
Ma- Vrdnik, Sdrbogard - Bátaszék, Sunja - Do- 
arljin, Szabadka - Baja - Ujdombóvar, Sza- 
adka- Gombos, Szabadka -Zenta, Számos- 


syłkowej, względnie w stacyi przeznaczenia 
winni wysyłający, względnie odbiorcy wyła- 
dować natychmiast przesyłki, które według 
taryfy mają być wyładowane przez strony. 
W razie jeżeli wyładowanie nie nastąpi na- 
tychmiast, przeprowadzi je kolej żelazna na 
koszt i niebezpieczeństwo strony. 2. Wysy- 
łający, a względnie odbiorcy winni postarać 
się o natychmiastowe odwiezienie przesyłek, 
które do nich należą, gdyż w przeciwnym 
razie postąpi Się z przesyłkami w myśl prze- 
pisów ustawowych, względnie regulamino- 
wych , wchodzących w danym razie w 
zastosowanie. 8. Powrotne odesłanie prze- 
syłek lub dalsze ich przesłanie na podsta- 
wie wydanego zarządzenia jest wykluczone. 
4. W razie jeżeli składy kolejowe okażą się 
niewystarczające, lub jeżeli ma się ich użyć 
na inne cele, wówczas odda się nieodebrane 
przesyłki cywilne gdzieindziej na skład na 
koszt i niebezpieczeństwo uprawnionego do 
rozporządzania niemi, albo też kolej złoży je 
! pod gołem niebem, lub ewentualnie sprzeda 


jętności ukazał się w druku obszerny tom 
„Kor 4 literackiej Kajetana Koźmia- 
na z Franciszkiem Wężykiem*, prowadzonej 
w latach 1845—1856, a Mre do dek 
przygotowanej i doskonałą przedmową zaopa- 
trzonej przez Stanisława Tomkowicza. 
dziwnem wrażeniem odczytuje się li- 
sty dwu starców, którzy przeżyli wszystkich 
swoich rówieśników; byli świadkami pier- 
wszorzędnych dziejowych wypadków, rozsy- 
pujących się w gruzy rojeń i marzeń; z ko- 
lei czynny przyjmowali udział w bezkrwa- 
wej, nie mniej przeto namiętnej walce dwu 
literackich prądów, by potem, już nad gro- 
bem stojąc, we wzajemnych wynurzeniach 
wskrzeszać wspomnienia lat młodych, wsłu- 
chiwać się w echa przebrzmiałej przeszłości, 
krzepić się wzajemnie wobec zupełnej prze- 
granej haseł, w imię których bojowali w za- 
raniu swej literackiej karyery. ą 
Adam Mickiewicz, jak gwiazda pler- 
wszego rzędu na literackim firmamencie, zdo- 
był światową sławę; Juliusz Słowacki i Zy- 


nabroił, Stracił katedrę literatury słowiań- 
skiej, tak mogąca być pożyteczną dla ple- 
mion tego rodu. Obłąkał obecne plemię, a 
może i późne jego pokolenia, bo jakkolwiek, 
drogi przyjacielu, wskazujesz mi jakieś o 
niem nadzieje, jakies w niem gwiazdy, ja 
czytając ich pisma, widzę tylko trzaskające 
race, które naiskrzywszy gasną wśród dymu 
cuchnącej siarki...“ 

O Zygmunta Krasińskiego lęka się Ko- 
źmian również, choć go przychylniej ocenia. 
Szekspir — jego zdaniem — „namnożył u 
nas bazgraczy*, gdy się do jego naśladowni- 
ctwa żaki szkolne rzuciły. „Barbarzyńcy na- 
padli Parnas, rozpędzili nadobne muzy, wpro- 
wadzili sybille z najeżonemi włosami i z wy- 
krzywionemi aż do wstrętu patrzących twa- 
rzami*, A co za język? co za teraaty wybie- 
rają sobie ci „młodzi“? Zimny mróz na ich 
wspomnienie przechodzi po kościach zatwar- 
działego klasyka. Pyta więc przyjaciela: „Co 
powiesz o wyborze przedmiotów, o języku, o 


stylu, o sztuce pisania, o duchu?... żółć we 
mnie burzyły szezególniej artykuły przez obo- 
jej płci pseudo-Heglów i pseudo -Schellin- 
gów umieszczane. Co o nich myślę, wylałem 
w liście do Lindego, wzywając go, ahy nowy 
tom wyrazów do swego słownika dodał dla 
ułatwienia nam zrozumienia tych mądrych 
rozpraw....* i NS 

Czyliż to narodowemi są te powieści, 
w których jakby na przekorę historyi, wy- 
dobywają zwyczaje, obyczaje, charaktery, Ja- 
kich nigdy nie było na polskiej ziemi. Ma- 
gnuszewski do „Spisku Piekarskiego" wcią- 
gnął Chodkiewicza; w pracy „Kobiety pol- 
skie w trzech epokach* Zembocka, Barbara 
Radziwiłłówna i Grabowska są „wystawione 
najobrzydliwszem piórem, jak trzy  tłuki 
z Nalewek“; w romansie p. t. „Czarniecki“ 
Czajkowskiego, „Tetera kozak jest bohaterem 
gaszącym męstwo rycerzy polskich, za którym 
wzdychają wszystkie dziewice, a Lanckoroń- 
ska hetmanówna włóczy się za nim z żydem 
furmanem i z bufonem szlachcicem po nocy 
sankami...“ 

Chyba nawet nasze dzisiejsze zbyt nie- 
raz drastyczne krytyki pójdą w kąt wobec 
owej oceny w każdym calu dystyngowanego 
klasyka. Pióro jednak poi mu żółcią i wy- 
prowadza z klasycznego spokoju i równowagi 
oburzenie nadmierne na „młodych“, których 
ten starzec zrozumieć nie chciał, czy nie 
umiał. „Ja trzy części Polski widziałem 
w kontuszach, — woła — sam w stroju na- 
rodowym do szkół chodziłem. Widziałem 
kontuszowe sejmy, sejmiki, biesiady, uczty, 
dworce... Włosy mi na głowie stają, gdy 
czytam te potwarze, te fałsze, te fałsze na- 
rzucone im piórem złośliwych nieuków. Frak 
nas skaził, przekupił, obłąkał, sprzedał, zgu- 
bił i frak szkaluje. Nasi przodkowie mają 
zapewne wielkie względem nas winy, my 
względem nich mamy zbrodnie*. 

Na końcu tak bardzo znamiennego listu 
uwaga ciekawa o Norwidzie. Koźmian cieszy 
się, że młody literat talent swój wykształcił 
na ziemi klasycznej i że „stanie się znako- 
mitym równie dłótem, jak i piórem, jeśli się 
dobrze... w nieśmiertelne wzory wpatrzy*. 
Niestety i tutaj spotkał surowego sędziego 
z Piotrowic przykry zawód. W sześć lat pó- 
źniej pisze do Wężyka: „Prawdziwie, drogi 
przyjacielu, gdy dawne i świeże moje pisma 
przezieram, nieraz mnie bierze ochota spalić 
je, lub nigdy na jaw nie wydawać, bo widzę 
jako źle wychodzą na tem ci, co drukują 
swoje. Ty zamknąłeś się, zamilkłeś i masz 
przyczynę, że nie chcesz, aby się nad twoim 
rozumem i niezaprzeczonymi talentami pa- 
stwiono. Ja sobie to pytanie zadaję, albo 
ja byłem głupi, gdy pisałem, albo teraźniej- 
Sza generacya zgłupiała pod godłem: „Nor- 
widzie, wiek twój idzie". Czytałżeś ostatnie 
jego niesłychane brednie? Żałuję go, bo to 
był dobry chłopiec, ale pochwałami przewró- 
cono mu głowę“. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
Michat Rolle. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Z Ischlu donoszą: Przybył tu dziś 
rano o godzinie pół do 7 Najd. Areyksiążę 
Karol Franciszek Józef i udał się o 
godzinie 8:45 do willi Cesarskiej na posłu- 
chanie u Najj. Pana. Najd. Areyksiążę miał 
odświętny mundur 1 pułku huzarów. 

== Z Petersburga donoszą do berliń- 
skich dzienników: Kozruchy robotni- 
eze w Rossyi mają większe rozmiary i 
groźniejszy charakter, niż to wynika z cen- 
zurowanych przez rząd depesz. Rozruchy te 
ogarnęły już 3% większych i mniejszych 
miast; nadto mogą się przenieść na, wieś, 
W kilkunastu bowiem guberniach Rossyi grozi 
z powodu nieurodzaju lub zniszczenia plo- 
nów przez suszę klęska glodowa. Komitety 
rewolucyjne korzystają z tego i rozsyłają do 
tych gubernij emisaryuszów, którzy mają zor- 
ganizować akcyę rewolucyjną. 

== Król grecki przyjął na audyencyi 
korespondenta Petersburskiej Agencyi tele- 
graficznej i upoważnił go do oświadczenia, 
że wszystkie pogłoski o udziale żołnie- 
rzy greckich i oficerów w opera- 
cyach epirskieh pozbawione są podstaw. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wypowiedzenie wojny. 


Wiedeń, 28 lipca. Nadzwyczajne wy- 
danie Wiener Ztg. w części urzędowej ogła- 
sza następujące wypowiedzenie wojny: 

Na podstawie Najwyższej de- 
cyzyi Jego Cesarskiej i Królew- 


6 


skiej Apostolskiej Mości z dnia | różnicy, idą za wezwaniem, są gotowi i pra- 


28 lipca 1914 wystosowano dzi- 
siaj do serbskiego królewskiego 
rządu wypowiedzenie wojny, 
zredagowane w języku francu- 
skim. 


Wiener Zeitung podaje następnie tekst 
oryginalny i tłumaczenie niemieckie tego wy- 
powiedzenia wojny, które opiewa: 

Ponieważ serbski rząd królewski nie 
dał zadowalającej odpowiedzi na notę, 
którą mu doręczył 23. lipca 1914 poseł 
austro-węgierski w Belgradzie, — c. i k. 
Rząd widzi się zmuszony postarać się 
sam o strzeżenie swych praw i interesów 
i w tym celu apeluje do siły broni. 
Austro-Węgry uważają się więe od tej 
chwili za będące w stanie wojennym 
z Serbią. 

Minister spraw zagranicznych 
Berchtold w. r. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, 28 lipca. Prez. Sejmu o- 
tworzył dziś posiedzenie i przedewszystkiem 
odczytał telegram prezydyum klubu polsko- 
węgierskiego we Lwowie, co przyjęto żywy- 
mi oklaskami, poczem zabrał głos prezydent 
ministrów br. Tisza i przemówił w te 
słowa : 

Wysoka Izbo! Mam zaszczyt przedłożyć 
Izbie sprawozdanie o wydaniu zarządzeń wy- 
jątkowych ma wypadek wojny. Proszę ode- 
słać je do komisyi wojskowej. Przedłożenie 
tego sprawozdania zawiera charakterystykę 
dzisiejszej sytuacyi. Jest to położenie, które 
z konieczności wywołało zawieszenie na ja- 
kiś czas czynności Sejmu węgierskiego. Ży- 
jemy w czasie, w którym mowy, debaty, na- 
rady ustępują miejsca ezynom orężnymi wła- 
śnie dlatego zwracam się w tej odpowie- 
dzialnej chwili, mającej historyczne znacze- 
nie, do wys. Izby z kilkoma słowy w imie- 
niu rządu. Z entuzyazmem i dnmą spogląda- 
my na podniesionego ducha naszego narodu, 
na męską stanowczość, która objawiła się w 
całym narodzie. (Głosy: Tak jest!), a mia- 
nowicie objawiła się bez różnicy narodowo 
ści. (Zywe potakiwania na prawicy i w cen- 
trum. P. Dungersky, członek serbski 
stronnictwa pracy, woła: Tak jest). 

Hr. Tisza: I korzystam ze sposobno- 
ści, aby stwierdzić, że dzięki Bogu jedna lub 
dwie niepokojące wiadomości, które w osta- 
tnim czasie były w obiegu, okazały się nie- 
prawdziwemi i zostały rozpowszechnione co 
najmniej przez karygodna lekkomyślność. — 
(Żywe oklaski, wołanie Eljen !). 

Cały naród śpieszy z gotowością do 
czynu na wezwanie Króla pod broń, a człon- 
kowie rządu węgierskiego czują wielki i święty 
obowiązek, jaki Spoczywa na naszych bar- 
kach Obowiązkiem naszym jest staranie się 
o to, aby ten entuzyazm nie był daremny, 
aby wyraził się w polu zwycięskimi czy- 
nami. Obowiązkiem naszym jest utrzymanie 
i zabezpieczenie w kraju porządku i spokoju 
i poczynienie zarządzeń, aby dodać nacisku 
operacyom armii (oklaski na prawicy i w 
eentrum), użycie naszego wpływu rządowego 
w ten sposób, aby ta walka, którą nam na- 
rzucono, którą sprowadziła nasza zbyt daleko 
idąca miłość pokoju (oklaski na prawicy i 
w centrum), na którą zdecydowaliśmy się 
dopiero po wyczerpaniu wszystkich prób, nie 
zakończyła się, póki nie stanie się zadość 
honorowi narodu węgierskiego i Monarchii, 
zanim nie będą stworzone stałe rękojmie 
przyszłego bezpieczeństwa i utrzymania po- 
koju. (Huczne oklaski i głosy „Eljen!“ na 
prawicy). 

Hr. Jul. Andrassy: Tak jest! 

Hr. Apponyi: Wys. Izbo! Wszystkie 
stronnictwa opozycyjne upoważniły mnie do 
oświadczenia w ich imieniu, że w zupełności 
przyłączają się do oświadczenia, które przed 
kilku dniami również w imieniu wszystkich 
stronnictw opozycyjnych złożył hr. Juliusz 
Andrassy. Odczuwamy jak najgłębiej histo- 
ryczną doniosłość tej chwili. Jesteśmy prze- 
jęci myślą, że obrachunek, który teraz wdro- 
żono, był nieunikniony (oklaski w całej Izbie) 
i że obrachunkiem tym nie wstąpiliśmy na 
drogę ofenzywy, lecz spełniamy elementarny 
obowiązek defenzywy. (Długotrwałe oklaski 
w całej Izbie). 

Na początek tego obrachunku i my mo- 
żemy odpowiedzieć jednem słowem, słowem, 
które jest ma ustach całej ludności, a które 
brzmi: „Nareszcie!* Wys. Izbo! W tej chwili 
spoczywa wszelka różniea zdań i tylko jedna 
myśl, jedno uczucie nami kieruje, abyśmy 
także ze swej strony zrobili wszystko, by 
w tej walee, nam narzuconej, objawiła się 
niepożyta siła nasza do wywalczenia zwy- 
cięstwa. (Długotrwałe oklaski w całej Izbie). 
Naród węgierski w tej chwili przedstawia 
Europie obraz podniosły, widzimy, że wszy- 
sey synowie tego narodu, rzeczywiście bez 


igna tylko jednej rzeczy, aby akeya miała to 


powodzenie, którego żądać mamy prawo, aby 
tocząca nas choroba wreszcie się skończyła. 
(Huczne oklaski)... mamy prawo, by położyć 
kres tej trwającej chorobie, która nas zmu- 
szała do zarządzenia niemal eo drugi rok 
mobilizacyi i która, gdybyśmy to dalej cier- 
pieli, doprowadziłaby do tego, iż Europa na- 
zwałaby nas chorym człowiekiem. (Żywe okla- 
ski). Ten naród, który tak jest zazdrosny o 
swoją państwową samodzielność, w chwili 
niebezpieczeństwa postępuje w pełnej soli- 
darności z akcyą drugiego państwa Monarchii. 
Spodziewamy się, że konieczny obrachunek 
ograniczy się na ciaśniejszym terenie. Gdyby 
jednak w tej nadziei naród się łudził, nie 
zlęknie się niczego. (Żywe, długotrwałe okla- 
ski). Pokładamy ufność we własne siły, w 
wojskowa dzielność naszej siły zbrojnej, 
ufność we wierność sojuszników (huczne 
oklaski), która już w pierwszej chwili nie- 
bezpieczeństwa się zamanifestowała. Wynik 
tych bistorycznych faktów przy Bożej pomo- 
cy nie może być inny, jak wzmocnienie po- 
wagi Monarchii (żywe potakiwania), jakoteż 
wzmocnienie konstytucyi, godności i jedności 
Węgier. Długotrwałe oklaski), 

Następnie odczytano reskrypt Królewski, 
odraczający Sejm węgierski. (Było to sposo- 
bnością do burzliwej manifestacyi dla Króla 
FranciszkafJózefa). Wszyscy powstali z miejsc. 
Trwało to kilka minut. 


Zabrał głos prezydent Sejmu Beóthy: 
Wysoka Izbo! Ponieważ nasza ustawodawcza 
praca teraz jest przerwana i przyszedł do 
głosu oręż, wzrok nasz nietylko tej korpora- 
cyi, ale każdego członka narodu z osobna 
zwraca się z czcią, miłością i pełnem przy- 
wiązaniem ku Dostojnej Osobie Monarchy, 
który jest najbardziej konstytucyjnym i któ- 
ry teraz jest Naczelnym Wodzem w obronie 
wielkich interesów narodu. (Eljen). Każdy 
Węgier modli się do Boga o zdrowie do- 
brego Króla dla dobra narodu. (Długotrwałe 
okrzyki: Eljen). Posiedzenie zamknięto, Dzi- 
siejsze posiedzenie Sejmu odbyło się przy 
udziale prawie wszystkich posłów z większości 
i mniejszości. Niektórzy młodsi posłowie 
przybyli już w uniformach. Panował nastrój 
podniosły. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 28 lipca. Stan powietrza na 
29 lipca. Galicya Wsehodnia: Przewa- 
Żnie pochmurno, miejscami deszcz, nieco 
chłodniej. 

Galicya zachodnia: Przeważnie po- 
chinurno, miejscami deszez, nieco chłodniej. 


Grey o położeniu. 


. Londyn, 28 lipca. Izba gmin zebrała 
się wśród wielkiego wzburzenia, gdyż prze- 
silenie europejskie i wypadki w Dauólinie 
przejęły posłów największemi obawami. 

Na zapytanie odpowiedział sekretarz 
Byrell w sprawie wypadków w Dublinie, że 
wojsko zostało przez komisarza policyi na 
własną jego odpowiedzialność powołane. Ko- 
misarza natychmiast zasuspendowano i wdro- 
żono przeciw niemu dochodzenia. 

Na zapytanie Bonar Lawa w przedmio- 
cie położenia europejskiego, Grey oświad- 
czył, że wczoraj po południu dał angielskim 
ambasadorom w Paryżu, Berlinie i Rzymie 
instrukcye, aby zapytali rządy francuski, 
włoski i niemiecki, czy byłyby skłonne po- 
rozumieć się, ażeby ich ambasadorowie w 
Londynie zebrali się wraz z Greyem na kon- 
ferencyę celem zastanowienia się nad środ- 
kami i drogami, jakby obecne trudności zła- 
godzić. Równocześnie polecił Grey przedsta- 
wicielom Anglii w Wiedniu, Petersburgu i 
Belgradzie, ażeby tamtejszym rządom zapro- 
ponowali konferencyę i prosili je o wstrzy- 
manie operacyj wojennych aż do wyniku 
konferencji. 

Odpowiedzi mocarstw jeszcze nie na- 
deszły. 


Londyn, 28 lipca. Dosłowne brzmienie 
mowy Greya w odpowiedzi na zapytanie Bo- 
nar Lawa w Izbie gmin: 

... Sądzę, że muszę Izbie obszernie donieść. 
jakie stanowisko rząd angielski dotychczas 
zajął. W ostatni piatek rano otrzymałem od 
ambasadora austro-węgierskiego tekst okól- 
nika austro-węgierskiego Rządu do mocarstw, 
który ogłoszony był w prasie i zawierał żą- 
dania Austro-Węgier od Serbii. Po południu 
widziałem się z innymi ambasadorami i wy- 
raziłem wobec nich zapatrywanie, że dopóki 
spór ograniczony pozostanie do Austro-Wę- 
gier i Serbii, nie mamy prawa mieszać się 
do tego sporu. Jeśliby jednak stosunki mię- 
dzy Austro-Węgrami, Niemcami a Rossyą 
stały się grożne, to jest to sprawą pokoju 
europejskiego 1 „obehodzi nas wszystkich. 
W owej chwili nie wiedziałem, jakie stano- 
wisko zajął był rząd rossyjski i dlatego nie 
mogłem uczynić bezpośredniej propozycji ale 
powiedziałem: Jeżeli stosunki między Austro- 
Węgrami a Rossyą przybrałyby groźny cha- 
rakter, to zdaje mi się, że jedyna szansa po- 


koju polegałaby na tem, iż cztery w sprawie 
Serbii nie interesowane mocarstwa, miano- 
micie Niemcy, Francya, Włochy i Anglia 
powinny działać w Petersburgu i Wiedniu 
równocześnie i razem w tym kierunku, aże- 
by Austro-Węgry i Rossya wstrzymały ope- 
racye wojskowe, podczas gdy cztery mocar- 
stwa starałyby się doprowadzić do załatwie” 
nia zatargu. 

Dowiedziawszy się, że Austro - Węgry 
zerwały stosunki z Serbią, uczyniłem naste- 
pulącą propozycyę: Poleciłem wczoraj po po- 
łudniu angielskim ambasadorom w Paryżu, 
Berlinie i Rzymie telegraficznie, ażehy zapy- 
tali rządów, przy których sa uwierzytelnieni, 
czy skłonne są porozumieć sie co do tego, 
ażeby ambasadorowie Francyi. Niemiec i 
Włoch w Londynie razem ze mną zebrali się 
na konferencyę w Londynie, ażeby starać się 
znaleźć sposób załatwienia obecnych trudno- 
ści. Równocześnie poleciłem naszym przed- 
stawicielom, ażeby prosili rządy te o upowa- 
żnienie przedstawicieli w Wiedniu, Peters- 
burgu i Belgradzie do poinformowania tam- 
tych rządów o zaproponowanej konferencyi 
i do proszenia ich, ażeby zaprzestały aż do 
ukończenia konferencyi wszelkich czynnych 
operacyj wojjennych. Na to jeszcze nie wszy- 
scy odpowiedzieli. W tej propozycyi natural- 
nie najważniejsza jest wspólna praca czte- 
rech mocarstw. W tak ciężkiem przesileniu, 
jak obecne, starania jednego mocarstwa o 
oo pokoju Ba bezskuteczne. Sto- 
Jacy w tej sprawie do dyspozycyi czas był 
tak krótki, że wziałem sy jad: oduan 
dzialność za uczynienie tej propozycyi bez 
zwyczajnych kroków przygotowawczych, bez 
poprzedniego upewnienia się, czy krok ten 
będzie dobrze przyjęty. Ale gdzie rzeczy są 
tak poważne, a czas tak krótki, nie można 
unikać  niebezpieczeństwa zaproponowania 
czegoś choćby niemile widzianego. Mimoto 
jestem zdania, że oczywiście, jeźli ogłoszony 
w prasie tekst odpowiedzi serbskiej jest pra- 
wdziwy, propozycya ta powinna przynajmniej 
wytworzyć podstawę, na której przyjazna i 
bezstronna grupa mocarstw, między któremi 
znajdują się mocarstwa, cieszące się zarówno 
w Austro-Węgrzech jak w Rossyi równem 
zaufaniem, byłyby w możności znaleźć zała- 
twienie, które powszechnie byłoby możliwe do 
przyjęcia. Dla każdego musi być jasne, że w 
chwili, w której spór przestaje być sporem 
między Austro- Węgrami a Serbią i staje się 
sporem, w który inne wielkie mocarstwo jest 
zawikłane, może się on zakończyć największą 
katastrofą, jaka kiedykolwiek nawiedziła kon- 
tynent europejski. Nikt nie może powiedzieć, 
jaki będzie koniec powstałych sporów. ich 
pośrednie i Sre d" następstwa byłyby 
nieobliczalne. (Oklaski). 

Poseł Harry Lawson zapytuje Greya, 
czy jest prawdą, że cesarz niemiecki dziś 
rano przyjął zasadę pośrednictwa propono- 
wanego przez Greya? 

Grey odpowiedział, że jest przekonany, 
iż rząd niemiecki zasadniczo przychylnie jest 
usposobiony dla myśli pośrednictwa, co do 
specyalnej propozycyi pośrednictwa i kon- 
ferencyi nie nadeszła jeszcze od rządu nie- 
mieckiego odpowiedź. 9 


L 


Paryż, 28 lipca. Z inicyatywy związku 
syndykatów departamentu Sekwany odbyły 
Się wczoraj na Bulwarach demonstracye na 
rzecz pokoju. O g. 9 wieczorem zapanował 
ożywiony ruch, rozległy się okrzyki: Precz 
z wojną! W dzielnicach bliskich przedmie- 
Ścia rybackiego urządzono przeciwne mani- 
festacye, wśród okrzyków na cześć armii. 

Celem zapobieżenia starciom wkroczyła 
policya L przedsięwzięła liczne aresztowania. 
Wkrótce potem demonstranci znów się ze- 
brali, ponownie dały się słyszeć okrzyki: 
Precz z wejną! Spiewano międzynarodówkę. 
Policyi powiodło się manifestantów rozpro- 
szyć. O godz. 10:30 w nocy grupa demon- 
strantów dotarła na plac Rzeczypospolitej, 
wkrótce zebrał się wielki tłum, który da- 
remnie usiłowano rozproszyć. Przyszło do 
starcia Z policyą. Tymczasem liczba demon- 
strantów na bulwarach tak urosła, iż musia- 
no wezwać gwardyę republikańska, O godz. 
1l w nocy masy załały okolicę St. Denis. 
Policya wyparła masy na plac Rzeczypospo- 
litej i zamkuęła dostęp na bulwary, opróżni- 
wszy je wprzódy. Ruch na bulwarach prawie 
zupełnie ustał. W różnych punktach miasta 
przychodziło kilkakrotnie do bójek. Liczba 
aresztowanych jest bardzo wielka. Jakkol- 
wiek demonstracye miały dość poważny cha- 
rakter, nie było cięższych obrażeń. Kilku 
policyantów było lekko rannych. 


Londyn, 28 lipca. Dyskusyę nad þu- 
dżetem Huty, która się wczoraj po południu 
miała toczyć w Izbie gmin, odroczono ze 
względu na położenie polityczne. 
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Większych posiadłości 
brzynależności: 

a) budynki gospodarcze 22.500 kor., 

b) dobudówka 6000 kor., 

e) inwentarz żywy 6000 kor., 

d) inwentarz martwy 6598 kor., 

e) zasiewy 1560 kor., 

łącznie oszacowane na 42.658 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Tutejszy urząd hipoteczny zanotuje wy- 
znaczenie terminu licytacyjnego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 6 czerwca 1914. 


Do dóbr Sokulec lwh. 418 ks, gr. dla į 


należą następujące 


| 
L.N. VIII. b. 1661 (1501 2—3) 
Rozpisanie rozprawy ofertowej. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Ntryju pod Siemiginowem-Hurniem km. 57 
do 51 wykonać się mającej w latach 1914, 
| 1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od dnia 
| września 1914 do końca roku 1917, odbę- 
dzie się dnia 6 sierpnia 1914, o godzinie 12 
| W południe, rozprawa ofertowa w e. k. Kie- 
rownictwie regulacyi Stryja w Stryju, przy 
której mogą być obecni oferenci. 


| Ilość w powyższym czasie dostawić się 


mających materyałów wynosi : 
10.000 m.* faszyn wiklowych, 

16.000 m.* faszyn lasowych, 

320.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość kamieni ma być w powyż- 
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w $ 5 ogólnych warunków dostawy dostar- 
czona do budowy w częściach i w termi- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Stryja w Stryju i może być 
w razie potrzeby o 50 proe. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyał w większej ilości dostarezo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
Tzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1600 kor. w gotówce lub w papierach warto- 
sełowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 

„.  Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownietwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za: 

1 m.’ (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 

1 m.’ (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno- 
wego, 
wyrażony cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci za- 
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami. nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16 lipca 1914. 


UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
Interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 

(Wzór oferty). 


Stempel 
na 1 K 


Q ferta 


Mocs | której obowiązuję się (obowią- 
zujemy się) solidarnie w latach ę 
ostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
Breh przez e. k. Kierownictwo regulacyi 
| MAGA w NAA . materyały 
laszynowe do budowli regulacyjnych na . 

* » 6 e e < w ilości i pod wa- 
lunkami podanyimi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za: 


1 m. faszyn wiklowych po S 
h wyraźnie aż 2 koron 
halerzy, 

l m* faszyn lasowych . MK 


7 


h wyraźnie koron 
halerzy, 
L sztukę kołka faszynowego po . .h 
wyważnico 9. 0 EEE halerzy. 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za- 
strzeżeń, 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałam (liśmy) na miejscu. 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 


dni od nastepnego dnia po dniu rozprawy |. 


ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
$ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie nalezą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo kompetentne e. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby ¢. k. galic. Prokuratory! 
skarbu we Lwowie. 

dnia 19. 


(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 
bliższy adres). 


L. VIII. b. 1661 

Rozpisanie rozprawy ofertowej. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Stryju pod Międzyrzeczem-Czartoryą km. 60 
do 0:0, wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 wrze- 
śnia 1914 do końca roku 1917, odbędzie się 
dnia 6 sierpnia 1914, o godzinie 12-tej w po- 
ładnie, rozprawa ofertowa w e. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi Stryja w Stryju, przy której 
mogą być obecni oferenci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi: 

5.000 m.* faszyn wiklowych, 

11.000 m.3 ,„ lasowych, 

200.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym okresie czasu, z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach, oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
ctwo regulacyi Stryja w Stryju i może być 
w razie potrzeby o BUR, zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostar- 
czony, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Funduszu budowy regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy, składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć, z wolnością brania odpisów, w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Kie- 
rownietwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w pełudnie oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym na 1 koronę, przy 
dołączeniu dowodn złożenia wadyum w kwo- 
cie 1000 koron w gotówce lub papierach 
wartościowych, odpowiadających wymogom, 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero- 
wnictwie regulacyj, 

W ofercie, sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena 28: 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert. 

Oferty, wniesiona po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone znaczkiem stempłowym, lub w do- 
wód złożenia wadyum, nie sporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częścio- 
wą dostawę, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 lipca 1914. 


UWAGA : Oferta, wniesiona przez wię- 
cej jak jedną osobę, ma zawierać oświadcze- 
nie, że oferujący zobowiązują się solidarnie 
co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w 
zastępstwie wszystkich współoferentów. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 170 z dnia 29 lipca 1914. 


(Wzór oferty) 


Stempel 


na 1 koronę T i. 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowią- 
zujemy się solidarnie) w latach 1914, 1915, 
1916, 1917 dostarczyć w terminach oznaczyć 
się mających przez c. k. Kierownictwo regu- 
lacyi Stryja w Stryju materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Stryju pod 
Międzyrzeczem-Czartoryą w ilości i pod wa- 
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za: 


1 m.* faszyn wiklowych po . . .... K 
.h., wyraźnie . . : : « koron 
. . halerzy. 
l m.* faszyn lasowych po . . ..... K 
- h, wyraźnie o: koron 
. halerzy. 
1 sztukę kołka faszynowego po... K 
. h, wyraźnie . . « « : koron 
. „ halerzy. 


Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (naim) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
hudowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
Są mi (nam) dokładnie znane. l 

Jako wadyum (składam[y]); (złożyłem 
[złożyliśmy] wedle dołączonego dowodu) . , 


Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni odna- 
tsępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my się) ter- 
minów ustanowionych w $ 862 ust. cyw, 
względuie w art. 318 i 319 ust. handl. do 
przyjęcia ofert. 4 

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel- 
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą- 
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści- 
wymi w I. instancji rzeczowo kompetentne 
c.k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby 
e. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie, 

W dnia 1914, 


DOUWCO O GOO. L L T z 


L. ez. E. 881 14 (1452 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Wójcika w Ti- 
pinkach, odbędzie się dnia 17 sierpnia 1914 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10 w Gorlicach 
licytacya realności lwh. 54 ks. gr. gm. Li- 
pinki. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenione na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokurenta (wyciag 
tabularny, wyciąg  ketastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 2 lipca 1014. 


L. cz. EB. XI. 1268/14 (8) (446 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
kredytowego w Jeziernej, odbędzie się dnia 
21 sierpnia 1914 o godzinie 10:30 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 27, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 98 ks. gr. Worobijówka, pbud. lk. 17 
z domem mieszkałnym i zabudowaniami go- 
spodarczemi pgr. lk. 62 ogród, pgr. lk. 146, 
147, 614 i 393/1 role. 

Wartość szacunkowa 5030 kor, 

Najniższa oferta 8853 kor. 32 hal. 

Do realności lwh. 95 ks. gr, Worobi- 
jówka należą następujące przynależności: 1 
koń, 1 klacz, 1 krowa, 1 wóz żelazny, 2 
brony, 1 pług, 1 sieczkarnia oszacowane na 
690 kor. x. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 15 czerwca 1914, 


L. cz. E. IX. 1485/14 (7) (208 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Gabrysia z Krakowa 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1914 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 44, lieytacya realności: 

a) lwh. 91, j 

b) Iwh. 27, 

e) lwh. 18, 

l d) połowy lwh. 40 ks. gr. gm. kat. Pę- 
kowice, składającej się: 3 
ad a) prg. 84/1, 85/21, 87 powierzchni 

2 ha. 78 a. 53 m., 


ad b) pgrnt. 101, 103/1, 104,1, 105/1, 
108/1, 109/1 pow. 72 a. 12 m? z szopą, 

ad e) pgrut. 103/3, 1042, 105/2 pow. 
24 a. 54 m? z cegielnią i szopą, 

ad d) pgr. 85/8 pow. 29 a, 60 m. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: 

ad a) na 6988 kor. 25 b., 

ad b) na 1618 kor., 

ad c) na 518 kor., 

ad d) na 370 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 4658 kor. 84 h.. 

ad b) 1075 kor. 34 h., 

ad c) 342 kor., 

ad d) 246 kor. 67 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 44, 

C. k. Sad powiatowy. cywilny, 
Oddział IX. 
Kraków, dnia 30 czerwca 1914. 


L. cz. E. XI. 1574/14 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Leona 
Sassa, kupca w Tarnopolu, odbędzie się dnia 
21 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu- 
duiem w biurze Nr. 27, na zasadzie zs- 
twierdzonych warurków lieytacya realności 
lwh. 113 ks, gr. Tarnopol, połowa pbd. lk. 
328 i 326, dom parterowy w rynku. 

Wariość szacunkowa wynosi 1606 kor. 
25 h. 

Najniższa oferta 3803 kor. 18 b. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 

Tarnopol, 15 czerwca 1914. 


(448 2—3) 


L. cz. E. 1446,18 (63 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 sierpnia 1944 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8, w Sanoku odbędzie się 
licytscya realności obj. lwh. 136 ks. gr. gm. 
kat. Olehowce, składającej się pbd. lk. 201, 
wrsz z domem tudzież z pgrt. lk, 968/1 sta- 
nowiącej ogród. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona po potrąceniu prawa 
dożywotniego użytkowania mieszkania oce- 
pp ns 120 kor., na kwotę 2166 kor. 50 
hal. 


(74 2—2) 


„ Najniższa cena wynosi 1445 kor. zgo- 
dnie z wnioskiem wierzyciela. 
oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ban K, dnia 9 czerwca 1914. 


L. cz. E, 15/74 (1) (564) 
(3—3) 
Sprostowanie. 

Tut. edykt. z 24 czerwca 1914 E. 15/74 
(1) umieszczony w „Gazecie Lwowskiej“ 
Nr. 160, 161 i 162 z terminem licytacy! 
na 12 sierpnia 1914 prostuje si ęw tym 
kierunku, że obszar łąk lwh. 1057, „fol- 
wark Hodynie'* dla większ. posiadł. są- 
du obwod. w Przemyślu, położonej w gm. 
kat. Lacka wola, pow. sąd. Mościska wy- 
nosi 19 morgów 553 sąż kw. a nie jak 
mylnie wydrukowano 10 morgów. 553 sąż. 
kwadr. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 21 lipca 1914. 


L. ez. E. 2067/14 (5) (652) 
Edykt licytacyjny. 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Ja- 
kóba Huterera w Kutach. odbędzie się dnia 
23 lipca 1914 o godz. 8 przed południem 
w biurze Nr. 2 rynek, na zasadzie warun- 
ków które równocześnie zatwier?%za się, licy- 
tacya następujących realneści 2/4 cz. lwh. 
2119 ks. gr. Kobaki, pbud. 45%, pgr. 443/4, 
442/6, 765/6, 765/7, 771/1, 771/2. 
Wartość szacunkowa 1880 kor. 
Najniższa oferta 920 kor. 
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie 
nastąpi. E 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 17 czerwca 1914. 


L. cz. E. 1447/18 (16) (1565) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Miklaszewskiego z 
Gorlie, odbędzie się dnia 14 sierpnia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. i0, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków, licytacya realności 
lwh. 108 gm. Gorlice z wyłączeniem domu 
wystawionego na pgr. 626/2, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się ze studni mu- 
rowanej i 42 drzew owocowych. 
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Nieruchomość wystawiona na lieytacyę į tej nieruchomości dokumenta może każdy, 1 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- | nastąpi, 


jest oceniocą na 4995 kor., przynależneśc: 
zaś na 121 kor. 

Najniższa cena wynosi 2497 kor. 25 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych. w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 3 lipca 1914. 


L. cz. W. 186/14 (5) 
Rar kr licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Hojdycz zam. Grsbo- 
wej i małoletniej Anny Hojdycz w Złockiem, 
zastąpionej przez opiekuna Aftana Szosta ze 
Złockiego, odbędzie się dnia 24-go sierpnia 
1914 ogodzmie 9 przed południem w sądzie 
niże: wymienionym w biurze Nr. 9, licytacya: 

a) 1/4 części Iwh. 114 gm, Złockie, 

b; 1/8 części Iwh. 115 gm. Złockie i 

e) 1/16 części lwb. 117 gm. Złockie, 
obejmujących grunta i starą chałupę. 

Nieruchomości wystawiono na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) 1/4 części lwh. 114 gm. Złockie 
na 507 kor, 50 h. 

ad h) 1/8 części lwh. 115 gm. Złockie 
na 150 kor., 

ad e) 1/16 części lwh, 117 gm. Złockie 
na 1 kor 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1,4 części lwh. 114 gm. Złockie 
kwotę 338 kor. 38 h., 

ad b) 1/8 części lwh. 115 gm. 
kwotę 100 kor., 

ad c) 116 części lwh. 117 gm. Złockie 
kwotę 65 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tab., wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienienym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytasyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Muszyna, dma 16 czerwca 1914, 


(1575) 


Złockie 


L. cz. E. 580/14 (1204) 
Kdykt licytacyjny 

Na wniosek Jakóba Karfiała w Żółkwi 
odbędzie się dnia 25 sierpnia 1914 v godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr IV. w 
sądzie tutejszym licptacya realn ści lwh. 711 
gm. Skw. stara. 

Cena szacunkowa wynosi 38425 kor. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 2288 kor. 
34 hal, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zółkiew, dnia 25 maja 1914. 


L. cz, E. 1851/18 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Związku kredytowego Wza- 
jemna Pomoc w Wiśniowczyku, zastapionego 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 25 sierp- 
nia 1914 o godz. 4 po południu w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, w Wi- 
śniowczyku licysatya realności: 

a) lwh. 286 gm. Burkanów, składają- 
cej sie z pbud. lk. 258 pgr. 687, 671, 688, 
722/13, 722/3 i 866, 

b) lwh, 1305 pewyższej gminy składa- 
jącej się z pgr. 1898, 

e) lwh. 1525 powyższej gminy składa- 
jącej się z pgrnt. 1895 wraz z przynależy to- 
ściami składającemi się z ogrodzenia z des»k. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione : 

ad. a) lwh. 286 gm. Burkanów na kwo- 
tę 2695 kor., 

ad b) lwh. 1805 gm. Burkanów na kwo- 
tẹ 1200 kor., 

ad c) lwh. 1525 gm, Burkanów na kwo- 
tẹ 300 kor., 

przynależności zaś 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 2816 kor. 67 
hal., poaiżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


(1029) 


dzin urzędowych w niżej wymientonym, w 
biurze Nr. 11. 
©. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 
Wiśniowczyk, dnia 3 lipca 1914. 


L. cz. E. 1099/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosak strony egzekwującej Efro- 
ima Eisnera w Krakowcu, odbędzie się dnia 
26 sierpnia 1914, o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. II., na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya raalności lwh. 679 ks, 
gr. Bonów, połowa, 

Wartość szacunkowa 1084 kor. 04 h. 

Najniższa oferta 851 kor. 85 h. 

Do realności lwh. 671 ks. gr. Bonów 
należą następujące przynależności: drzewo- 
stan, oszacowane na 198 kor, 78 h. 

Poniżej usjnizszej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiee, dnia 11 lipca 1914. 


(1159) 


L. cz. E. 5456/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa kredytowego „Samopomoc“ w Zło- 
czowie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1914, 
o godz. 10 przed południem, w biurze Nr. 
11 na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacys 1/4 realności lwh. 834 ks. gr. Fol- 
warki, pgr. 6081/2 ogród, parcela budowla- 
na 2263 i 2389 z dwoma budynkami mie- 
szkalnymi, kurnikiem, stodołą ze stajnią. 

Wartość szacunkowa z przynależnościa- 
mi 583 kor. 50 h. 

Najniższa oferta 389 kor. 01 h. 

Do realności tej należą następujące 
przynależności: około 200 sztuk drzew owo- 
cowych i dziczek oszacowane na 70 kor. 

Poniżej najniższe) ceny sprzedaż nie 
nastąpi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Złoczów, dnia 29 maja 1914. 


(1229 1—3) 


L. cz. E. 3339/18 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 sierpnia 1914 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 7, odbędzie się lieytacya 1/4 części 
realności lwh. 415 gm, kat. Lisko, 

Wartość szacuakowa 6000 kor., 

Najniższa oferta 4000 koron. 

Warunki licytacyjne i inna odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 9 lipca 1914. 


(738) 


L, cz. E. 1062/12 (41) (11102) 
j Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7 licytacya połowy realności 
lwh. 124 gm. kat. Jankowce. 

Wartość szacunkowa wynosi 1815 kor. 
25 hal. 

Najniższa oferta wynosi 907 kor. 63 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tut, sądzie w 
biurze Nr. 7. . 

O. k., Sąd powiatowy, Oddział TV, 

Lisko, dnia 23 czerwca 1914. 


L. cz. E. 2397/14 (6) 
E d 


y k L e. 

Dnia 24 sierpnia 1914 o godzinie 9 
rano, odbędzie się licytacya 1ealności lwh. 
315 i 510 gm. Limanowa. 

Wartość szacunkowa wynosi 7800 kor. 

Najn'ższa oferta wynosi 3900 kor. 

Do realności lwb. 315 należy jako 
przynależnośi: piwnica z kamienia murowa- 
na oszaowana 200 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 16 czerwca 1914. 


(359 1—3) 


L. cz. E. 2678/13 (7) 
Edykt licytacyjny i 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa zaliczkowego i kredytowego w Ska- 
łacie, odbędzie się dnia 19 sierpnia 1914 0 
godzinie 9 przed połndniem, w biurze Nr. 
5, na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya następujących realności : 

a) lwh. 1354 ks. gr. Kołodziejówka, 

k) Iwh. 568 ks. gr. Penssówka, 

c) lwh. 19 ks. gr. Panasówka. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 937 kor. 40 h, 

ad b) 1681 kor. 30 hb., 

ad e) 584 kor. 80 h. 

Najniższa oferta : 

ad a) 620 kor, 40 h., 

ad b) 1120 kor. 88 h., 

ad c) 356 kor. 20 h. 


11578 1—8) 
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Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 19 lipca 1914, 


L. cz. E. 221/14 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Micha- 
ła Prusa, odbędzie się daia 6 sierpnia 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
18, na zasadzie 8 ezerwca 1914 zatwierdzo- 
nych warunków licytacya realności lwh, 933 
ks. gr. Lipnik, parterowy murowany dom, 

Wartość szacunkowa 29.064 kor. 

Najniższa oferta 14.532 kor, 

Poniżej najniższej oferuy sprzedaż nie 
nastąpi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 5 czerwca 1914, 


(1558) 


L ca E. XV. 1177/14 (5) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej c. k. 
uprzyw. galic. ake. Banku hipotecznego we 
Lwie, odbędzie się dnia 2% sierpnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
92 na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya całej realności lwh. 4677 
ks. gr. gm. Stanisławów położonej w Knihy- 
ninie kolonii składającej się z pbud, lk. 3671 
o pow. 481 m.%, na parceli tej znajduje się 
dom murowany kryty blachą o 4 pokojach i 
2 kuchniach i sieni w podwórzu położony 
ES budynek gospodarczy z drzewa kryty 
'achą, 

Wartość szacunkowa 11.740 kor, 

Najniższa oferta 5870 kor. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział XV, 

Stauisławów, dnia 20 czerwca 1914, 


(1147) 


L. cz. E. 95414 (7) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Fry- 
dy Saak, odbędzie się dnia 6 sierpnia 1914 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. 18, na zasadzie 20 czerwca 1914 za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 960 ks. gr. Lipnik. 

Wartość szacunkowa 788 kor. 

Najniższa oferta 492 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Biała, dnia 20 czerwca 1914. 


(1559) 


L. cz. E. 2547/18 (7) (1560) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 sierpnia 1914 o godzinie 9 30 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
18 licytacya realności lwh 16 ks. grunt. 
Szczyrk, (Fabryka waty, z maszynami oraz 
ukołz 3 4 morga gruntu). 

Wartość szacunkowa 23.671 kor. 

Najniższa oferta 12.010 kor. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Biała, dnia 20 maja 1914. 


L. cz. E, LV. 5067/13 (24) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. akc, Banku hi- 
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 25 
sierpnia 19140 godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
140 w Stryju relicytacya realności lwh, 2380 
gm. Stryj, dwa domy murowane parterowy 
i jednopiętrowy, przy ulicy Bolechowskiej i 
Krzywej. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 60,000 kor., przy- 
należności zaś parkan, studnia, dobudówka, 
brama, przyrządy do gaszenia ognia, jama 
chlewowa na 226 kor. 

Najniższa cena wynosi 30.118 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnis 25 czerwca 1914. 


(378) 


L. cz. E. 472/14 (6) 
Edykt licytacyjny | 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniossk strony egzekwującej Kasy 
pożyczkowej i oszczędności w Janowie, od- 
będzie się dnia 21-go sierpnia 1914, o go- 
dzinie 10-tej przed południem, w biurze Nr. 
7, na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya realnuści: 

a) lwh. 188 ks. gr. Porzecze, obejście 
gospodarskie z budynkami, ogrodem i rolą, 

b) lwh. 5 ks. gr. Porzecze, 1/8 części 
drogi polnej. 

Wartosć szacunkowa: 

a) 1000 kor, 

b) 10 kor. 

Do realności 
przynależności. i : 

Za przedłożenie warunków lieytacyj- 
nych przyznaje się 10 kor. 90 h. 


(223) 


tej nie należą żadne 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nle 
nastąpi. 

0. k. sąd powiatowy w Janowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Janów, dnia 22 czerwca 1914, 


L. cz. E. 699/14 (7) (657) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24-go sierpnia 1914 o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya : 

a) ciało hip. lwh. 101 gm. Bachłowa, 

b) ciało hip. Iwh. 160 gm. Bachlowa. 

Wartość szacunkowa wynosi : 

ad a) 2600 kur., 

sd b) 340 kor. 

Najniższa orerta wynosi: 

ad a) 1738 kor, 84 h. 

ad b) 226 kor. 77 b. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do-* 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7. 

U, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 8 lipea 1914. 


L. cz. E, XV. 1414/14 (5) (1148) 

Strona zobowiązana Salomea Weber. 

Edykt licytacyjny. 
oraz wezwanie de zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
handl. Friedr Dórffel w Wiedniu odbędzie 
się dnia 24-go sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 92 na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności: 

a) lwh. 4895 ks. gr Stanisławów, cała 
realność położona w Knih. kol., składająca 
się z pb. lk. 3672 o obsz. 4 ar. 11 m?. Na 
parceli tej położony jest dom parterowy mu- 
rowany, kryty blachą o 4 pokojach, 2 ku- 
chniach, sieni i spiżarce. W podwórzu znaj- 
duje się budynek gospodarczy z drzewa, 
kryty blachą, 

b} lwh. 4896 ks. gr. Stanisławów cała 
realność położona w Knih. kol. składająca 
się z pb. lk. 3678 o pow. 5 ar. 49 m. Na 
parceli tej położony jest dom murowany, 
parterowy, kryty blachą, o 4 pokojach, 2 
kuchniach i sionki, w podwórzu położony 
jest budynek gospodarczy z drzewa, bla- 
chą kryty 

Wartość szacunkowa: 

a) 11.185 kor., 

b) 13.150 kor. 

Najniższa oferta : 

a) 5567 kor. 50 h. 

b) 6575 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


Tagi s 
. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 
Stanisławów, dnia 20 czerwca 1914. | 


L. cz. E. 1122/14 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. sali 2, licytacya 
realności lwh. 152 gm. Kajmów, składającej 
się z pgr. 281/3, 2 2,8, 283/3 i 284/3 o łą- 
cznej powierzchni 82 ar. 25 m?. 

Nieruchomość tę oszacowano na 2000 
koron. 

Najniższa oferta 1388 kor. 34 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddz, IV, 

Tarnobrzeg, dnia 17 lipca 1914. 


(1483) 


L. cz. E. 6248/18 (23) 
„Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Fir- 
my Süss et Friedmann w Budapeszcie, odbę- 
dzie się dnia 25 sierpnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 79, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cya realności objętej lwh. 295 ks. gr. gm. 
Drohobycz, Zadwórna, składająca się z domu 
mieszkaln: go drewnianego, 2 budynków mu- 
rowanych i 2 budynków drewnianych. 
Wartość szacunkowa 10.151 kor. 
Najniższa oferta 2075 kor. 50 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. l 
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
można codziennie w godzinach urzędowych, 
w biurze Nr. 81. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Drohobycz, dnia 14 lipca 1914. 


(900 1—3) 


L. cz. E. 1532/14 (6) (1009) 
Edykt licytacyjny. : 
Na wniosek strony egzekw. Powiatowej 


Kasy oszczędności odbędzie się dnia 25-80 
sierpnia 1914 o godzinie 8 przed południem 
w biurze Nr. 6, licytacya 6/7 części realno- 


ści: lwh. ks. gr. gminy Stawczany, składa- 
jącej się z pb. z chatą. stodołą, stajnią oraz 
gruntu obszaru 1 ha. 29 ar. 23 m. 
Wartość szacunkowa 5142 kor. 
Najniższa oferta wynosi 3428 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiel., dnia 2 lipca 1914. 


L. cz. E. 1505/14 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 5, odbędzie się lieytacya: 38,4 części 
realności twh. 159 gm. Balice. 

Nieruchomeść ta została oceniona na 
920 kor. 15 h. 

Najniższa cena wynosi kwotę 614 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Mości ka, dnia 1 lipca 1914, 


L. cz. E. 620/14 (7) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 
odbędzie się dnia 22 sierpnia 1914 o godzi- 
nie 9 rano lieytacya 1/5 części realności lwh. 
47 ks. gr. gm. łysa góra, składającej się z 
pgr. oraz domu drewn'anego. 

Wartość szacunkowa 1171 kor. 79 hal. 

Najniższa oferta 781 kor. 14 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Żmigród, dnia 6 lipca 1914. 


(1067) 


(1499) 


L. cz. E. 1041/14 (6) 
„Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek SŚchulima Fussmana, od- 
będzie się dnia 22 sierpnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5, licytacya: 

a) 1/24 części realności lwh. 407, 

b) 1/12 części realności lwh. 1455, 

e) 2/6i1/73 części realności lwh. 1779, 

d) 1/4 i 1/48 części realności lwh. 
1780 ks. gr. gm. Grodzisko dolne. 

Wartość szacunkowa 812 kor. 45 h. 

Najniższa oferta wynosi 541 koron 57 


(1365 1—3) 


hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 19 czerwca 1914. 


L. cz. E. 472/14 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya real- 
ności: 

a) Iwh. 261 gm. Sieraków, 

b) lwh. 3038 gm. Winiary. 

Nieruchomości te ocenione są a to: 

ad a) lwh. 261 na 2598 kor. 60 h., 

ad b) lwh, 303 na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) odnośnie do lwh., 261 — 1729 
kor. 7 h. 

ad b) leh. 303 kwotę 400 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Dobczyce, dnia 7 lipca 1914. 


L. cz. E. II. 4552/12 
Kdykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Pro- 
kopa Didyka, odbędzie się dnia 24-go sier- 
pnia 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. oddz. III. drzwi nr. 70, na zasa- 
dzie warunków, które się niniejszem zatwier- 
dza, licytacya realności lwh. 2834 ks. gr. I, 
dz. m. Lwowa. 

Realność na Pasiekach Łyczakowskich 
składająca się z pgrct. łącznej powierzchni 
12.688 m2. 

Wartość szacunkowa 3215 kor. 89 h. 

Najniższa oferta 2148 kor. 60 hal. 

Do realności lwh. 288% ks. gr. I. dz. 
m. Lwowa należą następujące przynależno- 
ści: 81 dużych drzew owocowych i 32 ma- 
łych drzew owocowych, oszacowane na 251 

oron. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
hastąpi. 

y C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter- 
minu lieytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 

Oddział III. 

Lwów, dnia 1 czerwca 1914, 


(396 1—3) 


L. cz. E. 691,14 (3) 
Edykt licytacyjny 
Oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Waleryi Doleckiej w Sie- 


(1520 1—3) 


(725) | 18 


9 


dlance, odbędzie się dnia 25 sierpnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacya całej realności lwh, 13 ks. gr. gm. 
Siedlanka. 
Wartość szacunkowa 295 kor. 
Najniższa oferta 196 kor. 66 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 2 lipca 1914. 


L. cz. E. 1072/14 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Juna- 
sı Thumna i iow., odbędzie się dnia 25-go 
sierpnia 1914 o godzinie 8-mej przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 6, lizytacya realności 
wiejskiej Anny z Barszczewskich Panicz w 
Braikowicach, składającej się z chaty, pi- 
wpisy, komórki, 2 piwnic i brogu, oraz roli 
o obszarze 2 h. 83 ar. 69 m*. 

Wariość szacunkowa wynosi 4875 kor. 

Najniższa oferta 2917 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Gródek Jagiell., 13 lipca 1914. 


(1519) 


L. ez. E. 167514 (5) 
Edykt licytacyjny. 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Chaji 
Seldy Ecust w Kutach, odbędzie się dnia 31 
lipca 1914 o godzinie 8 przed południem w 
biurze Nr. 2 rynek, na zasadzie warnnków, 
które równocześnie się zatwierdza, licytacya 
realności lwh. 30 ks. gr. Kuty miasto. 

Wartość szacunkowa 1664 kor 

Najniższa feris 832 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 25 czerwca 1914. 


L. cz. E. 31/14 (8) 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Moj- 
żesza Zitrona w Wojniłowie. odbędzie się 
dnia 8] lipca 1914 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. IL, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności : 
" a) lwh. 683 ks. gr. Siwka, roli 52 a 


(653) 


(1585) 


m., 

b) Iwh. 872 ks, gr. Siwka, roli 21 a, 
m, 

c) 1/4 części lwh. 91 ks. gr. Siwka, 
LA 3 a. 36 m. chata, stodoła, stajnia, kar- 
nik. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 460 kor., 

ad b) 160 kor., 

ad e) 202 kor. 50 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 313 kor. 34 b., 

ad b) 106 kor. 67 h., 

sd e) 135 kor. 

Do realności lwh. 683 ks. gr. Siwka 
należą następujące przynależneści: 2 jabło- 
nie i 2 grusze, oszacowane na 10 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 25 czerwca 1914 


L. cz. E. 1921/18 (29) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej, stow. 
zarej. z Ogr. poręką w Olesku, cdbędzie się 
dnia 25 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed 
połudoiem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 licytacya : 

1. 8/4 części realności lwh 357 gminy 
Białykamień składającej cię z parceli budo- 
wlanej na której stoi dom i budynki gospo- 
darcze, OTAZ z parcel gruntowych stanowią- 
cych ogród, 

2. całej realności lwh. 316 i 

3. lwh.593 gminy OCzeremoszni a zobow. 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z kluczów od ubikacyj wartości 
1 kor. 20 hal., okien wewnętrznych w ilo- 
ści 14 wartości 9 hal. 80 hal., jednej po- 
łówki czerwonej 140 kor., oraz parkanu i 
sztachet wartości 67 kor. 60 hal. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę Są Ocenione a to: 3/4 części lwh. 
357 gm. Białykamień na kwotę 9921 kor. 
90 hal., cała realność lwh. 316 gm. Czere- 
mosznia na kwotę 7006 kor. 35 h., oraz ca- 
ła realność lwh. 598 gm. Czeremosznia na 
kwotę 917 kor. 60 hal., przynależności zaś 
na 218 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. — 6614 kor. 60 hal., eo do realności 


(1372) 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin nrzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienienego i nie wskażą temuż są- 
dow: pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV 

Olesku, dnia 20 lipca 1914, 


L. cz. E. 1346/14 l 
Kdykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Anto- 


(1566) 


niego Pojasyka, odbędzie się dnia 10 sierp- | 


nia 1914 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 34, na zasadzie obecnie zulwier- 
dzonych warunków lieytacya realności lwh 
218 ks. gr. Komarów, składające się z pbd. 
85 z domem, stajnią, 2 progami i studnią, 
oraz pgr. 93 łąka i 94 ogród. 

Wartość szacunkowa 1410 kor. 

Najniższa oferta 940 kor. 


,eami przewodniczącego e. k. wiceprezydenta 


sądu obwodowego dr. Feliksa Bocheńskiego 
i radców sądu krajowego: Maryana Kory- 
towskiego, dr. Andrzeja Rajskiego i Karola 
Nenyczkę. 
Prezydyum e. k, Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 23 lipea 1914. 


L. cz. C. IL. 350/14 
idykt. 

Przeciw Piotrowi Pruenalowi z Węglisk, 
niewiadomemu z miejsca pobytu, wniosło do 
tutejszego sądu Towaizystwo bankowe w Žo- 
łyni pozew o 600 kor zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczoną została na 
dzień 10 września 1914, o godzinie 9 przed 
południem, sala rozpraw Nr. 89, II. p. 

Ustanowiony kuratorem pozwanego p. 
Wawrzyniec Baran, wójt w Węgliskach, bę- 
dzia go zastępywać na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 18 lipca 1914. 


(1366) 


L, cz. ©. Il. 259/14 (1) (1518) 
Edykt 

Przeciw nieobecnemu Michałowi Dziurba 
z Janowa wniosła Marya Dziurba z Janowa 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 1605 gm. Janów. 

Rozprawa odbędzie się 26-70 sierpnia 
1914, o godz. 8 rano, w biurze 8 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie | zwanego kuratorem adw. dr. Kónigsberg, 


nastąpi. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 


Halicz, dnia 9 lipca 1914. 


L. cz. E. IV. 7588/18 (5) (10717) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Ozyasza Hubla, odbędzie 


się dnia 25 sierpnia 1914 o godz. 9 przed; 


południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 140 w Stryju lieytacya realności 
iwh. 9 gm. Nieżuchów. Gospoparstwo rolne 
z zabudowaniami i gruntam: ornymi. 
Nieruehomości powyższe wystawione na 
licytacyę sa ocenione na 5650 kor., przyna- 
leżności zaś para koni na 100 kor. 
Najniższa cena wynosi 3766 kor. 66 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 czerwca 1914. 


L. cz. E. 2270/12 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Bednarskiego w 
Pittsburgu, zastąpioneprzez adw. dr. Romana 
Witoszyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 
26 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 w Ustrzykach licytacya realności 
obj. lwh. 318 i 1/3 części Iwh. 348 ks. gr. 
gm. kat. Ustrzyki składających się z dwóch 
parcel gruntowych wraz z przynależnościami 

Nieruchomości ta wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: lwh. 318 na kwo- 
tę 1010 kor., zaś 1/8 część lwh. 348 na 
kwotę 53 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi lwh. 318 — 
505 kor., zaś 1/8 lwh. 348 — 35 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które z urzędu w 
myśl oszacowznia się uzupełnia a zarazem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły, ocenienie i t. d.) mo- 
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20 kwietnia 1914, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz, Vr. 722/14 (15) (1507 2—3) 
Blay kt 


Przy niejakim Piotrze Konefale, obwi- 
nionym 0 zbrodnię kradzieży, znaleziono zna- 
czniejszą gotówkę, niezawodnie z kradzieży 
pochodzącą. i 

Wzywa się właściciela, by się zgłosił 
w przeciągu roku od dnia zamieszczenia po 
raz trzeci edyktu w pismach i aby swoja 
prawa własności wykazał. 

Izba Radna e. k. Sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 4 lipca 1914. 


(11046 1—3) 


L. Prez. 2585 (18 14) (1351) 
Ogłoszenie. 


Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 


| nowi. 


ad 2. — 4670 kor. 90 hal., eo realności ad į szego w Krakowie zam anował na III. zwy- 
3. — 611 kor. 73 hal., eo do przynależności | czajną z dniem 1 września 1914 rozpoczęć 
145 kor. 78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż | się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
nie przyjdzie do skutku. „e. k. sądzie obwodowym w Tarnowie prze- 

Warunki licytacyjne, które się niniej-: wodnieczącym Trybunału sadu przysięgłych 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie-: radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
rnchumości dokumenta (wyciąg jtabularny, dr. Władysława Kruczkiewicza, zaś zastęp- 


będzie go zastępował, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, dnia 15 lipca 1914. 


L. cz. U. IL 226/14 (1) (1375) 
E d 


Przeciw Petrowi Serediukowi Aksavtija, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Śniatynie przez Szrę Ohusid z Tuczsp pozew 
o oddanie w posiadanie realności obj. lwh. 
144 209 i 189 gm. kat. Drahasymów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31-go 
sierpnia 1914, o godz. 9 przed południem, 
sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwane o nsta 
nawia się p. adw. dr. Semaniuka w Snia- 
tynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsmianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn. dnia 2 lipca 1914. 


L. cz. ©. II. 190/14 (2) (1469) 
Edykt. 

Przeciw 1) Francisze* Pańczuk, 2) E- 
liaszowi Pańczukowi i 8) Floryanowi Mikla- 
szewskiemu w Podkam eniu, których obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Podkamieniu 
przez Spółkę oszczędności w Podkamieniu 
pozew o 382 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 września 1914, o godz. 
9 rano, biuro Nr 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Jana Koncewicza w Podkamie- 
niu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i nieb-zpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podkamień, dnia 6 lipca 1914. 


L. cz. C. II. 244/14 (1) (1482) 
Edykt 

Przeciw Janowi Krempie, Maryannie 
Krempa, Franciszkowi Pazdra, Annie Pazdra 
z Glin małych. których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do 6. k. sądu po- 
wiatowego w Tarnobrzegu przez Towarzy- 
stwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Baranowie pozew o 1816 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 11 września 1914, o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia Sąd kuratorem ich p. adw. dr. Suro- 
wieckiego z Tarnobrzegu. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 10 lipca 1914. 


L. cz. Ów. 4278/14 
Edykt. 
Przeciw Dmytrowi Borodajkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


(1408) 


siony został do e. k. sądu obwodowego w; 
w Stanisławowie przez Kasę zadatkową „Na- 
dzieja“ w Haliczu pozew o 320 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został | 
nakaz zapłaty z dnia 16 czerwca 1914. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adw. dr. Finkelsteina w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 16 czerwca 1914. 


L. cz. Uw. 3506/14 
Edykt 

Przeciw Maryi Zakrzewskiej, Ksawerze 
Michalik i Grzegorzowi Winiarezukowi, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez Stanisławowską Kasę oszczę- 
dności pozew o 814 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty Ow. 3506/14 z dnia 21 maja 1914. 

Celem strzeżenia praw Maryi Zakrzew- 
skiej, Ksawery Michalik i Grzegorza Winiar- 
czuka ustanawia się p. dr. Aleksandra Jo- 
nasa, adwokata w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sł- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 28 czerwca 1914. 


(1409) 


L. cz. ©. III. 135/14 (1) (1577) 
Edyzżt 

Przeciw masie spadkowej błp. Manesa 
Frarzblaua wniesiony został do e, k. sądu 
powiatowego w Rudomyślu wielkim pozew o 
600 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin na dzień 28 lipca 1914, o godzinie 
9 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 8 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej błp. Manesa Frsnzblaua ustana- 
wia się p. adw. dr. Jana Kwapniewskiego 
w Radomyślu wielkim kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną masę w rzeczonej sprawie tak 
długo, aż dziedzicy błp. Manesa Franzblaua 
tu się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
wymienią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, dnia 24 lipca 1914. 


L. cz. 0. IL. 317/14 (1) (1576) 
Edykt 

Przeciw Henrykowi Hollindrowi i Sel- 
dzie Hollindrowej, których miejsce pobytu 
jest nieznane. wniesiony został do e, k. sądu 
powiatowego w Oświęcimiu przez Elsę Kleino- 
wą i spól. pozew o zezwolenie na intabula- 
pre i t. d. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2-go 
września 1914, o godz. 11 przed południem, 
w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Henryka Hol- 
lśndra i Seldy Hollinder ustanawia się p. 
dr. Wiktora Bałandę, adwokata w Oświęci- 
miu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Oświęcim, dnia 12 czerwca 1914. 


L. cz. Ów. 4057/14 (1410) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Turbak, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Frymci Feuerstein pozew o zapłatę 
kwoty 254 kor. i 220 kor. 

Na podstawie pozwa wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 11 czerwca 1914, 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adw. dr. Fernhoffa w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Słanisławów, dnia 11 czerwca 1914. 

j b E a BE > ATA m 
L. Prez. 1821 (18 P./14) (1528) 

Obwieszczenie. 
Dla V. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
5 października 1914, o godzinie 8:30 przed 
południem, zamianowało Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
e. k. radcę Dworu i prezydenta sądn krajo- 
wego karnego Jana Kiliana, zaś zastępcami 
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tegoż e. k. radców wyższego sądu krajowego: 
Jana Hirscha, Franciszka Kohmanna, Anto- 
niego Piskozuba, Edmunda Philippa, Kazi- 
mierza Janko, Henryka Kwiatkowskiego, Ta- 
deusza Rybickiego, Teofila Makucha, Juwe- 
nala Turek Niewiadomskiego i Romana Lewi- 
ckiego i radców sądu krajowego: Edmunda 
Swierczyńskiego, Adolfa Fidę i dr. Zygmunta 
Jasińskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 8 lipca 1914, 


L. ez. Ćw. 10824/18 
BEdykt 

Przeciw Michałowi Śłobodzisn s. Ste- 
fana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwa2dowego 
w Stanisławowie przez Izraela Schwarza w 
Bohorodyczynie pozew o zapłatę sumy w kwo- 
cie 180 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 20 września 1912. 

Celem strzeżenia praw kurenda usta- 
nawia się p. adwokata dr. Fruchta w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Stanisławów, dnia 15 czerwca 1914. 


(1411) 


L. ez. Cw. II. a. 79/14 (1) (1448) 
Kdykt. 

Przeciw Rafaelowi Hónischowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do ec. k. sądu obwodowego jako ban- 
dlowego w Stryju przez Józefa Kirsehnera 
pozew wekslowy o 250 kor. zpn. 

Celem strzeżenia praw Rafaela Hóni 
«cha ustanawia się p. adw. dr. Markusa w 
Stryju kurstorerm. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ra- 
faela Hónischa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 6 lipca 1914. 


L. cz. Ow. raat: (1) (1412) 
d L 

Przeciw Jurkowi Kuziów, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Powiatową Kasę oszczędności w Kału- 
szu pozew 0 zapłatę kwoty 280 kor. 

Na podstawie pozwu wydany 
nakaz zapłaty z dnia 7 lutego 1914. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adwokata dr. Fryderyka Halperna 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

onik Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 17 czerwca 1914. 


został 


L. cz. Ów. 4245/14 (1414) 
Edykt. l 

Przeciw Hryniowi Bałeńczuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez Ohaima Brandesa w Jazłowcu 
pozew o zapłatę sumy 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 16 czerwca 1914. 

Celem strzeżenia praw kurauda usta- 
nawia się p. adw. dr. Gelehrtera w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej Sprawie Da jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika n'e zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 16 czerwca 1914, 


L. cz. w. 3529/14 (1427) 


Edykt. 

Przeciw Michałowi Kornuta s. Jurka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnle- 
siony został do c. k. sądu obwodowego W 
Stanisławowie przez Hesię Kugler w Choci- 
mierzu pozew o zapłatę kwoty 300 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 21 maja 1914. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adwokata dr. Baczyńskiego w Sta- 
nisławowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1I. 

Stanisławów, dnia 21 maja 1914. 


L. cz. Cw. 12299/13 (1424) 
Edykt 


Przeciw Wasylowi Łuciów czyli Wasy- 


lowi Luciów s. Dyonizego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Kasę d!a handlu i przemysłu w Kału- 
szu pozew o 600 kor, zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z 13 listopada 1913. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adw, dr. Anzelma Halperna w 
Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 24 czerwca 1914. 


L. cz. Ne. IV. 186/14 (1591) 
(2) 

W tutejszym urzędzie podatkowym ja- 
ko dep. przechowane są: 

1. w masie spadkowej Salomei Lewi- 
ckiej na książeczce Kasy oszczędności m. 
Tarnopola Nr. 28.069 kwota 306 kor. 21 
hal. pochodząca z realizacyi umieszczonego 
w kasie głównej długu Państwa (państwo- 
wej kasie depozytowej) pod dniem 1 lipca 
1862 (potwierdzenie odbioru Nr. 1938) 3 
pre. depozytu w kwocie 60 złr. 19 ct. czyli 
120 kor. 38 hal., nadto kwota 96 kor. po- 
chodząca z realizacyi kuponów od dwu 
zapisów długu Państwa Nr. 789.994 i 
180.095 wartości nominalnej po 100 złr. i 
akcyi Towarzystwa kolei Lwów-Czerniowce 
Jassy Nr. 80.067 wartości nominalnej 200 
złr., dwa częściowe zapisy długu Państwa 
z 1 lipca 1871 Nr. 145.518, 145.519 war- 
tości nominalnej po 10 złr., książeczka ka- 
sy oszczędności m. Tarnopola Nr. 1615 na 
kwotę 347 kor. 18 hal., książeczka gali- 
cyjskiej kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
27.505 na 201 kor. 32 hal., książeczka tej- 
że kasy Nr. 16.654 na 47 kor. 78 hal., 

2. w masie Hrycka Werstiuka (Wer- 
stiaka) książeczka kasy oszczędności m. 
Stanisławowa Nr. 2357 na 40 kor. 06 hal., 
wystawiona na imię małol. dzieci po Hry- 
cku Werstiuku książeczka kasy Oszczędno- 
ści m. Tarnopola Nr. 1662 na 254 kor. 
09 hal. 

Wdrażając co do tych przeszło 30 lat 
przechowanych depozytów łącznie z kupo- 
nami względnie zrealizowaną ich wartość 
i narosłymi odsetkami postępowanie kadu- 
kowe i w uzupełnieniu edyktu z dnia 31 
grudnia 1912 Nc. IV. 406/11 ogłoszonego 
w „Gazecie Lwowskiej” Nr. 221, 222, 223 
z r. 1013 wzywa się wszystkich, którzyby 
do tych depozytów rościli sobie prawa, by 
przeciągu jednego roku 6t ygodni i 3 dni 
od dnia ogłoszenia'edyktu zgłosili je:w pod- 
pisanym sądzie i należycie wykazali gdyż 
w przeciwnym razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadłe i wydane Skarbowi 
Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielnica, dnia 15 czerwca 1914. 


Upadłości. 


L., ez. S$. 314 (2) (1422 2—3) 
Edykt konkursowy. 

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Spółki ziemskiej i kółek rolni- 
czych, stow. zarej. z cgr. odp. w likwidacyi 
w Stanisławowie zarejestrowanej w tem re- 
jestrze handlowym Rg. oddział „O“ Tom I. 
pag. 2 poz. 1. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k.radcę sądu kraj. Aleksandra Federowi- 
cza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dr. Jana Wierzbowskiego adwokata w Stani- 
sławowie. 

Wierzycieli wzywa sie, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 go lipca 
1914, o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 115, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
SOWI Z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 30 sierpnia 1914, 
a na audyencyj likwidacyjnej na dzień 30 
września 1914, o godz. 10 przed południem, 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 


n 


urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszi 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 


C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28 czerwca 1914, 


L. cz. S. 2/14 (84) (1398) 

W konkursie Banku zaliczkowego w 
likwidacyi w Rzeszowie wyznacza się au- 
dyencyę celem ustałenia roszczeń tymcza- 
sowego zarządcy do wynagrodzenia na 
dzień 15 września 1914 godzina 10 rano 
w tut. sądzie Nr. biura 43 II. piętro. 

Na audyency ętę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Rzeszów, dnia 9 lipca 1914. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S$. WOPNARD GA (1504) 
Uchawałą tego sądu z dnia 5 marca 
1913 |. cz. S, 10, 11, 12/13 (3) otworzony 
konkurs do majątku spółki jawnej, zare- 
jestrowanej przez firmę Fani L. Mieses i 
Syn handel towarów bławatnych we Lwo- 
wie ul. Szpitalna 1, jakoteż do prywatnego 
majątku odpowiedzialnych spólników tej 
firmy p. Fani Lei Mieses i Gustawa recte 
Salomona Gerschona Miesesa uznaje się 
po myśli $ 155 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd krajowy handlowy Oddział VII. 
Lwów „dnia 31 lipca 1914. 


L. cz. S. 2/12 (200) (1593) 
W konkursie krajowej wytwórczo han- 
dlowej spółki przyborów szkolnych we 
Lwowie celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu- 
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 1 sierpnia b. r. wyzna- 
cza się audyencyę na dzień 4 sierpnia Þ. t 
o godzinie 11 przed południem w c. 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 19, 
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddzia! VII. 
Lwów, dnia 3 lipca 1914, 


Ie: cz, S. 11/13183) (1561) 
= Sprawa konkursowa Abrahama Kohna. 
Celem powzięcia uchwały przez ogół wie- 
rzycieli co do sposobu realizacyi nieścią- 
gniętych wierzytelności tudzież nieruchome- 
go majątku do masy konkursowej należą- 
cego wyznacza się audyencyę nad. 13sier- 
pnia 1914 o godz. 10 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w Buczaczu w 
biurze komisarza konkursowego. 

Buczacz, dnia 23 lipca 1914. 


miez. S. 43/12 (56) (1592) 
W konkursie Hermana Bodeka kupca we 
Lwowie wyznacza się audyencyę do rozpra- 
wy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy 1 jego zastępcy do wynagrodzenia 
I zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
5 sierpnia 1914 godzina 10 przed połu- 
dniem w c. k. sądzie kraj. cyw. we Lwowie 
biuro Nr. 19. 
Na tę audyencyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 lipca 1914. 


Konkursa. 


L. 1658/14 (802) 


(3—3) 
Konkurs. 

„ Na mocy uchwały zarządu gminy w 
Mikołajowie n. D. powziętej na dniu 9 
maja 1913 rozpisuje się konkurs na posa- 
dę kontrolora Kasy miejskiej w Mikoła- 
jowie n. D. za roczną płacą 1200 kor. 
L remuneracyą 600 kor. za prowadzenie ra- 
chunków chrześciańskiej Kasy pożyczkowej 
W, Mikołajowie n. D. 

Kompetenci winni wykazać się świa- 
dectwem zdrowia, świadectwem szkolnem, 
cgzaminem z rachunkowości państwowej, 
lub egzaminu kwalifikacyjnego. 

„ Podania wnosić należy najdalej do 30 
sierpnia 1014 do Zarządu gminy w Miko- 
łajowie. 

Mikołajów n. D. 14 lipca 1914. 

Ogłoszenie konkursu. 
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L. 11.286/14 11505) | winni wykazać, że posiadają następujące 
Konkurs. warunki: 

Celem obsadzenia dwu prowizorycznych 1. prawo obywatelstwa austryackiego, 
posad nauczycielskich w  czteroklasowej 2. nieprzekroczenic 40 roku życia, 
szkole klasztornej OO. Bazylianów w Dro- 3. dyplom doktora medycyny, 
hobyczu z płacą roczną 924 kor. (dziewięć- 4. nieskazitelny charakter, 
set dwadzieścia cztery koron) rozpisuje się 5. znajomość języków krajowych, 
konkurs. 6. najmniej dwuletnią praktykę w za- 


wodzie lekarskim, 
7. świadectwo lekarskie. 
Udokumentowane podania należy 
wnosić do 15 września 1914. 


Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzin, świadectwo moralności i patent na- 
nauczycielski (dla szkół ludowych) należy 
wnosić najdalej do dnia 15 sierpnia 1014 


tu 


do Magistratu m. Drohobycza. Pierwszeństwo będ ąqmieli kandydaci, 
Burmistrz: którzy wykażą si ędwuletnią służbą w szpi- 
R. Jarosz. talu powszechnym po uzyskaniu dyploinu. 

a == Z Wydziału powiatowego. 

Dolina, dnia 17 lipca 1914. 
L. 07.126/11. (1337) V. Prezes: ks, W. Sojka w. r. 
(3—3) 

Konkurs. Nr. 174.670 (1598) 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- (1—3) 


Ogtoszenie. 

Przy sądach w Bośni i Hercogowinie 
jest do obsadzenia kilkanaście posad aus- 
kultantów z rocznem adjutum w kwocie 
1600 kor. i kilkanaście posad adjunktów 
sądowych w IX. randze z systemizowanymi 
poborami. l 

Prośby o nadanie tych posad należy 


rzędzie pocztowym Polanka wielka z pobo- 
rami 3 klasy 3 stopnia i tymczasowym 
ryczałtem na służącego 532 kor. rocznie. 

Podania należy wnosi cdo c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 5 sierpnia b. r. 

Lwów „dnia 20 lipca 1914. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 


służbową, jeżeli się kompetent znajduje w 
służbie rządowej. 

Ubiegający się o posady auskultantów 
mają dołączyć do swoich podań śŚwiade- 
ctwa ze złożonych trzech prawniczych egza- 
minów państwowych, a kompetenci o po- 
sady adjunktów ponadto jeszcze i świade- 
ctwo z położonego egzaminu  sędzio- 
wskiego. 

Każdy kompetent musi wykazać, że 
odbył służbę wojskową lub że jest od niej 
uwolniony, że jest cieleśnie zdrów i że 
włada językiem serbsko-chorwackim lub 
przynajmniej jakim innym słowiańskim ję- 
zykiem, w którym to wypadku musi się 
kompetent zobowiązać, iż sobie w ciągu 
roku przyswoi język serbsko-chorwatski. 

Sarajewo dnia 20 lipca 1914. 

Rząd krajowy dla Bośni i Hercogowiny. 


L. 2021/14 (1503) 
Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więźniów ze systemizowa- 
nymi poborami a nadto umundorowaniem 
i porcyą chleba (840 gr.) dziennie. 
Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu pół roku egzaminu z przepi- 


żenia tego egzaminu następuje bezwłoczne 
uwolnienie ze służby. Certyfikatem woj- 
skowym opatrzeni podoficerowie są od tego 
egzaminu uwolnieni. 

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekcyi Zakładu kary w Stanisławowie naj- 
później do 28 sierpnia 1014. 

Stanisławów, dnia 24 lipca 1914. 

Za c. k. starszego dyrektora. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 237/14 (3) (1391) 

W Imieniu Jego cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trvbu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosck 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść cza- 
sopisma „Gazeta stanisławowska* numer 1 
z dnia 15 lipca 1914 w artykule pod tytułem 
„Wet za wet“ zawiera znamiona występku 
z 5 305 u. k. uznał dokonaną w dniu 16 
lipca 1914 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl $ 403 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 20 lipca 1914. 


L. 5773 (1381) 
(2—3) 

Konkurs. 
W cełu obsadzenia w obrębie galicyj- 
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu jednej 


ewentualnie więcej posad radców skarbu 
w VII. klasie rangi ewentualnie więcej po- 
sad sekretarzy skarbu w VIII. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami służbowymi. 

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
dowody prawnie wymaganych warunków 
i znajomości języków krajowych oraz ję- 
zyka niemieckiego, należy wnosić do Prezy- 
dyum krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w przepisanej drodze służbowej w przecią- 
gu czterech tygodni. 

W podaniach mają kompetenci wyka- 
zać czy i w jaikm stopniu są spokrewnie- 
ni lub spowinowaceni z galicyjsikmi urzę- 
dnikami skarbowymi w czynnej służbie po- 
zostającymi. 

Lwów „dnia 23 lipca 1914. 

Prezydyum 
c. k. galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 
L. 4035 (1596) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy bobrecki rozpisu- 
je konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Brzozdowcach z płacą roczną 
1200 kor. i ryczałtem na objazdy w kwo- 
cie 600 kor. oraz prawem do emerytury 
w myśl ustawy z 12 maja 1909 Dz. u. 
kr. Nr. 68. 

Do tego okręgu sanitarnego należą 
gminy i obszary dworskie: Brzozdowce, 
Podhorce, Turzanowce, Stańkowce, Pod- 
dniestrzany, Czartorya, Ruda, Ostrów, La- 
szki górne, Laszki dolne, Hranki - Kuty, 
Zaleśce, Borodczyce, Żyrawa, Horodyszcze 
król., razem 15 gmin i obszarów dwor- 
sikch z ludnością wynoszącą według spisu 
z r. 1910 13.413. 

Lekarz okręgowy obowiązany będzie 
utrzymywać aptekę domową a  koncesyvę 
ma się sam wystarać we właściwej drodze. 

Ubiegający się o tę posadę winni są 
wnosić podania do Wydziału powiatowego 
w terminie do 15 września 1014 i wyka- 
zać się, że posiadają: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarsikej, 
3. znajomość języków krajowych, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Z Wydziału powiatowego. 
Preżes: Mycielski. 
Bóbrka, dnia 23 lipca 1914. 


L. 3689/14 (1504) 
(1-8) 
Konkurs. 

Na mocy reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia 10 lipca 1914 Ł. 141.618 rozpi- 
suje Wydział powiatowy w Dolinie po raz 
czwarty konkurs na opróżnioną posadę leka- 
rza okręgowego z siedzibą w Wełdzirzu. 

Do wspomnianego okręgu sanitarnego 
należy 18 miejscowości z ludnością 20.744 
dusz na obszarze 935 klm. 

Roczna płaca z funduszów powiato- 
wych wynosi 1400 kor. i ryczałt na obja- 
zdy 800 kor. 

Obowiązki łekarza okręgowego obej- 
muje instrukcya służbowa na zasadzie $ 
14 ust. kraj. z dnia 5 października 1906 
dz. u. kr. Nr. 148 ogłoszona w dzienniku 
ustaw kraj. z dnia 30 grudnia 1907 Nr. 15. 

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
na jeden rok. Po roku zadowalniającej słu- 
żby może nastąpić stabilizacya. 

Ubiegający się o powyższą posadę 


wnieść do rządu krajowego i to drogą |sów dla straży więziennej. W razie niezło- 
DONIESIENIA PRYWATNE 
Ruch pociągów kolejowych 
Spbowiązujący z daniem 1 maja 1914 r. 
według czasu średnio-europejskiego 


Przychodzą do Lwowa: 


ma dworzec główny : 
2 Krakowa: 222, 540, 6250]), 7%, 845, 955, 110*), 125, 
22o$), 530, 7514), 810, 932 
*) z Tarnowa, $) od 16 maja do 1 października włą- 
cznie codziennie. 
T) z Gródka Jagiell. od 1 maja do 30 września włą- 
cznie eodziennie, []) z Mościsk. 
Z Podwołoczysk: 715, 1136, 12751, 215, 5%, 1030, 1043) 
T) z Krasnego, $) od 14 maja do 29 września włącznie 


codziennie, 
4 Czerniowiec: 1210, 520), b41*), 735, 10287), 145, 535, 
631, 93 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tł) z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1105, 1158$) 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat, święta, 


Ze Sambora: 820, 955, 144, 830 
Że Sokala: 705, 836*) 125, 720 
*) z Żółkwi a w każdy poniedziałek z Rawy ruskiej, 
Z Jaworowa: 804, 429 
Z Podhujec: 1112, 1020 
Zo Stojanowa: 950, 630 


na dworzec „Lwón-Podzameze“: 
Z Podwotoezysk: 656, 1116, 133*), 200, 506, 1012, 1081}; 


1) z Krasnego. *) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajee: 734*) 1054, 1003 
*) z Winnik, 
Ze Stojanowa: 931, 612 


na dworzec „Lwów-fyczakónw : 
Z Podhajec:; 712*), 1036, 325*) 944 
*) z Winnik 


Pociągi 


na dworzec główny : 
Z Brzuchowie: 

codziennie: od 1 maja do 30 września 654, 730 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154, 341, 515, 
730, 930 
od 1 października do 30 kwietnia 728 

w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 maja 
341, 930 
od 1 6zerwca do 31 sierpnia 1100 


Z Janowa: 


codziennie: od 17 maja do 15 września 1010 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 18, 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 sier- 
pnia 911, 
Z Lublenia;: w niedziele i święta rzym. kat, od51 czerwca 
do 30 sierpnia 1020 = | 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drnkiem, 
czone podkreślenia liczb minntowych 


OQdehodzą ze Lwowa: 
a dworca głównego: 
Do Krakowa: 1236, 355, 820, 855, 126), 205$), 245, 
835%), 550, 700, 735, 1115 i 


*) do Rzeszowa, §) od 14 maja do 29 września włącznie | 
codziennie, ł) do Gródka Jagiell. 


Do Podwołoczysk: 606, 1038, 200, 245$), 2554), 840, 1118 
t) do Krasnego, $) od 16 maja do 1 października włą- 
cznie codziennie. 
Do Czerniowiec: 245, 610, 915, 1003, 230, 312%), 5524) 
t50jt), 105% 
*) do Stanisławowa, TI do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem 
Do Stryja: 725, 10008), 147, 655, 740, 1106 
$) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat, święta, 


Do Sambora: 655, 905, 540, 1056 
Do Sokala: 750, 225, 750, 1135*) 
*) do Żółkwi a w każdą medzieię do Rawy ruskiej. 
Do Jaworowa : 840, 631 
Do Podhajec: 553, 453%) 
*) do Brzeżan, 
Do Stojanewa: 846, 555 


z dworca „Lwów-Podzamcze* : 
Do Pedwołoczysk: 621, 1100, %13, 258%), 312t), 90, 
1135 


T do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października włą- 
cznia ecdziennie, | 


Do Podhajee: 607, 134*), 5148) 
*) tylko do Winnik, $) do Brzeżan. 
De Stojanowa : 905, 617 


z dworca „Lwów-£Łyczaków*: 
Do Podhajec: 626, 153*), 5348), 727 
*) tylko do Winnik, $) do Brzeżan 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brznehowić: codziennie 60 
codziennie: od 1 maja do 80 września 414 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 1231, 235, 414, 
615, 835 

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 81 maja 
235, 535 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 1005 


Do Janowa: 
codziennie: od 17 maja do 15 wrzesnia 300 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 

i święta rzym. kat, od 10 maja do 80 wrze- 


śnis 109 


w niedziele 


Do Labienia: w niedziele i święta rzym. kat, od I czerwca 
do 31 sierpnia 225 


Godziny nocne od 600 wieczór do 553 rano, Sa orga- 
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L. 15 Rsm. Fund. styp. 


Ogloszenie konknrsn. 


W celu nadania 1 (jednego) ewentualnie 2 (dwóch) stypendyów po 200 
K. rocznie z fundacyi im ks. Emanuela Jana Siowikowskiego ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te udzielone będą tak chłopcom jak i dziewczętom wyznania 
rzymsko-katolickiego, urodzonym w Starym Sączu z rodziców niezamożnych, 
wyznania rzymsko - katolickiego, uczęszczającym do publicznych szkół rolni- 
czych, przemysłowych i zawodowych, do seminaryów nauczycielskich i do in- 
nych szkół średnich. 

Stypendya te zostaną nadane od 1 września b. r.i będą wypłacane przez 
Radę szkolną miejscową w Starym Sączu w równych ratach półrocznych po 
100 K., zawsze z góry z początkiem każdego półrocza szkolnego. za kwitami, 
opatrzonymi potwierdzen em przełożonego zakładu naukowego, do którego sty- 
pendysta uczęszcza, iż tenże zachowuje się moralnie i pilnie przykłada się do 
nauk, czyniąc w nich należyte postępy. 

Krewni fundatora mają pierwszeństwo przed innymi kompetentami do 
uzyskania stypendywiu, o ile wykażą, że się moralnie zachowują i dobrym po- 
stępem się uczą. 

Podania należy wnosić wprost do Rady szkolnej miejscowej w Starym 
Sączu, najdalej do 10 sierpnia 1914 r. 

Do podania należy dołączyć : 

1. metrykę chrztu ; 

2. świadectwo szkolne z ostatniego roku szkolnego ; 

3. świadectwo ubóstwa, ewentualnie 

4. metryki i dokumenta, stwierdzające stosunek między petentem a fun- 
datorem. = 

Prawo rozdawania służy Radzie szkolnej miejscowej w Starym Sączu z 
zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Najprzewielebniejszego Ks'ędza Biskopa 
w Tarnowie. 

Stary Sącz, dnia 27 lipca 1914 r. 
Rada szkolna miejscowa. 
Zastępca przewodniczącego. 


Aleksander Pawlikowski. 


Ogólne Zgromadzenie 


Spółki Agronomów we Lwowie 
Stow. zarejestr. w likwidacyi 
odbędzie się we Lwowie, dnia 10 sierpnia 1914 r., 0 godz. 6 wie- 
czorem w lokalu Związku handlowego pl. Smolki 4 z następującym 
Porządkiem dziennym: 
a) Odczytanie protokołu z poprzedniego Zgromadzenia. 


Sekretarz. 
Jan Kamiński. 


EJ 


b) Sprawozdanie likwidatorów z poprzedniego Zgromadzenia. 
c) Odezytanie protokołu rewizyjnego Spółki. 
d) Wnioski członków. 
W razie braku kompletu odbędzie się w myśl $ 25 statutu w tym sa- 
myin dniu powtórne ogólne Zgromadzenie o godzinie 7 wieczorem. 
Lwów, dnia 27 lipea 1914. 


LIKWIDATOWIE: 
Tadeusz Turski. 


Jan Głowacki. 


HERBATY 


chińskie i angielskie, ciemno naciągające 0 wybornym 
smaku i aromatyczne 


poleca 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


c. k. nadwornego dostawcy 


we Lwowie, ul. Teatralna 3. 


Proszę żądać szczegółowych cenników. 


Cena 46 halerzy. 


auryer kolejowy 


TPS jzianaików St. Bokaławskiego. Lwów, Trzeciego Maja I. 5. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


Ogłoszenie konkursu. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na 2 
stypendya, każde po 210 koron, dla uczącej 
się młodzieży, zapisem ś. p. Sylwestra An- 
toniego Brzezińskiego ustanowione. 

Warunki osiągnięcia są nestępujące : 

1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez 
różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, uro- 
dzenie we wschodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, 
Brzeżanach lub Złoczowie. 

2 Młodzież imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieckich przy równych kwalifikacyach ma 
mieć pierwszeństwo. 

3. (i, którzy stypendyum otrzymają, 
obowiązani będą według woli fundatora przy- 
kładać się do nauki dziejów, literatury i ar- 
cheologii polskiej i w tej mierze oprócz za- 
świadczeń szkolnych, każdego roku kuratoryi 
przedkładać pisemną rozprawę. 

Młodzież ubiegająca się o to stypen- 
dyum, ma się zgłosić listami frankowanymi, 
opatrzonymi świadectwem ubóstwa, zaświad- 


RAGZKI KAUCZUKOWE 
N STANISŁAW ABL 
» LWów, SYKSTUSKA 3. 


ABC 


mt 


Iwów, tl. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBRGWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stave srebro, ZT: 0 Í kamisnie. 
Zlecania załatwiać można gmezts | przez toresp, 


Święż miód wprost z ula, najsmaczniejszy. — 
y Miodobranie caly lipiec. testo- 
płynna patoka „rarytas“ 8 kor. 50 hal. za 5 klgr. 
franko. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany. 


W 

za poszukuje zajęcia popołudnio- 
Pr awnik wego. Wiadomośc: ul. Rzeż- 
biarska l. 5 I. piętro drzwi Nr. 12 a. (ganek na 
prawo). 


| Krasne. 


czeniem szkolnem z ostatniego półrocza po 
dzień 25 sierpnia 1914 do p. Kazimierza 
Obertyńskiego w Stronibabach — poczta 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 
poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica kŁyczakowska I. 23. 


Dokumenta dołączone z oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie- 
uwzzlędnienia bez edpowiedzi. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 555/IV. (1) ex 1914 


Rozpisanie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze publicznego 
przetargu oddać dostawę następujących urządzeń mechanicznych : 


Dla warstatu w Stanisławowie. 
Pomost do przesuwania maszyn (Schiebebiihne); 
Tokarka t. zw. egalirka 450/2500 mm; 
210/1000 ,„ 
230/600 ,„ 
7 czołowa 250/500 ,„ 

Strugarka 1400;2500x1600 mm; 

Pionowa tokarka i wiertarka 1300 mm (średnica); 

Maszyna do gięcia sztab żelaznych, 

> GEGEN s na zimno; 

Pozioma wiertarka i frezerka 80/600 mm; 

Trzy przenośne, elektryczne, ręczne wiertaczki. 

Dla dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jak i osobny formu- 
larz ofertowy, na którym bezwarunkowo ofertę wnieść należy: takowe można przejrzeć 
w oddziale IV. e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie lub tamże nabyć 
tylko w jednym egzemplarzu >. nadesłanieni należytości pocztowej. 

W razie wnoszenia oferty na dostawę pomostu do przesuwania maszyn (Schiebe- 
bühne) o elektrycznym popędzie, należy żądać specyalnie w tym celu sporządzonego oso- 
bnego formularza ofertowego w wyż wspomnianym oddziele. 

_ Ceny z uwzględnieniem wszelkich innych kosztów należy podać od sztuki opłatnie 
do jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych. | 

Zawiadomienie o przyznaniu dostawy nastąpi w drodze wymiany terminatek, a otrzy- 
mujący dostawę zobowiązani są złożyć kaucyę W wysokości 5 pre. wartości dostawy, która 
zwróconą zostanie po upływie terminu ręczenia. 

Odpowiednio ostemplowane i opieczętowane oferty należy wnieść do c. k. Dyrekeyj 
kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1914 godziny 12-te- 
w południe. Oferty te, pisane na przeznaczonym na ten cel formularzu, muszą być zaopa- 
trzone napisem: „Oferta na dostawę urządzeń mechanicznych“. Odnośne przepisane ryi 
sunki należy do ofert dołączyć. i 

Każdemu oferentowi lub jego pełnomoenikowi przysługuje prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nasiąpi dnia 1 września 1914 o godzinie 10-tej przed 
południem. A 

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie lub nie odpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania, nie zostaną uwzględnione. 

Oferent pozostaje w słowie do 8 tygodni, licząc od ostatecznego terminu wnosze- 
nia ofert. 

. Zastrzega się, że e. k. Skarb kolejowy nie jest obowiązany do jakichkolwiek zamó- 
wien pomimo wniesionej oferty. 


Stanisławów, w lipcu 1914. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
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Adama Mickiewicza 
Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 


Tadeusza Czackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 
w gustownych ramach i za szkłem 


są do nabycia po 8 koron 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 9. 


Za porto i opakowanie na prowiucyą dolicza się 1 koronę. 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył najłaskawiej wydać następujące Najwyższe pismo Odręczne i Manifest: 


Kochany hrabio Stürgkh! 


Postanowiłem polecić Ministrowi Mojego Domu. i spraw zagranicznych. 


między Monarchia a Serbią. 


aby notyfikował serbskiemu rządowi królewskiemu nastanie stanu wojennego 


W tej ciężkiej godzinie odczuwam potrzebę zwrócenia się do Moich ukochanych ludów. 


Polecam Panu przeto ogłosić załączony Manifest. 
Ischl Zdrój, dnia 28 lipca 1914. 


Franciszek 


Józef w. r. 


Stiirgkh w. r. 


Do Moich ludów! 


Było Mojem upragnionem życzeniem poświęcić lata, których Mi łaska Boża 
jeszcze raczy użyczyć, dziełom pokoju i chronić Moje ludy przed ciężkiemi 
ofiarami i trudami wojny. 

Opatrzność zrządziła inaczej. 

Knowania przeciwnika zionącego nienawiścią, zmuszają Mnie, po długich 
latach pokoju, do chwycenia za oręż dla obrony czei Mojej Monarchii, jej po- 
wagi i jej mocarstwowego stanowiska. oraz dla zabezpieczenia jej stanu po- 
siadania. 

Królestwo Serbii, które od pierwszych zaczątków swojej państwowej sa- 
modzielności aż do ostatnich czasów doznawało tak od Moich Przodków jak 
Odemnie opieki i poparcia, wstąpiło już przed laty na drogę jawnej nieprzy- 
jaźni wobec Austro-Węgier, a zapominając szybko doznane dobrodziejstwa, 
odpłacało je niewdzięcznością. 

Kiedy po trzech dziesiątkach lat pracy pokojowej w Bośnii i Hercegowinie, 
obfitującej w błogie skutki, rozciągnąłem Moje prawa zwierzehnicze na te kraje, 
wywolało to Moje zarządzenie w królestwie serbskiem, którego prawa pod ża- 
dnym względem nie doznały uszczerbku. wybuchy nieokiełznanej namiętności i 
zawziętej nienawiści. Rząd Mój skorzystał wówczas z pięknego przywileju sil- 
niejszego i powodując się najdalej idącą względnością i lagodnością, zażądał 
od Serbii jedynie zmniejszenia liczby jej wojska do stopy pokojowej i złożenia 
przyrzeczenia, że w przyszłości pójdzie drogą pokoju i przyjaźni. 

Tym samym duchem  uniarkowania wiedziony ograniczył się Mój Rząd 
w czasie, kiedy Serbia przeł dwoma laty walczyła z państwem tureckiem, do 
strzeżenia najważniejszych warunków bytu Monarchii. Temu stanowisku miała 
Serbia w pierwszym rzędzie do zawdzięczenia to, że osiągnęła cel wojny. 

Nadzieja, że królestwo serbskie oceni łagodność Mojego Rządu i jego chęć 
utrzymania pokoju i że dotrzyma swego słowa, nie spełniła się. 

Coraz wyżej wznosi się płomień nienawiści do Mnie i Mego Domu, coraz 
jawniej występuje dążenie do oderwania gwałtem nierozdzielnych obszarów 
Austro - Węgier. 

Zbrodnicze knowania przedostają się przez granicę, aby na południowym 
wschodzie Monarchii podkopać podstawy porządku państwowego, aby zachwiać 


Franciszek 


O ame = 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


lud, który w ojeowskiej miłości otaczam Moją największą pieczołowitościa, w jego 
wierności dla panującego Domu i Ojczyzny, aby uwodzić dorastającą młodzież 
i nakłaniać ją do zbrodniczych czynów, noszących na sobie znamiona szaleń- 
stwa i zdrady stanu. 


Szereg morderczych zamachów, planowo przygotowany i wykonany spisek, 
którego cel, w tak straszliwy sposób osiągnięty, ugodził Mnie i Moje wierne 
ludy w samo serce, stanowi zdala widzialny krwawy ślad tych tajemnych 
knowań, które w Serbii się poczęły i któremi ztamtąd kierowano. 

Jeżeli cześć i godność Mojej Monarchii ma pozostać nienaruszona, jeżeli 
rozwój jej pod względem państwowym, gospodarczym i wojskowym ma być za- 
bezpieczony przed ustawicznemi wstrząśnieniami, ta złowroga działalność musi 
ustać, tym ustawicznym prowokacyom ze strony Serbii musi się położyć kres. 

Napróżno podjął się Mój Rząd jeszcze ostatniej próby, 'aby ten cel pokojo- 
wymi środkami osiągnąć, aby poważnem upomnieniem nakłonić Serbię do zwro- 
tu i zmiany postępowania. Serbia odrzuciła umiarkowane i sprawiedliwe żądania 
Mojego Rządu i odmówiła spelnienia tych obowiązków, których przestrzeganie 
stanowi w życiu narodów i państw naturalną i konieczna podstawę pokoju. 

Siłą oręża muszę więe stworzyć niezbedne warunki. dające Moim państwom 
rękojmię wewnętrznego porządku i trwałego pokoju na zewnątrz. 

W tej poważnej godzinie mam pelna świadomość całej doniosłości Mojego 
postanowienia i Mojej odpowiedzialności przed Wszechmocnym. 

Wszystko zbadałem i wszystko rozważyłem. 

Ze spokojnem sumieniem wstępuje na drogę, którą Mi wskazuje obowiązek. 

Pokładam ufność w Moich ludach. które i wśród najburzliwszych wstrzą- 
śnień zawsze zgodnie i wiernie gromadziły się około Mojego Tronu i zawsze 
byly gotowe do ponoszenia najcięższych ofiar w obronie czci, wielkości i 
potęgi Ojczyzny. 

Ufam „w waleczność siły zbrojnej Austro-Węgier, przejętej zawsze pełnym 
poświęcenia zapałem i wierzę, że Bóg Wszechmogący użyczy Mojemu orężowi 
| zwycięstwa. 


Józef w. r. 


Stürgkh w. r. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada). 
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